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Palcie gilzy ••■•--•„Tylonićwkr -i  wini tilioni

podczas wfetkiel d r  baty ita** skarga Bemheima
Moralne zwycięstwu zydostwa

(!) Genewa, 30. 5. (ZAT ). Dzisiejszy dzień obrad 
genewskich uważany jest w kołach L ig i Narodów 
ta historyczne zwycięstwo, odniesione przez Ż y ­
dów nad antysemickim kursem niemieckim. Ogól­
nie podkreślają wielkie znaczenie faktu, że przed­
stawiciele wszystkich prawie bez wyjątku państw, 
reprezentowanych w Lidze stwierdzili, że petycja 
Bemheima odnosić się winna nietylko do Górnego 
Śląska, lecz 

również do całych Niemiec. W szyscy mówcy 
w słowach niedwuznacznycn potępili pozba- 
wienie Żydów praw obywatelskich w Niem­

czech.
Ogólnie panuje wrażenie, że Irlandczyk dr. Lester 
przycisną! do muru Niemcy zwłaszcza w  dwu mo­
mentach: 1) żądając kontroli nad tern, jak Niemcy 
przywrócą prawa mniejszości żydowskiej, 2) żą ­
dając, aby sprawa petycji Bemheima została za­
łatwiona przez komisję prawników najpóźniej do 
14-tu dni.

Druzgocące dla Niemiec WTażenie 

wywarły przemówienia Paul Boncoura i Zuluoty, 
zwłaszcza oświadczenie ministra hiszpańskiego o 
wielkiem zainteresowaniu republiki hiszpańskiej 
dla losu Żydów. W  kołach L ig i Narodów panuje

przekonanie, że niemiecki delegat wyrządził Niem 
com niedźwiedzią przysługę oświadczając, że nie 
przyjmuje sprawozdania Lestera. Jest wielce praw­
dopodobne, że

Niemcy będą za tydzień lub dwa musiały raz 
jeszcze wysłuchać takiej samej dyskusji, 

jaka się dzisiaj toczyła w Radzie. W  Radzie L ig i . 
Narodów oczekują z napięciem następnej dyskusji, 
która będzie tem bardziej ciekawa, że Niemcy nie 
będą już miały prawnych podstaw kwestjonowania 
uprawnień Bemheima.

(: )  Genewa 30- 5. (K ) W  szczelnie w ype łn io ­
nej sali posiedzeń i ga lerji oraz wśród nie,bywa 
togo zainteresowania powszechnego, przystąpi­
ła dizlś Rada L ig i N arodów  do rozpatryw ania  
sp raw y  ucisku mniejszości żydow skiej na nie­
mieckim Górnym  Śląsku, P rzew odn ictw o R a d y  
■objął zanuast delegata meksykańskiego delegat 
w łoski. Francję reprezentuje minister spraw za 
granicznych Paul Boncozir, Ans l]ę sekretarz sta 
nu Eden, Polskę hr. Raczyński, Niemcy v. Kel­
ler. Na porządku dziennym, jako jedyny punkt 
stoi petycja Franciszka Bemheima- Spraw o­
zdaw ca dla tej kwesty i, delegat irlandzki Lester 
pnzedifoŻyJ RadZiie sprawozdanie następujące:

Jak brzmi raport sprawozdawcy
Chcdzi o  stwierdzenie, czy pewne ustawy rzą 

du niemieckiego i zarządzenia administracyjne 
na niemieckim Górnym Śląsku zgodne są z czę­
ścią polsko-niemieckiej konwencji mniejszościo­
wej. Ustaw y te i zarządzenia zawierają w róż­
nych formach ograniczenia, które dotykają jedy­
nie ludność żydowską. Już Powierzchowne zapo  
manie się z przytoczonemi w  skardze ustawami 
niemiecklemi i rozporządzeniami wskazuje w y ­
raźnie że niektóre z tych rozporządzeń nie po­
w inny być na Górnym Śląsku zastosowane, po  
deważ stoją w sprzeczności Z  postanowieniami 
konwencji mnieiszościowej. Deklaracja złożona 
przez delegata rządu niemieckiego, iż pewne na 
ruszenia tej konwencji należy uw ażać zą mylną 
interpretację ustaw niemieckich przez instancje 
podrzędne, oznacza, że rząo niemiecki w yda 
odpowiednie zarządzenia, aby ustawy i rozpo­

rządzenia iego na Górnym  Śląsku stosowane 
b y ły  ściśle w ed le  postanowień konwencji pol­
sko-niemieckiej. Sprawozdanie proponuje, aby  
Rada Ligi Narodów przyjęła deklaracje delega- 
ła niemieckiego do wiadomości, jednak z tem 
zastrzeżeniem 1 w  przekonaniu, Iż rząd niemiecki 
w yda potrzbne zarządzenia, by postanowienia 
konwencji mniejszościowej uszanowane były w  
całej rozciągłości- Co do kwestji odszkodowania 
za szkody, poniesione przez mniejszość żydo  
wską, a przedewszystkiem petenta w  następ­
stwie zastosowania ustaw niemieckich na Gór­
nym Śląsku — spiawozdanie proponuje, aby  
Rada Ligi oddała je do zbadania na drodze po 
stępowania lokalnego, a równocześnie zwróciła  
się do rządu niemieckiego z wezwaniem  o  prze 
prowadzenie dochodzenia w sprawie Bernhei- 
ina.

B I U R A  5
Powszechnego Towarzystwa Ubezpieczeń •

I „K0TUHE/r (kr
Ska Akc.

J  zos ta ły  p rzen ies ion e  do rea lności p rz y  •

• pi. W W. Świętych L.10, II. p. •

Delegat niemiecki v. Keller oświadczył, iż przy J Górnym Śląskiem związany ani pochodzeniem, a,ni 
kro mu, że nie może przyjąć tego sprawozdania i krwią (!). Bernheim przybył bowiem niedawne 
Ze skargi Bęrnhelma wyjąka, ie  nie jest on i  1 na Górny Śląsk, gdzie otrzyma} posadę handlow­

ca. Nawet gdyiby się petentow i przyznało prawd 
do wdrożenia osobistej skargi na zasadzie art. 147 
konwencji polsko-miemiiecfciei, to w  żadnym wypad 
ku nie można m,u przyznać praw,a prowadzenia 
skarsti w  kwestiach natury ogólnej i w  sprawia 
zastosowania ustaw niem'eic(kich na Górnym Ślą* 
slkiu, ponieważ ustawy te nie odnoszą się do ięgó  
osoby. Rada Ligi Narodów nie powinna się była 
wogóje tą s,prawą zajmować, tak samo, jak rząd 
niemiecki nie powinien siię poczuwać do obowiąz­
ku zajęcia w  tej sprawie swojego stanowiska. Sprał 
■wozdanie natomiast wie uwzględnia sytuacji pra­
wne-i i faktycznej, ponieważ posuszą Jodynie za stoi 
sowanie ustaw niemieckich na Górnym Śląsku I 
wyciąga z mich pewne stwierdzenia i  wnioski ma­
terialne. Rząd niemiecki podtrzymuje swoją dekla 
rację zasadniczą, jest jednakże, zdania; że  Rada 14* 
gi Narodów powinna siię byłą zadowolić puzyję* 
ciiem deklaracji niemieckiej do wiadomości i  tnaiaĆJ 
skargę we wszystkich szczegółach za  załatwioną* 
Co siię tyczy kwesty1 Bernhejma, to sprawa P rzya * 
Jedności petenta do mniei&zości narodowej nie zxf* 
stała jeszcze dostatczmię, wyjaśniona. Rząd niemie— 
cfci skłonny jest Wdrożyć odpowiednie dochodzę-1 
nia i w razie potrzeby uregulować sprawę zgodini*. 
z postanowieniami konwencji w  drodze postępow* 
nia lokalnego.

Replika i wniosek sprawozdawcy
Sprawozdawca Lester w związku z  powyższą 

deklaracją zaproponował przedłożenie komitetowi 
prawników kwestii, czy Bernheim należy do mnie] 
szóści i czy ma prawo przedkładać petycje o cha­
rakterze ogólnym. Sprawozdawca zażądał rów* 
nież, aby sesja Rady nie została zamknięta aż ko 
mitet prawników przedłożył raport za  tydzień, 
lub najpóźniej za dwa tygodnie. Ponadto Lester, 
dodał, że nie zgadza sie z opiniami, w ypow iedzian i 
mi przez delegata niemieckiego Kellera

Delegat Anglii ma głos
Reprezentant W, Brytanii Eden oświadczył, ż »  

daleki jest od podzielania poglądów delegata nie­
mieckiego.

Przyłączył się on do propozycji Lestera, podizie- 
laiąc ego  stanowisko.

(D&lsgy etąg debaty w b. są »tr. 3-elełi,
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Człow iek sie broni...
( T h )  O d n a jdaw n ie jszych  czasów  m usiał 

się  człow iek  bron ić p rzec iw  drap ieżnym  zw ie ­
rzętom , które go  napadały. A le  zw ie rz  dra­
p ieżny był zaw sze m ocn ie jszy  od człow ieka, 
a  gd y  się cz łow iek  z  n im  spotkał oko w  oko 
i  sam na sam  w  lesie, to jego  los b y ł ostatecz- 
h ie  p rzyp ieczętow any i n ie  b y ło  ratunku: zo­
stał pożarty. Jakże się człow iek  m ógł obronić? 
O tóż w rodzona m u in te ligencja , k tórą  góro­
w a ł nad zw ierzętam i, uczy ła  go, że obronić 
zię będzie m ógł ty lk o  w tedy , gd y  będzie szedł 
przec iw  drap ieżcom  grom adą. Cała grom ada 
jest p rzecież m ocniejsza, a zw ie rz  instynktem  
czu je tę w yższość i lęka się. Z w ie rz  bow iem  
obaw ia  się ty lk o  siły , a je g o  zw ie rzęcy  in - 
Istynkt pozna je siłę n iezaw odn ie.

T a k  jak  b y ło  za p rym ityw n ych  czasów, tak 
[W łaściwie zostało. P rzec iw  d zik im  zw ierzętom , 
,w ja k ie jk o lw iek  b y  b y ły  postaci, choćby na- 
,wet m ia ły  podobieństw o ludzkie, człow iek  
b ron i się grom adnie. T y lk o  ta obrona jest 
Skuteczna: ona często pokonuje doszczętnie 
rozsza la łe  zw ierzę, a n ieraz trzym a  je  na 
u w ięzi, tak, że  w ca le  do skoKu nie dochodzi.

N iew ą tp liw ie  —  L ig a  N arodów  jest w  grun­
c ie  rzeczy co do w ła śc iw e j istoty  n iczem  in - 
nem , jak  w łaśn ie taką sam oobroną człow ieka  
p rzed  zw ie rzem  —  grom adą. C yw ilizow an e  
narody  św ia ta  zeb ra ły  i z łączy ły  się, ażeby 
grom adn ie bron ić pew nego  m in im um  m ora l­
ności ludzk ie j i um ożliw ić  w spółżycie  m iędzy 
ludźm i.

K to  w ie  —  m oże L ig a  N arodów  n igdy  nie 
fczuła się tak bardzo w  sw o je j roli grom adnej 
sam oobrony człow ieka  przed zw ierzęciem , jak  
.w dniach ostatnich, k ied y  m ia ła  do czyn ien ia  
ze spraw ą ohydnego znęcania się nad bez­
b ronnym i Ż ydam i przez zh itleryzow an e do 
Szpiku kości N iem cy. A  ludzie może n igdy 
n ie  m ogli tak bezpośredn io i po  ludzku od ­
czu w ać  konieczności tej instytucji, tak ciężko 
w a lczące j o sw ó j byt i sw o je  uznanie, jak  
W łaśnie w  spraw ie n ieszczęśliw ych  n iem iec­
k ich  Żydów . O ióż jeden człow iek  ze szarego 
tłumu, którego nazw iska  zapew ne nie znał 
ca ły  tuzin ludzi, nagle stanął w  samem cen­
trum  zdarzeń o znaczeniu poprostu h istorycz- 
r.em. P. Franciszek  Bernheim , skrom ny han­
d low iec, k tórego honor podeptano brutaln ie i 
Chleba pozbaw iono, odw oła ł się do —  grom a­
dy, ażeby go  b ron iła  przed straszliw ie  s ilnym  
zw ierzem  drap ieżnym . A  .grom ada odezwała 
się : w zię ła  go w  obronę. A  p rżytem  pokazała, 
że  posiada taką siłę, chociaż „ ty lk o  moralną**, 
przed którą nie ostoi się naw et w ściek łość 
teutońska. N iem cy  zosta ły  potępione i jakby  
poza  obóz c yw ilizow a n e j społeczności ludzk ie j 
W yrzucone.

O czyw is ta  —  m y  Ż yd z i n ie m am y powodu 
do jak ichś nadzw ycza jnych  tr iu m fów  z po- 
[wodu rozpraw y genew sk iej. P rzedew szystk iem  
Ograniczono pole w a lk i do m in im alnego  odcin­
ku. T y lk o  Ż yd z i na G órnym  Śląsku m ogli do­
znać obrony, bo tak dyktu je —  m artw a  litera. 
R zecz jasna, że nasze żądania, uzasadnione 
łiie ty le  pisanem  jak iem ś słowem , ile poczu­
c iem  elem cntarnem  człow ieczeństw a, sięgają 
da le j. D oznaliśm y w  pełnein św ietle  tak zw a ­
n e j ku ltu ry dwudziestego w ieku  n iesłychanie 
bolesnej k rzyw d y  i pragn iem y, ażeby nas ta 
w łaśn ie ku ltura w zię ła  pod skrzyd ła sw o je j 
Opieki. Ona jednak pow iada: Tak. inoje b ied ­
ne skrzydła mogą się rozpościerać ty lko  na 
6/eiokość p rzypadkow ego  traktatu. Do da le­
k iego  dystansu hum anizm u one nie dochodzą. 
‘Zaw dzięczam y tedy naszą m ałą satysfakcję I 
ty lk o  przypadkow i. Jakoś tak się razu p ew ­
nego stało, że Po lska  m iała zaw rzeć z N iem  
carni traktat w  spraw ie Śląska i nie zapo 
nm iala  klauzuli o ochronie m niejszości k tó r  
je j  swego czasu w  Paryżu  nałożono. W tedc 
N iem cy’ leszcze m ia ły  reputację c y w iliz o w a ­
nego ' narodu a nikt ntó uważni ra
konieczne, im osobny traktat przedłożyć do i

podpisu. W ys ta rczy ło  n ie jako  dane uroczyste 
przyrzeczen ie, że m niejszości będą p rzyn a j­
m n ie j wT tych rozm iarach chronione, jakie ten 
osobny7 traktat o m niejszościach zakreśla. 
W ierzon o  im  n ie jako  na słowo, a nikt nie 
m ógł p rzew idzieć  m oralnego upadku lego  na­
rodu do n izin  h itleryzm u . Pokazu je się teraz, 
że taki podzia ł narodów  na pewne i niepewne, 
b y ł z gruntu fa łszyw y . Coi az bardzie j staje 
się jasnem  i pewnem , że Polska m a zupełną 
rację  żądając, ażeby traktat m n ie jszośc iow y 
został podpisany przez w szystk ie państwa, jak  
to w łaśn ie w  debacie n iem ieck ie j w ym ow n ie  
w y łu szćzy l reprezentant polski, p. Raczyński. 
G dyby N iem cy  nie bydy o trzym a ły  kredytu  
m oralnego, ty lk o  b y ły  zmuszone do podpisa­
n ia  dokumentu, toby to zezw ierzęcen ie ostat­
nich m iesięcy b y ło  n iem ożliw e. T ak i doku­
m ent b y łb y  spełn ił funkcję kagańca.

Z  tego ogran iczen ia  terenu w yn ik a  to zasa­
dnicze zło, że h itle ry zm  w ciąż jeszcze będzie 
m ia ł zw y ż  pół m iljon a  ludzi bezbronnych  i 
n ieszczęśliw ych  pod sw oim  ohydnym  batem  
i będzie m ógł na n ich w y ład ow yw ać  cały 
sw ój n iesam ow ity  sadyzm , katując ich n ie ­
m iłosiern ie  i pastw iąc się nad n im i bezkarnie. 
Rada L ig i N arodów  n ew ą tp liw ie  zadała N iem ­
com  strasz liw y  policzek m oralny, z k tórego 
długo się nie w y liżą . A le  co to znaczy dla ta ­
k ich  H itle rów ?  Czy H it le r  uznaje instancje 
m oralne? Czy on w ie, co to w styd  i co to h o ­
nor narodow y? Podczas rosyjsk ich  pogrom ów  
opow iadano, że jakaś biedna Żydów ka, którą 
p ija n y  do n ieprzytom ności Kozak n iem iłos ier­
nie katował, do n iego się odezw ała : „W s ty d ź
się Pan, Pan ie  Kozaku!** A le  „pan I\ozak“  n ie 
w ie , co to  wstyd. Czy się nie w idzia ło , z ja ­
k im  bezw stydem , pozbaw ionym  w szelk ich  h a ­
m ulców  m oralnych , h itle ryzm  w yk lam yw a ł 
się w  Genew ie, k iedy  czuł, że go ch w yc ili za 
rękę, a on się ju ż w ym knąć n ie m ógł? Z rzu ­
cał całe b rzem ię zbrodni na „podrzędne orga- 
na“ , a gdy  ju ż żadnej ucieczki przed sobą nie 
w id zia ł, obiecał na wszystko, coko lw iekby się 
dyktow ało, że ju ż będzie grzeczny jak bara­
nek. C zy ktoś w ątp i, że on słowa nie d o trzy ­
ma? Co znaczy s łow o u ludzi, dla których  p ra ­
w o i etyka są. jakby  p lewa?

N ie  —  Żydom  w  N iem czech nie będzie le ­
p ie j, póki ten system rządzi, k tórego funda­
m entem  jest brutalna przem oc w  na jokru t­
n ie jszym  ekstrakcie, k tórego g łów nym  czy ­
nem  jest skra jny bandytyzm , a którego osta­
tecznym  celem  jest podbój czy naw et doszczę­
tne stratow an ie w szystk iego, co się slabem  
okaże. N ie  m am y się w cale co łudzić: M y Ż y -
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dzi nie w yg ra liśm y  kam pan ji, chociaż p ra w ­
dą jest, że n ikczem ny w róg  ją  przegrał. To,; 
co nam  w  G enew ie dano, n ie  w ystarcza  do 
zapew n ien ia  i zabezp ieczen ia Ż ydom  n iem iec-' 
k im  ludzkiego, naw et ty lk o  naw pół ludzkiegoi 
bytu.

Jedną rzecz nam  jednak dała Genewa, za 
którą pow in n iśm y być szczerze w dzięczn i:; 
ona w  nas odrestaurow ała zachw ianą w iarę ' 
w  człow ieka. Jakoś tak było  n iesłychan ie p rzy-, 
kro, gdy  się w idzia ło , jak  się p. M acDonaid 
brata z H itlerem , jak  mu m ozoln ie poprostu 
tr ju in f p rzygo tow u je , jak b y  um yśln ie, by; 
go u trw a lić  w  N iem czech. P rzyk ro  było  pa­
trzeć, jak M ussolin i gotów  jest dla takiego! 
H itle ra  pośw ięcać interesa żyw otne sw oich4 
w czora jszych  serdecznych p rzy jac ió ł, b y le  
tylko pokazać, że faszyzm  jest id ea lnym  sy-. 
stemem rządów . P rzyk ro  b y ło  w idzieć, jak ' 
św iat zaczyna się osw ajać z h itleryzm em . T a ­
ka przezacna postać, jak  p. Lester, przecież 
nanow o w zm acn ia  w iarę  w  człow ieka. Jeszcze, 
przecież człow iek  nie jest ca łkow icie „sp o lity - 
kowaiiy** do u traty w szelk ich  p ierw iastków  
m oralnych , skoro taki p . Lester nie dał się ' 
skusić przez rozpo litykow ane townrzystw7o ge­
newskie do pogłaskania N iem iec. Musiał duża 
łagodzić, m usiał sobie nałożyć um iar, gdzie 
mocne słowo się prosiło wprost, ale przecież, 
w yp ow ied z ia ł sw o je : potępił zbrodn iarzy il
okazał im  w yraźną nieufność. W  czasach 
upadku i to jest n iem a l-że  w a lne zw ycięstw o.

Mała Ententa modyfikuje swe stanowisko
wobec paktu czterech mocarstw

( : )  Frsga* (R )  Rozicoczęła się tu pierwsza konfe 
ircmcja stałej rady Małe] Ententy. Ministrowie 
spraw zagrań-znych  po wymianie dokumentów ra 
tj filkacyimych organizacyjnego paktu Malej Entcn 
ty, podpisanego w  G enew ie  w  dmiu 16 Lutego br-. 
przeszli do dyskusji o  pakcie 4-cli mocarstw zachccl 
dmich. Przypom ina jąc swoje zast.nzeżenia, sformu­
łowane w  dnia 25 marca 1933 <r. w  sprawie ew en ­
tualnego zawarcia  takich umów o w&zystkiem, co- 
by dotycizylo ich praw7 i polityk i — ze względu n?. 
now e  teksty, które rząd francuski, w ierny  swo.e.i 
polityce Francji : Małej Ententy zakomunikował 
iei j z e  w zględu na obszerne informacie, jakie rząd 
francuski nieustannie Małe' En ten d e  udzielą w  cza

sie •w 3 mienionych rokowań __ stała Rada Malej
Ententy stwierdza, że pierwotna wersja paktu zo 
stała definitywnie porzucona i obecny projekt c z y ­
ni zadość zastrzeżeniom Małe. Ententy i Francji. 
Rada Matei Ententy Przyjmuje do w ’a do mości za­
pewnienie, że przePjsy paktu dotyczyć będą w y­
łącznic spraw sygnatariuszy paktu.

\  p r z e d e d n i u  p o d p  s a n i a  p a k t u ?

Londyn , P A T . A gen c ja  Reutera donosi, że 
w  kołach dobrze po in form ow anych  Londynu  
panuje przekonanie, że pakt 4-rech będzie pa­
ra fow an y  dziś w ieczorem , albo ju tro  rano.

tmem unikniecić przerwy w wysyłce pisma, 
rosimy o rychłe ccfrow i c n i r  prenumeraty

na mirs r < fiTERWJEC f93?
- J U B M
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(Dokończenie ze

Mowa Paul Boncoura
Delegat francuski Faul Boncour stwierdził, że 

w danym wypadku chodzi o znacznie szersze > 
bardziej patetyczne zagadnienie —  o prawo rasy, 
rozprószonej na całym święcie. Francja jako pierw 
-go państwo na śwlecłe po Rewolucji Francuskiej 
uwolniła naród Żydowski od krzywdzących ustaw 
wyjątkowych. Stanowisko Francji jest dziś takie

strony l-szei)
same, jak wówczas. Na konferencji w W< rsahi 
Niemcy przeprowadziły u&ład w sprawie ochrony 
mniejszości narodowych 1 zobowiązały się we wła  
snym kraju uszanować prawa mniejszości narodo 
wych, podobnie jak tego domagały się wobec 
mniejszości niemieckiej w Innych państwach- Paul 
Boncour domagał sle wreszcie rzeczowego I osta­
tecznego uregulowania kwestjl Bernheima w jak 
najkrótszym czasie*

Wielka mowa przedstawiciela Polski 
min. Raczyńskiego

Następnie zabrał głos delegat polski min Raczyć 
ski. kióry poparł przedewszystkiem życzenie, any 
i aport prawników został szynko przedłożony i 
strzegł rządowi polsklemn prawo przedstawienia 
'w charakterze wspóisj gnatarjusza konwencji górno 
JUskUJ uwag co do zagadnień prawnych, wysunie 
tych przez rzqd niemiecki Minister Raczyński 
stwierdził następnie, ie  delegacja niemiecka po­
rzuciła w pewnej mierze pozycję, zajmowana do­
tąd pizez delegatów niemieckich, którzy domazall 
się stale jaknajbardzlej ekstensywnej Interpretacji 
tekstów, dotyczących ochrony mniejszości. Po- 
ozes. minister oświadczył; Wiem dobrze, że z pun 
letu widzenia prawa formalnego możemy się zaj­
mować tylko losem mniejszości żydowskiej na 
Górnym Śląsku. Sadzę jednak, że

każdy' członek Rady ma przynajmniej pra­
wo skierować do rządu niemieckiego apel, aby 
zapewnił wszystkim Żydom niemieckim równe 

traktowanie-
jSadzę, że to prawo moralne wynika z deklaracji 
niemieckiej, złożone] 29 maja 1919 roku na konłeren 
cji pokojowej, a która mocarstwa sprzymierzone 
stowarzyszone przyjęły do wiadomości 16 Czerw­
icą 1919 roku Pragnę także przypomnieć lezolu- 
.cję, przyjęta przez Ligę Narodów 22 września 
1922 roku, w której zgromadzeni wyrazili nadzieje, 
że państwa, które nie sa związane wobec Ligi na­
rodów żadnemj zobowiązaniami wobec mniejszo­
ści, niemniej stosować będę w traktowaniu swych 
mniejszości rasowych, językowych i religijnych 
tenże *am stopień sprawiedliwości i tolerancji, ja­
kiego wymagaja traktaty. Pozwalam sobie wyra- 
zić nadzieje, że rząd niemiecki nie odmówi wzię­
cia pod uwagę życzenia, wyrażonego w tei rezo­
lucji. gdyż Niemcy, od chwili sw^go wstąpienia do 
Ligi Narodów rewindykowały stale niawa mniejszo 
ścl rasowych, jeżynowych i religijnych. Nie mo­
żna zTeszta zapomnieć o deklaracji raportu oficjał 
uego Rzeszy, złożonego w tym gmachu, a którym 
rząd Rzeszy uznał pożyteczność ochrony mniejszo 
ścl I oświadczył chęć aktywnego w  nie] uczestni­
czenia. Jaskrawe przykłady mniejszości żidow

sklej w Niemczech, obronionej prawnie tylko na 
małej części terytorium Rzeszy winny doprowa­
dzić do wniosku, że

obecny system ochrony mniejszości ma wszys­
tkie wady systemu kulelacego 

Wszędzie istnieją mniejszości 1 nikt nie może zagwa 
rantować, te w chwili ewolucji tycia publicznego 
w takim, czy innym kraju, nie mającym zobowią­
zań mniejszościowych, mniejszości nie będą miały 
powom do skarżenia sle na nierówne traktów - 
nie. Istnieje minimum prawne, które musi być za­
pewnione każdemu człowiekowi, bez względu na 
jego rasę, religję, czy język macierzysty. W zy­
wam wjęc wszystkich moich kolegów Rady, aby 
zastanowili się nad tern poważnem zagadnieniem, 
którego pilność 1 znaczenie uwypukliły sle na smu 
tnem tle pizedlożonei r.am spiawy. Sądzę, że w 
dalszym ciągu trzeba będzie pogłębić to zagadnie­
nie, którego dyskutowanie narzuca się sumieniu 
każdego narodu i każdego polityka.

Zgodny chór potępienia
Po  deklaracji delegata polskiego, którego rze- 

ozowe j spokojne przemów i en :e wywarło na człon 
ka.ch Rady korzjs-tne wrażenie, przemawiali de­
legaci Hiszpanii, Norwegji, GuatemrJ! i Czechosło­
wacji, podkreślając konieczność ścisłego przestrze 
gania zobowiązań 1 traktatów.

Jedynie delegat włoski powstrzymał się od za­
bierania głosu.

Następnie przemawiał v. Keller, który oświad 
czyi, że Niemcy w  dalszym ciągu beda żywo inte­
resować się ochrona mniejszości (U ). Oświadcze­
nie to wywołało ironiczne komentarze na sali 
Keller oświadczy! dalej, że Rada Ligi pow.noa się 
ograniczyć jedynie do tego jedynego wypadku 
górnoś'ąskiego j nie powinna przekraczać ram kom 
petenicji- Z tej też przyczyny me może się wda­
wać w  dyskusję, qz> ludność żydowska w Rzeszy 
może uchodzić za mniejszość narodowa (O- W re­
szcie Keller oświadczj t, że odnośnie do propozy- 
cyj, zawartych w sprawozdaniu wstrzyma sję od 
glosowania.

Sprawozdanie zostało następnie przyjęte wszystkie I poruszania w petycji spraw natury ogólne}, 
ml głosami. Kwestja, laka ma rozstrzygnąć komitet { Ogólnie stwierdzić można, że wszyscy członko 
prawniczy sformułowana została następująco: wie Rady Ligi, a w szczególności ci, którzy w
1) Czy p. Bcnhelm upoważniony jest do wnoszenir rzeszłoścj zawsze popierali politykę niamleck- 
petycji i 2) czy p> Bernbelm upoważnić,,,  jest do odgrodzili się obecnie od delegacji niemiec

Paryż, 30. 7>. r A  i .  „Le  le m p s “ w obszer­
nym  artyku le om aw ia jącym  zagadn ien ie pak­
tu 4-rech na podstaw ie in fo rm acy j prasy za ­
znacza. że Polska m yśli o pow zięciu  in ic ja ły  
w v  u tw orzen ia  now ego ugrupowania państw 
w  którein byłaby g łów nym  czynn ik iem . K on ­
cepcja  ta polega na zw iązan iu  3 państw  
M ałej Ententy z 3 państw am i baityck iem i, 
L itw ą , Ł o tw ą  i Estonją, by tym  sposobem 
zorgan izow ać blok, łączący Morze Czarne z 
Bałtyk iem . Idea ta nie jest nowa, ale z pun­
ktu w id zen ia  ogólnego należy w yra z ić  żal, że 
p ierwszą pośrednią konsekwencją paktu 4-ch 
głów nych  m ocarstw , zaw artego w  celu unice­

stw ien ia  ry \\ a i o acjl dwóch głów nych  ośrod 
kó w p ływ ów  nu losy Europy b y łb y  podzm l 
Eu ropy na dw a nowe b lok i: wschodni i za ­
chodni. W  każdym  razie zadaniem  F ran c ji —  
kończy sw oje  u w ag ’ dziennik —  w inno być 
przeszkodzenie tego rodzaju ryw a liza c ji i we 
w łaśc iw ym  m om encie Polska pow inna ode­
grać rolę łącznika

Francja jeszcze zwleka z pod­
pisaniem paktu czterech

Paryż, 30. 5. P A T . W  kołach rządowych 
francuskich uzależnia się możliwość ostateid-

G y r r iz  p ię k n u e y s z e , 

s lu jc ^  s L ą  u d o z y , 

m y te , o c r  t ip ź z o e n  

t f fu t m p c c m e m -S w ju t f o t i

Przed wyborem hitlerowskiego 
senatu W. M. Gdańska

(1) Gdańsk, 30. 5. (P A T ). Senat gdański zgłosił 
dymisję, będzie jednak prowadził swe agendy do 
chwili wyboru nowego Senatu. Senat równocześnie 
zwrócił się do komisarza wyborczego z prośoą o 
możliwie najszybsze zaakceptowanie sprawozda­
nia aktów wyborczych i urzędowo ustalenie wyni­
ków wyborów. Natychmiast po zakończeniu tych 
prac spodziewać się należy zwołania nowego Yolk*. 
tagu. Nastąpi to prawdopodobnie natychmiast po 
Zielonych Świętach.

(!) Warszawa, 30. 5. (Sin). Z Gdańska donoszJj 
że dymisja senatu stanowi pewną niespodziankę, 
przypuszczano bowiem, że prezydent Ziehm skorzy 
sta z uprawnień konstytucyjnych, na mocy kf,ó 
rych senat ma prawo rządzić jeszcze przez 4 tv 
godnie od dnia wyborów. Widocznie pod wpływem 
nacisKu narodowych socjalistów prezydent Ziehm 
zdecydował się zdymisjonować.

„Hllier werrecher —  wołają 
heiinwehrowey w Iimsbrackii

(!) Wiedeń, 30. 5. (W ) W  Innsbrucku doszło 
do nowych krwawych rozruchów hitlerowskich. 
Wieczorem zbierały się w różnych częściach miasta 
grupy narodowych socjalistów, usiłując demonstro­
wać przeciw rządowi. Doliiussa i przeciw Heim- 
wehrze. Demonstrantów rozpędziła policja pałka­
mi gumowemi i białą bronią. Później zebrali się Łit» 
lerowcy ponownie i znów usiłowali utworzyć po­
chód demonstracyjny. Doszło do starcia z Heim- 
wehrą, która wśród okrzyków „Hitler verrecKe*‘ 
rzuciła się na demonstrantów hitlerowskich. Pod­
czas bójki 7 osób odmoało cięższe rany. uUkanoścfe 
osób zostało pokaleczonych. W  nocy panował apo 
kój.

 oOo-----

JA K A  B Ę D Z IE  PO G O D A
(:) Warszawa. 30. 5. (Sin) Przew idywany Ptze-

£■£ pogody na środę. 31 bm: Przejściowy -wzrost 
j.'lnru.nz< nia ze skłonnością do tsrrz. Słabe wia­
ry z  kierunków zmiennych.

nego zaakceptowania paktu 4-rech mocarstw  
■ przez Francję od włączenia do paktu ewentu­

alności sankcyj, w yn ika jących  z art. IR paktu 
L ig i N arodów  oraz od jaknajściślejszej współ­
pracy z narodami Małej Ententy. Rokowania 
w  sprawie pautu 4-rech. chociaż bardzo po­
sunęły się naprzód nie zostały jednak całko­
wicie ukończone. R yłoby  przcdwczesnem  —  
donosi agencja H avasa —  w skazyw ać dzień, 
k iedy zgoda F ran c ji na podpisanie paktu zo­
stanie o fic ja ln ie  podana do w iadom ości m o­
carstw  zainteresowanych. Rząd będzie mógł 
powziąć decyzję dopiero po nadejśin do Pary ­
ża wyników  rozmów p ro w a d zo n e j z Małą 
Fntentą. Po parafowaniu tekstu paktu Paul 

; Boncaur odczytałby w parlamencie deklarnc 
i w  imieniu rządu.
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9.000 Zytfów przybyło do Palestyny 
w ciągu czterech miesięcy

W  ciągu czterech p ierw szych  m iesięcy br. 
(s tyczeń -k w iec ieu ) p rzyb y ło  do Pa lestyn y  na 
podstaw ie certy fik a tów  6.000 osób przyczem  
jeszcze 400 certy fik a tów  n ie zostało w y k o rzy ­
stanych do końca kw ie tn ia  i posiadacze certy ­
fik a tów  w  liczb ie 400 p rzyb y li w  p ierw szych  
dniach m aja. O prócz 6.400 posiadaczy certy ­
fik a tów  p rzyb y ło  w  tym  czasie 1200 im igran - 
tów -kap ita lis tów . Ponad  2.000 tu rystów  po­
zostało w  Pa lestyn ie  i  w n iosło  prośby o  ze ­

zw o len ie  na osiea len ie się w  kraju . W y n ik a  
z tego, że w  p ierw szych  czterech m iesiącach 
br. p rzyb y ło  do Pa les tyn y  okrągło  9.000 Ż y ­
dów . Z  pośród p rzyby łych  em igran tów  38 p ro­
cent zg łosiło  się do H istadru t H aow d im .

C y fry  te, zebrane przez H istadru t H aow d im  
w  Pa lestyn ie , w skazu ją  na o lb rzym i wzrost 
im ig ra c ji żydow sk ie j, k tóra  p rzew yższa  obec­
n ie w szystk ie  dotychczasowe im igrac je  p a le ­
styńskie.

AKCJA SZEKLOWA PRZEDŁUŻONA DO 10 CZERWCA
Rozpowszechniajcie SZEKLA! Realizujcie kontyngenty nałożone!

Kolon ja ogólnych sjonislów 
w Wadi Hawarit

„H ac ijon i H a k la li" , organ  ogólnych s jon i- 
stów w  Pa lestyn ie  donosi, że w  w yn iku  dłu­
go trw a łych  narad m iędzy  K om itetem  W y k o ­
n aw czym  ogólnych  sjon istów  w  Pa lestyn ie  i 
'E gzekutyw ą A gen c ji Ż ydow sk ie j doszło do 
układu w  spraw ie oddania pew nego  obszaru 
'ziemi ż . F. N . w  W ad i H aw arit celem stw o­
rzenia kolonji ogółno-sjon istycznej. K om itet 
w yk on aw czy  ogólnych sjon istów  opracaw ał 
plan, który m a być zatwierdzony przez depar­
tament kolonizacyjny Agencji żydowskiej. 
Zam iast 50 d z ia łów  gruntów  otrzym ała  o rga ­
n izac ja  ogólnych  sjon istów  ty lk o  38 działów ’, 
a le  w  pobliżu  zn a jdu je  się rezerw a  gruntów  
u m ożliw ia jąca  rozszerzen ie ko lon ji. Bezpośre­
dnio po zatw ierdzen iu  planu ko lon ji przez 
'Agencję Żydowską, rozpocznie się praca w  
'kolonji.

Kibuc Akiby w Petach Tikwie 
na własnej ziemi

Organ ogólnych  s jon istów  „H a c ijon i H ak la ­
l i "  donosi o  uroczystości, jaka  odbyła  się w  
kibucu .Akiby w  Petach T ik w ie  w  zw iązku  
*  p rzejściem  kibucu na w łasną ziem ię. W  
W ie lk ie j jadaln i, p iękm e p rzystro jone j zebrali 
kię liczn i tow arzysze, m łodzież ogó ln o-s jon i- 
tetyczna, sąsiedzi i goście z poblisk ich  ko lon ii 
praż organ izacja  m łodzieży  ogó lno-s jon istycz- 
n e j w  T e l A w iw ie , C o fe j-C ijon . Uroczystość 
rozopczęła się od  dek lam acji rozdziału  księgi 
„r .zech je la " a zaga ił ją  D ow  B leder, k tóry 
Om ówił p rze jśc ia  kibucu od jego  początków

nie i je go  stosunku do robotn ików  na św iecie. 
N astęj n ie przem ów i; dr. Sobel z ram ien ia  
ogó lnych  s jon istów  a obydw u  m ow com  odpo­
w ied z ia ł dr. J. Ohrens ein.

H ac ijon i H ak la li kończy sw o je  spraw ozda­
n ie naslępującem i s łod a m i: „B y ła  to u roczy­
stość kończąca okres ciężk iego życ ia  w  m ie j-  
ocu lńedogodnem , w  m iejscu  gdzie  obora sta­
now iła  kuchnię, m a g ;ry n  i  jada ln ię  rów no­
cześnie, okres szczuplej liczby  tow arzyszy  a 
stanow iąca początek okresu osied len ia  się na 
z iem i i koncen tracji w szystk ich  w ys iłk ów  w  
kierunku p rzy jęc ia  now ych  im igran tów  i 
spełn ian ia ro li w  cńarakterze m łodzieży  ogó ł­
no-sjon istycznej.

Dywany Żywieckie
na Targach Katowickich

Od 24. łV. do 8. VI. 1933. 2UC

Odczyt prof. Weizmanna 
w Sorbonie

D o Pa ryża  p rzyb y ł prof. Chaim  Weizmann, 
k tó ry  jak  w iadom o s.a i.ą ł obecnie na ^zelfl 
św ia tow e j akcji pomocy d la  Żydów  niemiec­
kich. W eizm an n  jest Twórcą wielkiego plami 
ko lon izac ji u chodźco -* n iem ieck ich  w Pale ­
styn ie  i p rzystępu je obecnie do rea liza c ji tego 
planu. W  Paryżu oJbędzie W eizm ann kilka 
kon ferency j i narad, przyczem  będzie konfero-i 
w a ł z  w yb itn em i osobistościam i politycznymi 
we F ran c ji. W eizm an n  w yg łos i pozatem  vłj 
Sorbonie odczyt na tem at „Ż y d z i niemieccy 
i Pa lestyna". O dczyt jego  będzie po kilku dniach' 
pow tórzony. O bydw a odczyty  W eizmanna! 
zorgan izow a ła  „E co lc  t e  la  p a ix ‘‘.

 O------

Wieniec na cmentarzu pelegfych 
żołnierzy niemieckich

A gen c ja  H avasa donsi o incydencie, jak.
! zdarzy ł się n iedaw no w  pew nej m iejscow ości 

ju gosłow iańsk ie j, w  czasie pośw ięcen ia  w o j­
skow ego cm entarza po ległych  w  czasie w o jn y  
N iem ców  W śród  w ieńców , jak ie  złożono na 
cm entarzu znalazł się także w ien iec gm in y  
żydow sk ie j z następu jącym  napisem :

„Ż o łn ie rzom  żydow sk im , k tórzy  pad li 
w  obronie N iem iec, a k tórych  bracia o trzy ­
m u ją  obecnie w  N iem czech  zapłatę za  icłr 
o fia rę "

Poseł n iem ieck i zerw a ł osten tacyjn ie ten 
w ien iec  w  czasie uroczystości, w  której ucze­
stn iczy li w szyscy posłow ie akredytow an i p rz j 
rządzie jugołow iańsk im .

Stufer t filozofjt - mordercą
Talemnica zbrodni w Przywozie. — Sprawca usiłował

powiesić sie w celi

R U  .M
"  A P .K  O WA L 5K I .

W P R O S I  K U U S U  WA . • - -

P O T  8 H I E H I ł A  jTOiWOtt
aż do ch w ili obecnei. P ow itan ia  nadesłali:
E gzeku tyw a  Organizacja ogólnych  sjon istów
iw Palestyn ie, k ie row n ic tw o  A gen c ji Ż y d o w ­
sk iej, Keren K a jem eth  a p rzem ów ien ia  pow i- j powodowani zazdrością, zamordowali Lecno- 
talne w yg łos ili przedstaw iciele m łodzieży  w  w;cza. Zapytana o miejsce zumiesz tania 'p raw -

(rg ) Dwie krótkie notatki w  lasze.n jiśmic do­
nosiły ostatnio o tajemniczej zbrodni, jaką w y­
kryto we wsi Przew óz pod Krakowem. W ,’ riu 
2? bm. znaleziono tam zw łoki młodego mężczy­
zny, na którego ciele było aż

14 R A N  KŁU TYCH .
Zw łoki leżały na wale nad W isłą i zostały zau­
ważone przez dziewczęta, pasące tam bydło.

Powiadomione o wypadku władze policyjne roz 
poczęły energiczne dochodzenia. Jedynym śla­
dem, który zdawał się mieć ze sprawą tą coś 
wspólnego był fakt, iż widizano we wsi jakąś 

OBCĄ KO BIETĘ  PŁAC ZĄC Ą .
W  wyniku poszukiwań niedaleko Bieżanowa uda­
ło się kobietę lę aresztować.

W  toku dochodzeń policyjnych wyparła się ona 
początkowo jakoby miała ze sprawą trupa zna­
lezionego w  Przyw ozie coś wspólnego. Dopiero 

W  OGNIU P Y T A Ń  P R Z Y Z N A Ł A  SIĘ, 
iż zna pewne szczegóły tej sprawy, 'wkońcu zaś 
pedała, iż zamordowanym jest Stanisław Locho 
wicz, słuchacz teologji, zara. w Krakowie przy 
ui. Konfederackiej 27. Przyznała ona, ,ż z Lecho­
wiczem łączyły ją bliskie stosunki, niezależnie od 
tego

M IA Ł A  JEDNAK DWÓCH KOCHANKÓW.

ku teologji na Uniw. Jag. i mieszkał przy ul. 
Konfederackiej 1. 27. Mieszkanie to zajmował on 
jeszcze z jednym kolega. Gdy władze policyjne 
przybyły do mieszkania
N IE  Z A S T A Ł Y  TAM JUŻ W SPÓ LLO KATO RA, 
gdyż w  międzyczasie opuścił on nieszk.anie. Prze 
piowadził się on na ul. Kopernika '1, n s  mel­
dując się jednak na policji. Aresztowany przez 
policję podał, iż nazywa się Bolesław Olejniczak 
(Jat 24) urodzony w  Dortmundzie (Niemcy), stud. 
I. r. fil.

Przeprowadzona w  mieszkaniu jego rew izja da 
ła sensacyjne wyniki.

ZN ALEZIO N O  Z A K R W A W IO N Ą  tOSZULĘ,
7. której posiadania Olejniczak z początku nie a- 
miał się wytłumaczyć, wkońcu

Gr AKAT0L CUTFRiliNE
K R Y K 1 C A

Hotel Centralny, dawniejsza Karolówha 
o rd y n u je  ca ły  ro k .

Fetach  T ik w a , p rzedstaw icie le „A ch m a ", „C o- 
fe j  C ijon " i inni. P. H arpaz z Merkaz. H ak la li, 
O rganizacji robotniczej, k tóry  b y ł w ie lce  po­
m ocny przy  uzyskaniu ziem i przez kibuc, ser- 
deczn.e pow ita ł m łodych  kolon istów . Dr. Je- 
huda Ohrenstein  podziękow ał w szystk im  go­
ściom  i om ów ił istotę ruchu A k iby. P o  prze­
m ów ien iach  odby ło  się p rzy jęc ie  na cześć go­
ści. Uroczystość zakończyła  się odegraniem  
k ilku  scen z Lam dana „M asady". Sceną byl 
łn  tonow y fundam ent rod  n ow y  dom. Poza 
program em  odbył się eferat p. Garbowskiego, 
■fekreiarza rady ro b o ^ ic z e j w  Petach T ik w ie  
o egach robotnika żydowskiego w  Palesty-

ców wymieniła Limanowę.
Gdy z Limanowej nadeszła odpowiedź, iż osob­

nicy tacy są tam nieznani, kobieta ta zmieniła 
swe zeznania i podała, iż sprawcami morderstwa 
są dwaj osobnicy z powiatu Dąbrowskiego. P ro­
wadzone w  tym kierunku dochodzenia zdawały 
się znajdować potwierdzenie, w  międzyczasie 
KO B IETA  T A  C IĄG LE  Z M IE N IA Ł A  SWE ZE­

ZN A N IA ,
utrudniając zupełnie prowadzenie doch idzeń. W  
każdym razie prowadzono dochodzenia we wszy­
stkich kierunkach, starając się ustalić, czy i.ie 
ze chodzi tutaj ewentualnie morderst wo erotycz­
ne lub rabunkowe.

Dochodzenia prowadzone w  Krakowie ustaliły, 
iz Lechowicz liczył lat 23, był słuchaczem V. ro-

P R Z Y Z N A Ł  SIĘ
jednak do zamordowania Lachowicza.

W  toku zeznań podał Olejniczak, iż obaj z Le­
chowiczom postanowili udać się do Mogiły na od­
pust. Po ' ;ze powstała między nimi sprzeczka, 
w  czasie Które j  Lechowicz uderzył go w twarz 
i dobył nawet scyzoryK. On w yrw  ll mu jednak 
-cyzoryk, uderzył go  nim kilkanaście razy, a gdy 
ten krw ią zbroczony upadł na ziemię, Olejmczak 

U M YŁ  SIĘ W  W IsLE  
i powrócił do Krakowa, gdzie przeniósł się io  no­
wego mieszkania.

Dalsze dochodzenia ustalą niechybnie jaką io- 
lę odgrywała w tej całej sprawie owa tajemni­
cza kobieta.

Jak się dowiadujemy, Olejniczak w czasie po­
bytu w  celi „Pod Telegrafem "

U S IŁO W AŁ PO PE ŁN IĆ  SAMOBÓSTWO 
wieszając się na prześcieradle S łjżba więzienna 
zauważyła to jeduak i odcięła go.



N . S. (Londyn)

a
( ! )  Stosownie do legendy midraszowej. zupeł­

na cisza zapanowała w przyrodzie, gdy się spełniał 
.promienny i tajemniczy akit Objawienia.
Znacie tę ba£ń tęczową?

W  rozgrzanych macierzankach umilkł wesoły 
brzęk; przerwały swą pracę pszczoły czerp;ącŁ 
miód: roiigrane w  słonecznych promieniach mo­
ty le  posiadły na kwiatach bez ruchu. Ptak w  pół 
tonu urwał piosenkę. Ucichły kosy. Dzięcioł za­
przestał kuć. Umilkły głosy drozdów. Nie gruchały 
turkawki. Nawet wrzaskliwa sojka błękitnopiórs 
przerwała swe krzyki. Góry piasku ciskane przez 
samum na karawany, stanęły wstrzymane w swym 
biegu. Ustał szum palm w samotnych oazach. U- 
imilkł płacz smukłych cyprysów nad zapadłem! kuv 
hanami. Wszystkie drzewa przestały szeleścić. P  -  
w iewy wszystkich wiatrów wstrzymały swe tchmr 
nie i szepty wszystkich strumieni umilkły

C—) Fantastyczna ta pauza w przyrodzie — z 
której to  legendy nowoczesny zwyczaj uczczenia 
pamięci drogich zmarłych przez kilkuminutowe 
milczenie wziął swój początek — towarzyszyć 
miała sźczyiriemu w  dziejach ludzkości momento­
w i proklamacji .Tcdvnobóstwa 1 Jedynoludżkości.

Oczywista ta allcgorja. przenosząca do dziedżG 
ny przyrody odbicia przeohrażeń zaszłych w  du- 
thń ludzkości. Przyroda to ruch i ciągłość, zespół 
ifjw io łów , gra sił. harmonja praw. które człowiek 
najwyżej może kombinować, ale nigdy tworzyć z 
hiczego lub zniweczyć. Ale hiatorja — to kaiejto- 
skop Tu bywają chwile zastoju i — szalonego 
Zuchu. postępu i zacofania, nadziej} i rozpaczy. A  
nie było w  dziejach ludzkości punktu zwrotnego 
większego niż przejście

od Faraoniznni do Synaju.
Wyobraźnia wszystkich pokoleń w ieszczów  i poe­
tów  nie mogłaby wymyśleć kontrastów bardziej 
rdzennych ni kierunków myśli i życia bardziej 
biegunowo nawzajem się wykluczających.

Z jednej strony, potężny genjusz Mojżesza, uno­
szący się had pustynią dziką i bezchlebną, w  nie­
bosiężnych wyżynach proroctwa środowiska na­
rodowego, uosabiającego boską misję Wszechludz 
koścd W wyroczniach Zbawczych praw : a z dru­
giej — trupie Straszydło Faraonów, świecące pró­
chno, w  szychy artystyczne, w  klechdy i bajdy 
bnłwochwalcze przybrane samolubstwo despoty­
czne, ohyda czarnoksiężnieza, grzebiąca w  pyle 
cmentarnym. Z jednej strony miłość jasnowidzą­
ca, zabraniająca pogardę nawet dla złośliwej mo*- 
di jącej gawiedzi egipskiej „albowiem przyby­
szem byłeś w' jej kraju“ . a nawet dla spodlonego, 
z grzechu zrodzonego Udom u, gdyż „bratem Jest 
twoim 1'; A i  drugiej -— brudne, Uparte, niemiło­
sierne sobkostwo nienawiści i pogardy, z  brutal­
ną bezwzględnością wyrywające wszystkie „obce" 
kiełki i zatapiające nowonarodzone „cudzego”  . 
plemienia niemowlęta W bezdniach Niłu. Z Jednej 1 
strony zielony wieniec życia i błogi zachwyt na* 
dziei Ziemi Obiecahej , zuchwały polot w yzw olo­
nego narodu i młodzieży oswobodzonej; a z dru- 
g ie j bezdenny bezimienny ból w pęto niewoli ty- 
ranji skutych tłUmów, w  biernej podatliwości bez­
myślnego służalstwa, Dot i krew swą poświęca­
jących budowaniu sarkofagów dla swych okrut­
nych cietniężycieli dla ubóstwianych byków i ko- 
tó v  zeschniętych — a nadewszystko dla uwiecz­
nienia g lo 'j i  owej bestji - bałwana, którą głupota 
wielbi w postaci „państwa", nie jako narzędzia 
dla Praw a i Obyczaju, dla Dobra i Laski, jeno 
jako jedyny, sam w  sobie zamknięty, wszelkie 
ideały przewyższający i jak Moloch wszystko po­
chłaniający cel rodu ludzkiego na tej Bożej ziemi.

Jest to kontrast, jak pomiędzy życiem a śmier­
cią, dniem a nocą, niobem a ziemią, wiedzą a nie­
uctwem, obyczajnością a dzikością, człowiekiem 
ucywilizowanym a rozjuszonym tygrysem. Nie mo­
żna być jednocześnie poganinem i wyznawcą Moj­
żesza. Nie można być jednocześnie poganinem i 
wyznawcą Chrystusa. Obydwie te w ielkie religje 
świata, a nawet Islam, który również z łon* Ju­
daizmu wyrósł, dążą do równości i miłości 
wszechludzkiej. Synaj, Golgota i Mekka zaakce­
ptowały w równej mierze kardynalne prawa ludz­
kości:

Dziesięcioro Bożego Przykazania.
W e wszystkich świątyniach świata narody chwa 
lą Pana pieśniami Dawida ben Iszai z Betlehemu.

*) „L e  plus grand cri qu 'ii ho o re i turę humaine 
a pousse vers le ciel" (Vtctor Hugo).

**) „Sore need was ever the mother of psalms, 
and in tiines of dependency and natural mour- 
ning, men, no inatter what tbeir Creed tukę refu- 
ge from tbeir jarring hustlings and strugles of 
real life  intercourse with that inner łife whicli, 
dcmanding only faith holds out to the believer 
in the ineomoarable prayers eomposej by the 
royal Hebrew singer such rioh promise of peace 
and calm and haven" (Lord  Macaulay).

„K izyk  to najwznioślejszy, jaki z  piersi ludzkiej 
kiedykolwiek w yryw ał się ku niebu".*) „Ciężka 
niedola zawsze bywała matką psalmów: w cza­
sach cierpień rozpaczliwych i żałoby narodowej 
ludzie, bez różnicy wyznania, oplatani .iecią upo­
korzeń że strony okrutnej rzeczywistości, szukają 
ukojenią i wzmocnienia ducha w  obcowaniu z ży­
ciem wewnętrznym, które wymagając jedynie 
w iary, krzepi omdlałe ich serca nieparównanemi 
modlitwami, wyśnionemi z rozmyślań >• uniesień 
królewskiego piewcy Hehrejów".**)

Czy i Psalmy — ten niezaprzeczony wytwór 
ducha „semickiego" żydożercy teutońsey spalą na 
stosie? A co zrobią z resztą Starego . Nowego 
Zakonu i ż miljonem przekładów komentarzy, tra ­
ktatów kazań i studjów, napisanych w ciągu ty­
sięcy lat w setkach języków, na tych „semickich" 
dziełach opartych? A co zrobią ze swoim Stahlem 
który był założycielem stronnictwa konserwaty­
wnego i Z Neandrem, — obaj ochrze* :ni Żydzi — 
który był filarem religji ewangelickiej? Go W dal­
szym konsekwentnym rozwoju tej idjotyCznej, ra­
sowej idjosynkrazji czeka Marcina Lutra, który 
popełnił grzech strawienia życia nad tłumacze­
niem utworu „semickiego1 i spopularyzowania 
go  wśród mas? Co zrooiliby katolicy liemiecry, 
gdyby żył jeszcze ś. t>. książę- arcybiskup Cohn z 
Ołomuńca — Ostjude ź krw i i kości, aczkolwiek 
ochrzczony — i gdyby zjechał do „oczyszczanego 
państwa Arjo- Nnzji dla odwiedzeniu swych 
współwyznawców? Czy nie puściłyby się za nim 
łobuzerskie rzesze uliczników berlińskich — pe- 
ryferje rządu i „ponjacnicze" hufce policji urzę­
dowej z przeklęciem ęlude ycrrecke!" Możeby po­
mógł świątobliwemu Tłohnow i paszport zagrani­
czny, który „naziow ie", skądinąd bardzo odważni, 
boją się ruszyć, albo sławethy p. Goerihg zatrą­
biłby' głosem „leutenanta" Knatschke do radja 
(w łaściw ie nie powinniby byli posługiwać się typ  
instrumentem, zawdzięczającym swe istiien ie Ży­
dowi Henrykowi Hertzowi, na szczęście zmarłemu 
dawno przed wygnaniem profesorów Żydów ) na 
crły  świat, że ta cała historja —  to żydowska 
„GiCuelpropaganda", że nie było, niema i nie bę­
dzie ani arcybiskupa Conna, ani krzykaczy ulicz­
nych, ani okrzyku „Jiide verrecke“ , ani miasta, 
które się nazywa Berlin — niema nic -  jego sa­
mego też. niema! Cała ta sprawa —- to wymysł 
żydowski, propaganda i prowokacja! 

li! tej samej

antysemickiej strefy myślenia,

w której dziwnym sposobem bezgraniczna pycha 
łączy się z jagnięca naiwnością, wyszła bajeczna 
inicjatywa wydelegowania p. Rosehberga do Att- 
glji, ^  myślą pozyskania synipatyj angielskich 
Gdyby istniał jeszcze carat, p. Rosenberg miałby, 
jako prawomyślny Niemiec bałtycki poważną 
szansę na stanowisko gubernatora - „djejalieta" 
w  jednem z gubernialnych miast kraju „przyw i- 
ślańskiego1'. Ryłby wiernym ajentem dynastji Ro1- 
manowów i śpiewałby stałe „Boże Carja chranij!" 
Znaliśmy takich. Wszakże caratu już niema — 
sic transit g loria  mundi" — a żyć trzeba. Jest śię 
więc — antysemitą, pożal się Boź?, ideologiem 
(raczej żydeologietti) aiitysemickni — bałtycko- 
rosyjWro- niemieckim ajentem kaprala austrjackie 
go Żydom antysemici zarzucają te międzynarodo­
we skojarzenia; ich własne kombinacje przewyż­
szę ją nawet fantazje Szalom Alejchema. Istna 
wieża Babelu. Mało tego: poligamistę narodowe­
go komanderują do Anglji, niby dla kwcałji finan­
sów. układów, traktatów handlowymi, ceł, dla 
kwestji rozbrojenia —* a wszakże głównie dla 
oświecenia opinji publicznej w kwestji polityki 
anty- żydowskiej. Wszystkie inne zagadnienia bo- 
w i In, pomimo wielkiej ich wagi łla  ograniczo* 
rych kol rzeczoznawców, są .niemal obojętne dla 
ogółu. Wyłącznie — i jak na Anglję gorączkowo 1

prasa i opinja publiczna interesują się ,vi tm.mo- 
ściami, artykułami, protestami odnoszicem  się Uo 
Judenhecy" niemieckiej. Nigdyśmy nie mieli tak 
szerokiej „publicite"; marny jej nawet za dużo, 
gdyż obok świetnych rozpraw Garwina, Wicklia- 
ma Steeća, Chestertona i wspaniałych mów Au- 
stena Chamberlaina, Churchilla, Lorda Greya i 
innych, reprezentujących opinję całej Anglji, 
zwłaszcza owego odłamu, który na ogół dotych­
czas sympatyzował z Niemcami, a *.eraz dopiero 
wskutek wydarzeń Jew- heatingu a najwięcej 
wskutek właśnie owych bzdurnych, przeczących 
mów Goeringa- Goebbelsa, zmuszeni byli ooddać 
swe pro- niemieckie poglądy gruntownej r ew iz ji- 
obok tych 'Oświadczeń znamiennych i głosów wpły 
wowycll, namnożyła się przy lej okazji liczba gra­
fomanów, mącących w swych „listach do reda­
kcji" umysły czytelników paplaniną o przed,nio- 
tacb, o których me mają dokładnego pojęciu i pu- 
stemi ogólnikami w jednym lub w drugim ki*, 
runku.

„Było cymbalistów wielu*, zabrakło do tęgo 
rcjwaebu tylko mądrości półurzędowo zamiano­
wanego ambasadora rasy aryjskiej dla W ielkiej 
Biytanji. T y le  lat orki na poiu etnografji i tyle 
Wawrzynów, jakie zdobył w zakresie tworzenia 
dziwolągów w  roaz-iju „Rasaennatioii .Isemiteh- 
sceienkundeaxiom ‘ nie starczyło mu na zrozumie­
nie tej prostej prawdy, że papierwsze tutejsi w y­
spiarze przyzwyczajeni są do prostego myślenia X 
do prostych wyrazów, nie rozumieją tych nacią­
ganych kombiiiacyj, łączących kontrasty (jak np. 
National- Sozialisten), że w swej prostocie du­
cha nie wierzą w blagę istnienia jakiegoś czysto 
aryjskiego narodu, że przekład angielski Ijraćy 
atgielsko- nienąieckiego mechesa o wielkimi! nie-! 
zatłużoien i' ‘ nazwisku Hoastorta Chamberlaina 
„Stroemungen ete. ‘ został tu w  sferach nauko­
wych wyśmiany, a większość egzemplarzy powę­
drowała do nędznych sklepików „grocery" dla 0- 
pakowania nie bardzo szlachetnych artykułów 
sj ożywczych. A powtóre subtelny baltyckt aryj- 
czyk nie domyślił się, że jeżeli przypuścić, że na­
prawdę istnieje rasa, pochodząca w  prostej lin ji 
o»i arjów  z brzegów Gangesu i niczfem nieżamą- 
cony i nieskazitelny typ „nordisch", to on jest hie 
mniej autentyczny wśród innych narodów, włą- 
czając blondynów tutejszych i że ci ostatni da* 
lecy są oa przyznania aryjskiego mohopolu i rosa- 
czcń teutońskich na supremację i na żydotępieuta 
z tego fantastycznego tytułu. Nadto, nuicjuszoWf 
judenhecy nie wpadło do głowy, że Anglja jest 
krajem biblji, i że przeciętny Anglik, wychowa* 
ny na tej „sem ickiej" księdze, w ierzy wpraw d zie  
że Żydzi pochoazą od Senih, a nie od Chama lub 
Jnfeta, ale w  żaden sposób, naWet jeśli nic IUBI 
żydów,

niezdolny jCsl zrozumieć absurdu, że wolno ciło- 
Wieka krzywdzić, lżyć i prześladować z tego po­
wodu, że pochodzi od Sema, a nie od Chama *n¥ 

Jafeta.

Szkoda, żc mądry Rosenberg tak szybko musiał o- 
puścić te brzegi; gdyby posiedział dłużej i gdybjj 
wszedł w obcowanie' % róźnemi klasami społe­
czeństwa angielskiego, natknąłby się niezawodnie 
na sektę „Anglo- Israel" liczącą milj&ny prawo­
wiernych Angłików-chrześcijfb najczystszej krwi* 
mającą w  swym obozie poważny zastęp arysto­
kracji i niezliczone rozgałęzienia w  Ameryce 
północnej, z  Ogromną literaturą, organizacją i 
kongresami, która w ierzy niezbicie, Że cały naród 
angielski pochodzi od 10-ciu zaginionych pokoleń 
Izraela. Wojnę wypowiedzieć tyąi „śemitom". a 
nie Żebrać o ich przychylność! Gdzie sumienie, lo ­
gika, konsekwencja? „Jestem najzupełniej zado­
wolony. Spełniłem moją misje doskonale". Tak 
mówił Zaratustra. Tak doniósł kiedyś spółzio- 
mek mądrego Rosenberga: „Na Szypce wsio spa- 
koino". „Luegst Du schon — mówi niemiecki afo­
ryzm — so lue.gć dick". Co pisze prasa pod ba­
lem cenzury w Niemczech z jednej i czemu ufa ła­
twowierność z drugiej strony i z jakim zanikiem 
wszelkich hamulców Wszelkiego śladu wstydliwo* 
ścl przekręca się wszystko na opak i robi się l  
białego czarne, a z czarnego — białe, tego żadnd 
wolowa skóra zmieścić by nie mogła. Literatura, 
prtsa, teatr, kinematograf, szkoła, trybuna publi­
czna. kazalnica, parlament, dyplomacji : tysiąo 
innych zorganizowanych urządzeń, instytucyj, 
skupień i sfer M sU ły  nastawione na jtueo tej),
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ca jedną reklamę, na jedną apoteozę —  doktryny 
aryjskiej,

która jest kłamstwem i kultem wojny, która jest 
pragnieniem krwi.

W ielk i naród niemiecki nie grzeszy zbytnią ory­
ginalnością, najczęściej asymiluje cudze wynalaz­
ki i udoskonala je. Metodę centralizacji i zmecha­
nizowania mózgowych procesów u mas w zię li 
od Bolszewji. W  każdym z  tych ra jów  jtst jeden 
automat. Meduza terroru, potrząsa zuchwale wę­
żów emi splotami na swej g łow ie: opozycja zabro­
niona, prawda zabroniona, wątpliwości zabronio­
ne pod karą uwięzienia, pobicia itd., itd. Nie jest- 
że to komedja naiwnych złudzeń, że niektóre pi­
sma angielskie lub amerykańskie polemizują z 
niemiecką prasą? Alboż to prasa? Alboż to opinja 
publiczna? Czy jeżeli się kogoś tam przekona, on 
może — bez naruszenia swego życia lub swej 
karjery — przyznać, że drugi ma rację? Polemizo­
wać można z cudzą głową, ale nie z cudzą —  — 
perut ą.

Dziwaczne, rozbrajające nieomal głupotą swą 
bziki „naukowego" żydożerstwa, z pedanterją 
gruntowa ości jakoby teoretycznej, w łaściwej lu­
dziom pozbawionym najmniejszego sensu humoru, 
przejawiają się w  nowoutworzonych terminach, 
jak np. Schularier- Justizarier. Schularier to ty­
tuł dziecka żydowskiego, uprawnionego do uczęsz­
czania do szkół publicznych, na podstawie dowo­
du, że jeden z dziadków i jedna z babek byli 
„arjam i". Tytuł „Justizarier", natomiast, upraw­
niający do zawodu prawniczego, wymaga dwóch 
dziadków i jednej babki. Słyszałem o pewnym oj­
cu, że ma nadzieję, iż chłopiec jego dostanie się 
do szkół, gdyż dzięki jego chrześcijańskiej żonie, 
syn jego szczęśliwym sposobem może dowieść 
posiadania aryjskiego dziadka i aryjskiej babki, 
ale studja prawnicze są dla niego bezcelowe, 
gdyż brak mu w  tym celu jeszcze, jednego dziad­
ka aryjskiego Na porządku dziennym stoi w ięc 
kwestja wynajdywania protoplastów- arjów. W y­
legitymowanie się z jednego dziadka aryjczyka 
ma wystarczyć dla otrzymania karty wstępu do 
bihljoteki publicznej we Frankfurcie n. M., nie­
dawnej własności baronowej Rotschildowej i po­
darowanej przez nią miastu. Posiadacz takiego 
przywileju będzie klasyfikowany a może i unt- 
formowany jako „Bibljotheklesezimmerarier". Ma­
luczko a do jazdy tramwajem trzeba będzie wyka­
zać drzewo geneologiczne, co najmniej z jednego 
dziadka aryjskiego. Jedną z najohydniejszych 
form  antysemityzmu niemieckiego w  ostatnich la­
tach było zbrodnicze potajemne grobożłobienie i 
znieważanie trupów na cmentarzach żydowskich- 
bestjalskie plugastwo, o ktńrem nigdy nie sły­
chać było w  „państwie bojaźni bożej i dobrych o- 
by czajów" przed epidemją „nazi" i które p Goe- 
Ting teraz zwala na plecy wynalezionych przez 
n iego „prowokatorów". Otóż historyczne grzeba­
nie po dziadkach i babkach jest

intellektualną formą tej nekromanji. 
Podobno, młody Streseman został poważnie za­
kwestionowany przy wstąpieniu na uniwersytet, 
ł  powodu niedostateczności dziadkostwa zoolo- 
feiczno- geneo- ginokolicznego, gdyż matka nieste­
ty, była chrzczoną Żydówką! Zapytujemy pobła­
żliwych sofistów, usiłujących tłumaczyć „hitle­
ryzm " zapomocą górnolotnych frazesów  o „rew o­
lucji", o budzącym się narodzie" itp. pustych ko­
munałów, czy kiedykolwiek w  historji duch ludz­
ki w ykoleił się i wpadł w  taką orgję węszenia 
ras i megalomanji, w  gruncie rzeczy drobnomiesz- 
Czitńskiej, gdyż niema u niej ani zapału fanaty­
zmu religijnego, ani ekskluzywności arystokracji 
rodowej, lecz poprostu wyrachowanie rozjuszo­
nych mieszczuchów, z podkładem naukowości 
Czteroklasistów i cudzą rozdętą frazeologją re­
wolucyjną? Z jednej strony rządzący ,,Vollbluta- 
r ie r" proklamują, że to co robią, jest wolą „prze­
budzonego" narodu, a z drugie* kneblują usta i 
p iorą tegoż narodu za pomocą cenzury, terroru 
policji „pomocniczej", gróźb prasy gadzinowej, 
Szykan biurokratycznych, wyzywań. insynuacyj 
Zmuszających naród do grobowego milczenia, i 
myśleć, że świat tego nie rozumie:

Gdyby „nszi"' mógł wprowadzić swą cenzurę, 
swą policję pomocniczą, swe pochody, śpiewy, 
barwy, fajerwerki itp fig le dla hypnotyzowania 
1 ogłupiania tłumów, do -\ngljl, Francji, Ameryki, 
de Polski, tlolandji itd., moźeby zdołał i w tych 
krajach u, .w iarę" Wszakże, tu nie sięgają 
preżliwt ..nazi-: tu naprawdę zbyt głę­
boko szauują naród Goethego, Schillera i Lessin-

( ł )  W  niedzielnych wyborach do Volkstagu Gdań- j 
skiego hitlerowcy odnieśli zwycięstwo. 38 manda- • 
tów  na 72 starczy, by objąć rządy, uzyskać od | 
Volkstagu pełnomocnictwa i przeprowadzić na­
stępnie „Gleichschaltung" według wzorów nie­
mieckich. Wszystko już może być wykonane w 
„majestacie prawa". Będzie można całkowicie o- 
czyścić aparat administracyjny, choć, właściwie, 
roboty pod tym względem będzie Dardzo malo. Za­
nim bowiem doszło do wyborów, doły administra­
cyjne były już w rękach przyszłych władców i fak­
tyczne rządy sprawiali nie prezydent Ziehm i jego 
otoczenie, ale partja uarodowo-socjalistyczna.
.Ta partja miała do swojej dyspozycji policję przy 
usuwaniu sztandarów, afiszów, nalepek socjali­
stycznych. Nie pomagały naiwne odwoływania się 
do interwencji władz. Panowie senatorzy cdpowit 
dali członkom socjalistycznym Volkstagu. że ni0 
panują nad sytuacją, że jako Niemcy nie mogą c,’ę 
odwołać do czynnika trzeciego t. zn. do W ysokie­
go Komisarza. Gwałty prowadzone były w ten spo­
sób, by jęk nie doszedł do uszu spoczywającego 
na laurach ligowych Wysokiego Komisarza 
Rostinga. —  Trzeba było szczególnie szanować o- 
becnego W ysokiego Komisarza, który pochodzi z 
kraju, gdzie rządzą socjaliści (Danja).

Uczyniono to dość sprytnie. Tak się to stało, że 
chodząc ulicami miasta, człowiek ani widział żad­
nego sztandaru czerwonego i rzadko mógł zdobyć 
ulotki socjalistyczne. 0  jakiejkolwiek bądź dzia­
łalności komunistycznej nie mogło być mowy. 1J- 
wikłani podejrzaną prowokacją nacjoual-socjali- 
stów, zostali oni zupełnie usunięci za nawias ż y ­
cia publicznego drogą aresztowania najwybitniej 
szych funkcjonariuszy wraz z przywódcą Plenikow 
skim na czele.

Już tydzień przed dniem wyborów wszystkie sa­
le wyborcze zostały odaąna do dyspozycji nacjo- 
nal-socj-alistów i nie było m «wy, by socjaliści lab 
komuniści mogli zdobyć jakąkclwiekbądź salę dla 
wygłoszenia przemówień. Tydzień czasu przema­
wiali wyłącznie Nazi oraz ich rzekomi antagoniści 
z grupy Ziehna. To-też mówili bez przerwy. Wdzie 
rali się do uszu wyborcy wszelkiemi sposobami, 
przemawiając na calach, przekazując przemówie-

ga, by uwierzyć w prawdziwość twierdzenia tej 
machiny propagandowej, nadającej mechaniczny 
rozgłos poglądowi pretensjonalnej miernoty, kil­
ku przypadkowo teraz kierujących umysłów pła­
skich ale chytrych — że to jest naprawdę „przebu­
dzenie się Niem iec" Póki prasa jest wolna, frazes 
nie może się ostać i póki Indzie nie wpadają w 
szał psychozy ryczącej, wyjącej itd., lecz porozu­
miewają się ze spokojem, co to jest rasa, gdzie 
jej pewność, czy biblja ma rację, czy rację miał 
Darwin, jakie są prawa moralne, co jest zada­
niem państwa, poco Niemcy się „przebudzili", czy 
oiu dotychczas spali, czy nie był to naród ciężko 
pracujący, czy naród ten musiał czekać na ten 
„wynalazek" austrjackiego kaprala itd. itd. — gdy 
wszystko się to rozważa ze szczyptą zdrowego 
rozsądku, cóż pozostaje?

Nic prócz okrutnego instynktu gnębienia Żydów!
„Chartumim" Egiptu, magowie Cbaldei, kapła­

ni Baala i wszyscy bonzy świata mówili jednym 
niezmiennym językiem swych mrzonek mistycz­
nych. Pogaństwo zabijało ducha jednostki, zamy­
kając ją w obóz, w kohortę, w trzodę. Nowe po­
gaństwo, na którego niewolniczy i trzodny chara­
kter, cechujący tak wybitnie niemiecki antyse­
mityzm, który Dosługuje się wszystkimi wynalaz­
kami ostatniej doby, oraz najprzewrotniejszą so­
fistyką łańcuchowo /.czepionych słów. nadającej 
każdej akcji krzywdzenia, rabowania i bezczesz­
czenia i każdemu prawu, które należałoby naj- 
sarrprzód posadzić na ławę oskarżonych — złud­
ne pozory jakiegoś pojęcia naukowego, nowe to 
bi łwochwalstwo gwałtu, pyszałkowego samolub- 
stwa szczepu, przywileju dominującej rasy, dzie­
dzicznego monopolu lepszej krwi jest zaprzecze­
niem wiekuistych przykazań „nie zabijaj" i „nie 
pożądaj" Wolno np. p Papenowi przekładać | 
śi v; " rzy akompaniamencie trąb bębnów, huku 
armat i pod chorągwiami z godłem swastyki na |

nia przez radjo, wreszcie racząc lud ucztą nielafla, 
bo prztmówieniem samego Fiihrera-Hitlera. D la 
walki z przeciwnikami nastrojowymi nieco mnar- 
chistyeznie, t. zn. z niemiecko-narodowymi, spro­
wadzono syna Wilhelma Auwi (August Wilhelm)* 
który czynnie pomagał przy wyborach, torttjąo 
drogę do zwycięstwa nietylko przemówieniami, ale 
bójką, okładając podobno osobiście pięściami m a t­
ka. wielkiego Bismarcka, tak jak niegdyś ojcSęó 
jego, usunął brutalnie starego Bismarcka. ,

Gazetami, ulotkami zalali miasto. Przeciwnik le ­
dwie wybłagał prawo do wydania swego numeru 
w przeddzień wyborów (socjalistyczna „Volkstim - 
me“ ). Partja narodowo-socjalistyczna" zajęła 
wszystkie balkony, okna, wykusze gmachów pry­
watnych i publicznych. Wszędzie powiewały 
sztandary hitlerowskie. Czasem tylko przez om ył­
kę jakby można było widzieć spuszczony wstydli­
wie sztandar dawnej Rzeszy. Wszystkie transpa­
renty należały do Nazi. N ie było ani jednego wol­
nościowego hasła, którego nie zbeszczeszczono na 
ulicach miasta. „P iecz z reakcją, głosujcie na nu­
mer U  0  wolność, równość i chleb glosują ci, któ 
rzy składają do urny kartki numer 1“ . (numer l i ­
sty hitlerowskiej). I  gdyby sądzić na podstawie 
widoku zewnętrznego, trzeba byłoby raczej p rzy­
puścić, że dzisiejsi zwycięzcy zdobędą conajmniej 
90 procent. Taki był stosunek sztandarów, napi­
sów, transparentów i t, d. Gwałtowi przydano po­
zory prawa. Na ulicach nie można było stwierdzić 
ani jednego wypadku napaści lub pobicia. Szcze­
gólnie zachowano nadzwyczajną ostrożność w 
stosunku do list polskich. Na ulicach miasta w do 
mach polskich powiewał sztandar Nazi tuż obok 
sztandaru polskiego. Starano się zachować wszyst­
kie formy poprawności, by nie narazić się na in­
terwencję zewnętrzną. Im więcej kurtuazji na ze­
wnątrz, tern więcej brutalności wewnątrz w sto­
sunku do własnych obywateli.

Drobno-mieszczaństwo demonstracyjnie g łos>  
wało na listę numer 1 (Nazi. Fzło bowiem o do­
strojenie się do rytmu całej Rzeszy niemieckiej, 
Przez dzień cały objeżdżały miasto samochody a 
motocykle z oddziałami sztunnowemi. Pogotow ie 
policyjne (Ueberfallkommando) czuwało również,

| polu bitwy nad śmierć normalną na łożu boleści - 
nikt mu w tej aryjskiej estetyce przeszkadzać nie 
zamierza. A le  jeżeli ta rozkosz estetyczia ma być 
połączona z faktycznem zabójstwem albo praw­
dopodobieństwem wzajemnego zabijania się in­
nych ludzi, to ludzkość nie po to istnieje i nie po 
to przeszła cały swój pochód cywilizacyjny, żeby 
po upływie 4000 lat od Boskiego przykazania „nie 
zab iją )" powrocie ao kategorycznego imperaty­
wu „zab ija j!", dlatego, że zgodnie ze zdaniem 
garstki, chw ilowo trzymającej w  swych klesz­
czach biedny naród germański, śmierć naturalna, 
pokojowa, niewinna jest hańbą, a śmierć morder­
cza — glorją. Również nie interesujemy się poli­
tyką. Poiityka tworzy kombinacje państwowe, 
międzypaństwowe, konstytucyjne, partyjne, dyplo­
matyczne, ekonomiczne itd. ponad rasami, ponad 
religjami. Prześladowanie określonej części oby­
wateli, których prawa zostały zagwarantowane 
przez szereg rządów w ciągu pokoleń, wychodzi 
poza ramy zagadnień politycznych, zewnętrznych 
lub wewnętrznych. To kwestja ludzkości i moral­
ności publicznej. T o  kwestja Dziesięciorga Boże­
go Przykazania.

Warstwa to

najtrwalsza, bo najgłębsza i najpierwotniejsza,
której przemijające okresy i metamorfozy partyj­
ne nie znoszą. Tęsknimy za nią, jak uwięziona w  
ciemnicy roślina tęskni do słonecznego promienia. 
Jestto potrzeba naszej duszy, wzmożenie i po­
tęgowanie uczuć, nasz chleb idealny. Chcieć, po­
żądać całą duszą, ścigać nawet bez nadziei, to co 
jest wielkie, piękne, oto zadanie nasze. W  tym 
duchu święcimy nasze Święto Zakonodawcze. czy­
li święto Pierwiosnków. Każde nasze święto jest 
protestem przeciwko w rogiej ciemnocie, obecne — 
tiajwiększein. gdyż jego hasłem jest Dziesięcioro 
Bożego Przykazania
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by przeciwnik Hitlera nie podniósł gdziekolwiek- 
b^dź głowy.

N a  rynku drzewnym t. zw. Iloizmarkt w7 kw ate­
rze niemiecko-naroduwjŁ-b rozlegały się nieustan­
nie marsze z okresu starego K-iitza.- G igaiitofeny 
w zyw ały do glosow ania na listę Zi. lima, ale tuż o 
bok w nadnaturaluej wielkości spoglądał na przy- 
mierzeńeów w  Berlinie sam Fiihrer. a koło witryny 
Wyborczej kręcili się przeważnie hitlerowcy. Nie 
pomogły najmocniejsze łiasła antypolskie, prze. 
chwałanie się, że właśnie Ziehm a nikt inny zwal 
czaj należycie Polaków, obronił portu, monety 
jgdańakiej, Westerplatte i t. p. Niemiecko-narodo- 
;Wi zostali przepędzeni z ulicy drobnomieszczań- 
•kiej. Zdobyli cónajWytej nieco zamożniejszych ban 
kierów , Teatjerów, ziemian i częściowe kupców, 
tracąc jednak połowę głosów. Utrzymali swój stan 
na ul. drobnomieszczańskiej jedynie katolicy (Zen- 
frug j), cboć agitacja ich nie była widoczna na u li­
cy : T y lk o  2— 8 duże sklepy oddały im do dyspo­
zyc ji *woje lckale.

Prawdziwą- jednęa niespodzianką były stosunko 
Wo małe straty lew icy. Zdawało się że zostar.ą 
zdruzgotani. Stracili jeszcze kilka dni temu koleja­
rzy  robotników w instytucjach użyteczności publDz 
te j. Zdawało się, że po Kiesce oddania gmachu 
Związku Zawoaowych w ręce hitlerowców, nie a- 
ratują 7 w ego stanu posiadania. Tymczasem jednał, 
doły zawiodły mniej niż góra. Spełnili, być moż?, 
swój obowiązek jako „ostatn.ą posługę", ale naze 
wnątrz wykazali że robotnicy nie zostali jeszcze 
aaobyci. Port i fabryki są jeszcze w rękach komu­
nistów.
, Zarysowała się wyraźnie linja graniczna między 
ilO letarjatem  a drobnomieszczaństwem.. Chłop i 
droony posiadacz ziemski opowiedzieli się całkowi­
cie z «  Hitlerem. Parobcy, ulegając terorowi zie­

mian, poparli również.lisie narodowo-socjalistycz- 
ną.

W  ten sposób mimo powodzenia na w silnie zdo- 
flino jW :r,K wyrwać więcej niż pplWfę, UiąndatćW. 
W .-arny.n mięśc.ie Nazi nie zdopyb ncwei tej poło 
wy. Tylko druhni właściciele ziemscy, chłopi, side 
pikarze Sopot, < liiw j przechylili częściowo 
szalę zwycięstwa. Narodowi-socjaKśiPl chełpią się 
że zdobyli w Gdańsku o 6 procent więcej niż w 
Rzc-szy, ale jest tó. jedynie radość nazewnątrz. 
Wewnątrz panuje zdumienie, że po zwycięstwie 
niemieekhn nie udało « e  całkowicie opanować mia­
sta.

Tak czy owak, Waz! obejmują rządy. Za kilka
tygodni zbierze się Volkstag i odda iządy senac­
kie w ręce nowych władców, bez trudu uda im się 
wydobyć pełnomocnictwa i łamać konstytucję w 
ramach Konstytucji obowiązującej i gwarantowa­
nej przez Ligę. Być'teoże, w przystępie dobrtg° 
humoru, albo dla celów polityki zewnętrznej przy­
garną do siebie 3wioc.h rzekomych antagonistów w 
postaci Zentrum. Z biegiem czasu przeproszą się 
nawet z grupą Ziehma, by kwalifikowaną większo­
ścią głosów przeprowadzić, zmianę konstytucji, frtć 
rą zatwierdzi Liga Narodów.

Dziś zwycięscy spoczywają chwilowo na łaurach 
Pozwalają przeciwnikom, sprawującym formalną 
władzę, Dawić się jeszcze krótki czas w rządzenie. 
Za tydzień dwa dslonięta zostanie nastęma karta 
bistorji Gdańska. Nastąpi szybkie powtórzenie 
kursu ń ^ jM ^ fte g ó  od 6 marca do 1 maja. Trzeba 
b idzie wszy tko powtarzać —  aż do ąuto-da-fe 
włącznie. Dokonane to zostańie jednak niooo deli­
katniej, niż w Niemczech, by jednak nie drażnić 
W ysokiego Komisarza. 1 aa-wet pięść wymJerzora 
pteeciw ludności żydowskiej, ubrana będzie w rę­
kawiczkę ustawową. Wchodzimy w  okres gleich- 
schaltung.  ,

(I) Obrazki z wyborów w Gdańsku: u góry charakt- rystycznych fasady starożytn. domow gdańskich 
ozdobione plakatami wyborczemi, u dołu scena przed lokalem wyborczym, gdzie widać również 

funkcjonariuszy propagandowych polskich list wyborczych (nr. 8 i 9).

Dlaczego pościł Gandhl?
§ Ik ) Gandhi zakończył one ?dai swa g łodów kę- 

Na perw sze śniadano p o  trzech1 ygod n ow ym  
poście zaproszono ki;lk u-s et ;ego przyjaciół- Gan- 
dihi sipożył sok pom arańczow y. soorządzony 
przez m łodeg o  chłopca z kasty parjasów. Jego 
żona przez trzy tygodnie, przez które pość 1 jej 
mąż. od żyw ia ia  się dziennie tylko jedną szklan­
ką mleka i małą ilością ow oców - Ositamią zaś 
dobe zuffełuie pośc ia - b y  w  ten sposób w y ra z ić  
sw ą v d z  ęczmość za uratowanie życ ia  m ęia- 
Gaj Gandh-; po ukończeniu sw ego postu p ił sok 
pom arańczow y- żona jego  sPożywąła pomarań

czę, z  której w łaśnie wyciśnięto sok dila Gand- 
hiego.

: W szys tk o  to brzm i jak legendą którą czytam y 
w  starych księgach- Posit Gandhiego iest czem ś 
dła Europę jeżyka niezrozumiałemu ale w ln d jach . 
gdzie Gandhi ucnod»: za  św iętego, mdiony Judzć 
m-odliły się codziennie, by M ahatira  p rzeży ł ten 
post- M y  w  Europie pytam y s-ię, jakim celom  słu 
ż y ła  ta manifestacja. P rzypom inam y sobie, że 
Gandhi zeszłego roku pościł, narażając swe ż y ­
cie, by zmusić tak Anglję, jak i Hindusów do 
poniechania odrębna} kurjł w yborczej dla altty*

Z d r o w o t n e

„ ą Ł - l T t r
kalii) ch. T ak  Anglja, jak « Hindiusi w iedzieli do­
brze, że  ewentualna śm ierć tego człow ieka, któ 
r y  w a lc z y ł z tak o lbrzym iem  imneEum anglel- 
stciem, jak I z przesądami od tysiącleci zakorze 
ntoneml w  duszy hinduskie) stać się m oże ha­

słem r tw o ‘ucji Ustąpiła więc Anglja 1 ustąpili 
Hindusi. Potem  Gandhi rozpoczął now y post, 
tym  razem  skierowany już nie przeciw ko Trap-e ■ 
-fjulm brytyjskiem u, lecz przeciwko samym Hin­
dusom, których w  ten sposób zmusić chce do 
przepiowadzenla równouprawnienia uarjasów. 
Cłi-odzi o  to, b y  Hindusi zgodzili się na dopu- 
saęzenie parjasów  do świątyń hinduskich I dał! 
tein niejako zewnętrzny wyraz, ie  , nietykal­
nych" uważają też za ludzi.

(t ) A tych nietykalnych iy ie  w Indiach p izr- 
s łIo  40 mOjonów. Nie stanowią oni jednej kasty 
bo i m ieazy nimi są też kasty. Spraw dziło  się 
na nich jeszcze raz  stare ptąwo dziejowe, że  nie­
w o ln ic y  naśladują swych  panów- Nie w szędzie 
zresztą w  indiach jednakowo obchodzą słę z 
parjasami- N a igorze! w  prow incjach południo­
w y  cli- gdzie  ortodoksja hinduska Cieszy się naj- 
W iększemi w p ływ am i W ie le  się zm ieniło pod 
w p ływ em  czasu? żłob iącego  siwą ścieżkę nawet 
w  starye! om sza łych  i tysią-pJewą pacycją u- 
■'więconych zw ycza jach , ho w ła śc iw ie  W ed y , 
św ięto księsi hinduskie nie żądają1, b y  najniższe 
kasty w yelim inow ać z  rodzaju ludzkiego, ł<=oz 
tę srogie w ob ec  nich |pirzep"sy są rączej rezul­
tatem  w y tw o rzon ego  ceromomaiu- I  tadc, tde 
wolno żadnemu Hindusowi z  w yższych  klas der 
tknąć się cieleśnie pąrjasa; nie woltoo tym  w y-' 
dziedziczonym  chodzić ziwykiłą ulteąi lecz  mająi 
dla sjelye osobtne ścieżki. Nie wota© iim m ć  
w o d y  ze  studzien izaiptntcżonj7dłi d la  kast uprzy 
w ilejowanych. W  n iek tórych  ńkoI‘cacfc muszą] 
parjasi, gdy wychodną na ulicę, w y d a ja ć  d fo - 
śne okazyki b y  w  ten sposób "wrócić u w agę  
jakiemuś Brarmnowi, który rówutea- p rzypa  ]lk©s 
w o  k roczy  tąsa ifą  ubcą], najważniejsza jednak: 
rzeczą  jest zakaz dostępu Jo  św iątyń h-odtt- 
ffcich, co w  tym  aroyrelig5faynv krata, dafco u a } 
g łębszą  odczu w a s ię  ki*yiwKJę- 

T era z  Gandnl p rzez  t r z y  tygodnfe pośclf, i6y 
zm usić H indusów uO przełamania kondona, od- 
dzletaŁfcego 43 mUjony nietykalnych od  w s z *y  
społeczeństwa. NaPewn-o post ten. —  który elfa 
nas jest czemś niezrozumiałem, ale w  Infdfiach' 
jest zjaw iskiem  zw yk łem , w sza l dłużnik ściga 
n y  nlesłcsiznie p rzez sw ego  w ierzyc ie la  odbyw a 
post przed  jego  domostwem, b y  gc  w  T«n  spo­
sób zmusić do zm iany pnsitęfpowan‘ a —  w y ­
w a r ł w  Indtiadh głębokie w rażen ie, chociaż 
w ątpliwą jest rzeczą, c z y  uczyni już 'eraz w y ­
łom  w  tradycja uśw ięconych przesądach hindu­
skich W  każdym  ra?-i© m y  w  Furom ie obserwu 
jem y dziwne zjawisko- U  nas panoszy się hit-le- 
roiy szczvzra , najdobittiiejsizy w y ra z  chamst-wa !  
zdziczenia m oralnego, a tam w  Indiach ro śc i 
święty starzec, by  w y łem  sw ym  wym usić rć- 
wn-ouprawnietie czterdziestu Wlkiu- m iljouów  lu­
dzi. U  nas św ięty  jest nie j o  pomyślenia, dlate­
go  ze zbożnem  zdziwieniem pa trzym y na tego 
daw nego adwokata- k łó ry  ongiś zarabiał pa 
5-000 funtów roczme. świetną m iął przed sobą’ 
przyszłość- ale w o la ł zostać —  św iętym - U  nas 
z barbarzyństwem- k tóre nie iest tradycją U* 
święconę. lecz chce nawet rohodizić za nowa kul 
turę europejska nie można w a lczyć  postami, bo 
o to  o  śm-erć głodowej dla w wdziedziczouych stą- 
ra.ia s :e sami bsrha-?yńc- . Tam  w  Indiach lim * 
panuin wUh)«Hkl*
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Ksawery Pruszyński

Histadruth
Zainteresuje z pewnością naszych Czytel­

ników, jak na socjalizm żydowski w Pale­
stynie patrzy inteligent polski, członek re­
dakcji konserwatywnego „Słowa". — Red.

§ Na ścianie p rzec iw leg łego  domu, w  bieli o- 
słonecanaonei południem ściany, os lro  kładzie 
się konttur kilku palm- 

— Socjalisticzeskoie stroibielstwo. P odgotow - 
ka. Dv> łżenie• K o lek tjw syje  ohoziajsitwa- Bar*ba 
kłass- W opros. Tnud-aszozyjsią mir- 

Tw ardo- obco- surowo pada. rąbie to cale, sło­
w n ictw o  bolszew ickiej Rosji- M iody człow iek  
za  biudlkiean roz>klada ręce w  geśc e., rzuca je 
W iecowo, ipasąc się każdym  dźwiękiem- P rzez  
g fo w ę , nachyloną nad notatnikiem diz ennikar- 
fc-kim, pTzęcihodizi mt, że jak ięzyk łacińsk stał 
» ię  m ow ą  uczonych, iak francuski m ową feudal- 
fleigo i bw żuazyjnego św iata, tak ten n ow y  ję­
z y k  ZDsytjsiki staje się m iędzynarodowym * jeśli 
nk? językiem , to słownictwem socjalistycznego 
•w iata i iego elity. D w óch  P o la k ów  dziennikarz 
Ł o ty s z , desałacz le w ic o w y  rumuński, Am eryka- 
toin, który był w  Rosiji, wstzysey o to  słuchamy 
referatu infoamacyinego o budowie Pa lestyny so 
C jaietycznej, jako państwa nowego* p rzyszłego  
socjalistycznego ustroju- Nasz informator rozk ła­
d a  o to  przed nami w szystk ie  ruąże tej Pales-ty- 
n y , o k tóre j wie się na/mm';ej- T o  nie m ów i za­
lękniony koifSPira-toretk komunistyczny, k tóry 
boi się, że  przymknie go  policja, a „inspektor" z 
M ińska w yk ry je , że w  kom kasie brak odt maja 
paru tys ięcy  „p ryw a ta  i e zu żytkow anych " z ło ­
tych, to nie m ów i z g ry ź liw y  jegom ość, pTzepę- 
tiźon y  z  synetkwrki w  Kasie Chorych, to mie mo- 
,wi snobuijący na konsomoła m łodzieniec, pew­
ny siebie, bo m ający ca ły  sw ó i komunizm ubez- 
|»eczony w  sta procentach należeniem do hurra- 
pronządowej, baczność, państw ow oiw órczei or­
ganizacji- —  przez tego cz łow ieka  m ów; radość 
Łworzenfia rzeczyw is tego , w  które w ierzy , two- 
szenia teraz, już, w łaśnie, w  jego słowach Pid- 
•uje św iadom ość, że  m ówi ex catedra w ielk  e j w  
fcym kraju potęgi, groźne] 1 b łogosław ionej w  
Wm m ocy : O rgan izacji Robotniczej P a les tyn y , 
•kreśSaned potocznie dwom a pcerwszemi słow a- 
ftii sw e j n azw y : łltetadnuith Haowdfon- 

Na 200 tysięcy Ż yd ów , jacy  zamieszkują P a ­
lestynę, robotnikami jes t 45 tysięcy- Jedna c zw a r  
*a hadności tego kraju, to ludność lobutaicza.

Haowdim
Na tych czterdzieści pięć tysięcy, należącj'ch do 
Histadrut-hu, iest 37. A le Histadruth to  n iętylko 
Zw iązek  Z aw odow y . Histadruth rozbudował się 
w  bardzo c iek a w y  organ izacyjny system, sy­
stem, przypom inający ogromnie... amerykańskie 
m etody trustowe- Jak tam iedeu trust w yku py­
w a ł (portfele akcyjne mniejszych trąstów j opa­
nowując ie de facto pozostaw ia ł im nominalną 
samodzielność- dbając ty lko by szły w  kierunku 
jego imeresu- tak tu Histadruth bądź u tw orzy ł 
uzależnione od siebie, współdziałające organiza- 
cje. bądi/ opanował pokrewne. Obok Hi®tadru- 
tbu rozrosła się taka ,,Tnuv>a“ . w ielka spółdiz el 
nia mleczarsko-dirobiowa- M ór a scentralizowała 
w  swem rękiu ca ły  handel temi produktami, Po­
dzieliła kraj poprostiu- administracyjnie na obw o­
dy. dystrykty, ze s to lcą  ogólną w  Te l Aw iw ie- 
Rozrosła  się dtaiś i na handel zagran iczny i na 
takie produkty, jak miód. jarzyny, konfitury itd- 
Jej obroty  w  roku 1924 w yn o s iły  22.000 funtów 
D w a lata temu dosz ły  b y ły  ao 147-000.

W  ręku Histadruth jest dalej Bank Robotn i­
c zy  z kapitałem  110-000 funtów, są argauizacje 
ośw iatow e i kulturalne, jest Kasa Chorych* jest 
w yd z ia ł dla budownictwa robotniczego, fest w ie! 
ka organizacja sportowaJHairoei, jest — podob­
no najwięcej nakładu m ający, bardzo poczytny 
organ  prasow y palestyński ..Dawar“ . W  ręku 
Histadruth w  tej c zy  innej formie, mniejsza o  for 
mę, iest ca ły  szereg instytucyi i organ izacyj. z 
całą siecią placówek, ze  sprawnym aparatem 
pracow n iczym , z chrżemi pienią-dzmi- Histadruth 
jest w  rze c zy  samej potęgą- Muszą się z  nim 
liczyć  koloniści prywatni i c ią ży  bardzo ich 
p racy. Regukuie poprośtu dop ływ  robotn ików  do 
danych m ie jscow ośc i organizuje strajki z pre­
cyzyjnością  i bezwzględnością, która łączy s:ę 
zresztą zaw sze  z bardzo sprytną spekulacją strai 
k ow ą ; c i ludzie n igdy nfe urządzą strajku na 
b y ło , nie b y ło ", na ,,pokażmy. co umiemy", straj 
ku, który jest skazany na załamanie, bo w y w o ­
ła ła  go czysto  polityczna fantazja panów wo­
dzów . M y  z pojęciem  „stra jk" łączym y coś w o ­
jow n iczego, rewolucyjnego, w  pewnym  sensie 
'bohaterskiego nawet. Dte tych Judzi Jest to zape} 
nie prozaiczny, praktyczny, tęchniczny środek 
Dziś, gdy jednym  z k ry zysów , iak! p rzeżyw a 
m y, jest n iewątpliw ie i k ry zy s  socjalizmu (nie 
wchodzę o czyw iśc ie  w  to czy iest przejściowy.

PLAŻA TUR
O TW A R TA
P r ip L je k  trimwajów li_ ji 5 16 (ni. Koiciusski) 

Telefon  na p ia ły  N r . 175-21
Koncerty rad jow e przez potę­
żne giganlofony cały dzień.
Uosze, Leżaki* P araso le . Huśtaw ki 

N A T R Y S K I  
P lik i wodne* Koszykówki* Bufet

W ygodne  kabiny — rozb iera ln ie .
Bilety w stępu  znacznie zniżone.

c zy  nastąpił z tych c z y  innych przyczyn, b iorę 
po,d uwagę takie fakty, jak zw ycięstw o  fa s zy z ­
mu, jak diz-wne korzenie się sponiewieranej so- 
oialdem okracji niem ieckiej przed Hitlerem, jak 
stan rzeczy w  Austrii, Polsce- zw ro t  Macdonal- 
da, k iach australijski), socializm  palestyński mo­
że sto: u końca sw ego  zenitu. ale naw e ci, co tak 
sądzą, nie m ogą zaprzeczyć, że uimiał bardzo 
małem i środkami zd ob yć  sobie bardzo w ielk ie 
stanowisko i że z  tego stanow-iska iczynić uży­
tek na rzecz mas robotn iczych palestyńskich* 
M ożna nie w ie rzyć  w  jego  form ułę rozw iązania 
kwes-tji arabskiej, aie r.ie sposób zap rzeczyć  że 
jest tę formuła w wielkim  stylu, że jest rzeczy­
wiści e realizowana, że w ięc  partią przeinm.e 
poniekąd, zagadnienie, obejmujące swą w ażno­
ścią już nie klasową, lecz ogó ln ie  narodową 
sprawę. Naostatek trzeba przyznać, że w  uregu­
lowaniu sw ego stosunku do bogatych koloni­
stów  w ykazu je dużo zrozum ienia tych korzy­
ści, jakie kraj ten czerpie z posiadania bogatego 
rolnictwa- Socjalizm  palestyński jest socjalizmem 
w  situ procentach: p rzeprow adza  duże reform y, 
buduje kraj w całem  tego słowa znaczeniu, iest 
radykalny, tw orzy  komuny rolne A  jednak- A  
jednak- gd yb y  chodziło  o odratowanie naszego 
rolnictwa, nie życzy łb ym  mu innego rządu- jak 
inspirującego się socjalizm em  palestyńskim- — 
Choć nie b y ł ta nigdy socjalizm śrradantk z hra­
biami-

W  godłach organizacji sportowej socjalisty­
czni widnieje sierp i m ło , -Nte są to bodaj akce­
soria żadnego ze znanych m: sportów- SSerp i 
m łot —  w ygjąda na modę conajmniej zlekka so­
wiecką- Jednym z gm achów  Hiistadruitau w  TeJ 
A w iw ie  je»it ,c z e rw o n y  dom “ - I to również nie 
iest bardzo ,prawo*. Sportow cy socjalistyczni

k u r t  r o b it s c h k k

Zgon jednego teatru
( ; )  Sławny berliński Kabaret Komików 

(Kabarett der Komiker) ogłosił nieda vno te- 
iru oświadczenie przeciw „Greuelpropagan- 
da". W  prasie żydowskiej ,vyrażono z tego 
powodu zdziwienie pod adresem dyrektora 
tegq teatru, znanego literata Kurt; Robitsch- l 
ka. Kurt Robitscaek, w odpowiedzi, >głasza 
na łbmach tygodnika sjonistyez iego „Selbst- 
w ehr" wychodzącego w  Pradze —  gdzie Ro- 
bitschek obecnie przebywa — następujący ar­
tykuł, niezwykle ciekawy i dający doskonałe 
wyobrażenie o hitlerowskich Niemczech.

Urodził się mój teatr, Kabaret Kom ików v 3er 
l.a ie, doda 1 grudnia 1324. Kapitał zakładowy 
SC00 marek, artystyczne kierownictwo Paul Mor­
gan i ja, pierwsi członkowie zespołu Maks Han- 
*en i Maks Adalbert. Graliśmy w „Rakiecie" da- 
\vrym kabarecie nagiego tańca na rogu ul. Kant- 
i  Joachimsthallerstrasse, na pierwszem piętrze. 
iWidownia podzielona była na dwa ramiona, w  ro 
gu mieściła się scena. Każdy dowcip musiał być 
mówiony na le*wo i na prawo Me działał przez 
to podwójnie dowcipnie.

W  drugim miesiącu graliśm y parodję operet­
kową „Quo vadis?‘‘. Morgan i ja byliśmy jej auto 
fMlfti, Willy Roaen komponiłtą. Główną figurą 1

l,ył — Hitler przetłómaczony na rzymskie. To  by­
łe  przed dziewięciu laty. I na to w  tym roku 
umarł mój teatr. A le o tern potem.

„Rakieta" mieściła 350 osób. Scena była tak 
mała, ie  dla zaoszczędzenia przestrzeli malowa­
liśmy dekoracje na ścianie. Nie mogliśmy sobie 
w ięc pozwolić na żalne „wpujunki", ałbo nastę- 
J t a sztuka musiała być grana z temi „ametni de­
koracjami.

Po roku przeprowadziliśmy się do „Pałmen- 
lmus" na Kurfiirstendammie To była już praw­
dziwa sala teatralna, obejmująca 500 osób, ze sce- 
rą, na której 4—5 aktorów nogło występować 
równocześnie. Paul Morgan wystąpił z k ierow­
nictwa teatralnego, uważają- tnką ekspanzję za 
niebezpieczną.

Przez 4 lata nie hyło nigdy żadnega wolnego 
miejsca w „sta fej budzie1* 'lak ją potem nazywa­
no, kiedy ekspansja -ozrosła się gigantycznie. Do 
dawnej wiernej bandy komików przybył Paul 
Nikolaus. Najlepszy liemiecki konferencicr Gdzie 
ktoś był silniejszy, s taw -’ m  po stronie słabsze­
go. Jego dowcip był mocny, trafny, ,a\vsze aktu­
alny. Rąbał na prawo, lecz równie hętnie na 
lewo, jeśli robiono głupstwu. Ludzie na lewo 
śmiali się. ci z prawa byli ziryto vani. Stale, 
przez całe lata. I nu to w  tyin roku nmarł mój 

, teatr. M e o tern potem.
Przyszła do nas łlse Bois, najlepsza kabare- 

cistka niemiecka. Genjusz nadscenki. Występowa­
li najlepsi kabareciści z Francji, A nglji i Ame­

ryki, Jack Smith, Szeptach, Karl Vallentin, La- 
warski Chaplin, T rix  Sisters z Ameryki, pierw­
sze śpiewaczki jazzowe I w icie innycn.

W  roku 1927 zbudowałem przy pomocy firmy 
Rudolf Mosse na Lehninerplatz w Berlinie swój 
własny teatr. 1000 osób pomieszczenia, wielka 
scena, najlepszy architekt Niemiec spartaczył bu­
dowę. Premjera zamieniła się w największy skan 
dal berlińskich dziejów teatralnych, :hoeiaż w 
programie były najlepsze i najsławniejsze nazwi­
ska niemieckie. Akustyka była zarżnięta. Teatr 
posiadał cudowne echo. W dzień po inauguracji 
— urządzenie wnętrza kosztowało około 300.000 
marek — miałem plajti ąć. Przez osiem tygodni 
l rzcbudowywałein widownię, wieczór ^rałem, a 
w  dzień prowadziłem remont, pocze.m wszystkie 
braki były usunięte.

Cztery lata sukcesów. Któż to w ty.’n czterech 
lalach nie występował w moim teitrze? Wszy- 
- i ' 1 11 v.Vi".-i:i Krausa poprzez Ryszarda Tau~ 

I 1-era, Marję Yvog0n, Alberta Prejeana, aż uo 
j najmniejszych aktorów niemieckich. Wszyscy 
j w ielcy artyści światu. Rivels, Cardini. Sw iftow ie 
' i w iele o-iele najlepszych nazwisk. Graliśmy ope­

ry, operetki, dramaty, komedje, farsy, byliśmy 
łagodni i agresywni, niepolityczni i napastliwi 
wobec wszystkich polityków.

W  styczniu 1933 idzie przez czte-y tygodnie 
próba nowej parodji „A rtystów * z lisa. 40 sty­
cznia odbywa się próba generalna. W  Środku pró 
by na«lchodxi wiadomość, ie  Hitler /.ostał kas-
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n ie graip w ogó le  z Makkabi. gd y ż  Mak:kab‘ jest 
klubem burżiiiazyjnyin i oczywiście proletarjat 
nie m oże mieć z nim żadnych tow arzysk ich  sto­
sunków Konumy roku które powszechnie na­
z y w a  sie z hebra.«ka •.kibucaini" i ,.kwucam-'“ . 
tu nabywa m ój m ów iący  ipo rosyjsku socjalista 
kolektywam i- Podkreśla- że dzieci od  pierwsze- 
erv dnia urodzenia odcajela się od  mat-k- i prze­
nosi sie do osobnego domu, źe  w ych ow yw an e  
mą k o lek tyw n ie “ , że  należą do kolektywni, nie 
<Jo. Todtziiców. PodiKreśJa — w c ią ż  pa tiząc  na mnie 
tak lak KOiądZ; m ów iący  o  wielkim  religijnym 
kiOaCijkicie. —  ż w  kiibucaęh wszystko Jest w spól­
ne .—  aż do ubrań- A ż  do ubrań.

-Socganzim—
I _ *"

Jesteśmy w  innym pokoju, a le znowu brzm i 
m ow a  rosyiska- Znowu szybko, zw ięź le , t-war- 
nJo. Znowu ta «  jukoś nie pasuje z m iękkością wi- 
jtinego z  okien, PÓłtropiKaJnego ogrodu .- 
. D la 45 tys ięcy  robomików palestyńskich- dla 
iwsrtępwjących do Histotinithu robotnik ów  arab­

skich dla dalszy on mas proletariatu żyaow sK ie  
,|0> który A n g licy  do Ziemi Izraela przepuszczą 
— HUstodruth Haowdim  buduje dach nad głową, 
wzmos.: socjalistyczne, robotnicze dzielnice, osie­
dla, id/omyf—

I o to :
—  Do 1931 t . zbudowano pomieszczenia dla 

J.000 rodiziji—

. P och y lon y  nad notatnikiem, zapisuję. Zap' 
®udę sizybko, stenograficznie, bez czasu na m y­
dlenie... A ż nagle coś mnie od ryw a ):

—rodzin??

—  Daj fa irie lij, — odpowiada informator. — 
Famielij.

(D z iw i się m^mu pytaniu. C zyżbym  n e  dosły­
s za ł?  Nie. Słyszałem- D laczegóż to proste, zw y­
cza jne tak!e s łow o  ..rodzina" zabrzm iało wśród 
tam tych s łów  sow ieckich tak jakoś-, jakbym się 
przesłyszał- pomylił-.-?)- 

I s łyszę :
—-w jednym tylko 1931 roku stanęło nowych 

<k>mćw na 7 00U rod^n- W szystko  na ziemi K e- 
*en Kajemetu—

(Nie, to aż śmieszne. Znowu mnie to słow o 
i,rodzina" zdziw iło- I nawet mói informator w y  
mówił je jakoś „jakby mniej pewnie"), 

—budujemy ich trzy typy.
1)) B loki —  120 mieszkań, przew ażn ie: kuch­

nia, dw a pokoje balkon- łazienka- Tak że  w ięk­
sze mieszkania. W szystko kooperatyw y.

2) Już nie w  mieście, lecz na peryferjach- K a ­
żd y  dom dla stebie, male. osobne domy. z  ogró- 
dkamii 400 m- kw .

3) O  3 km- od  miasta- K ażdy  dom z więk-

Interwencja w sprawie prawa azylu 
dla uchodźców z  Niemiec

( ! )  Warszawa i/ZAT). W  poniedziałek w  połud­
nie delegacja prezydjum Zjednoczonego Komitetu 
Żydowskiego dia W alki z Prześladowaniem Ż y ­
dów w Niemczech odbyła dłuższą konferencję w 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych z dyreKtorem 
departamentu p. Weisbrodem w sprawie różnych 
kwestji, dotyczących uchodźców żydowskich z 
Niemiec. W  konferencji brali udział również nie­
którzy inni wyżsi urzędnicy Ministerstwa. W  
pierwszym rzędzie poruszano sprawę prawa azylu 
dla uchodźców z Niemiec. Delegacja wskazała, iż 
niektórzy przebywający, obecnie w Polsce uchodź­
cy otrzymali od konsulatów polskich wizy na od­
wiedzenie krewnych w Polsce. Obecnie jednak o 
seby te nie mogą powrócić do Niemiec, starostw 
zaś odmawiają udzielenia im politycznego azylu. 
Przedstawiciele Ministerstwa przyrzekli korzystne 
załatwienie sprawy i wydanie odpowiednich n-

sirukcji władzom.
Następnie poruszono sprawę wiz dla ..11'nseai- 

stów“  z Niemiec i Gdańsaa.
W  końcu delegacja poruszyła sprawę udzielania 

bezpłatnych biletów kolejowych rzemieślnikom ży­
dowskim. obywatelom polskim Gdańska, którzy 
zmuszeni są powrócić do kraju. Delegacja wysu­
nę,Ut tezę, aby reemigranci ci korzystali z tych s i ­
nych ułatwień co reemigranci-robotnu y Prz ‘d 
stawiciele M. S. Wewn. zaznaczyli, ż.e niin-sterstwo 
odnosi się przychylnie do postulatu wysuniętego 
przez delegację żydowską, i że sprawa ta będzie 
przesłana do Ministerstwa Komunikacji dla osta­
tecznego rozstrzygnięcia.

Przedstawiciele M. S. Wewn. przyrzekli również 
delegacji wydanie okólnika podległym minister­
stwu władzom w sprawie przychylnego traktow i 
nia uchodźców z Niemiec.

10 czerwca -  z? mkniecie tegorocznej akcji szeklowej
Na życzen ie n iektórych  ugrupowań została 

tegoroczna akcja sztk low a  przedłużona o k il­
ka diii —  do dr.ia 10. czerwca. W  dniu tym  
muszą w p łynąć ostatnie p ieniądze za sprze­
dane szekle; pieniądze, które, w p łyn ą  po te r­
m in ie, nie zostaną przez centralną kom isję 
szeklową uznane jako  wpłacone na poczet 
szekli, które m a ją  brać udział w  na jb liższych  
w yborach  na X V III. Kopgres S joński. K ażda 
m iejscow ość będzie m iała  ty le  przyznanych  
głosów , za ile  szekli odprow adzi p ien iądze do 
dnia 10. czerwca Żw racam y wobec tego uw a­
gę wszystk im  lokalnym  kom isjom  i re feren ­
tom szek low ym , by  nie za trzym yw a li p ien ię­
dzy, lecz sukcesywnie odprow adzali je  w  m ia ­
rę w p ływ ó w  na nasze konto P. K. O. 405.959.

Przed łużen ie akcji w inn i w ykorzystać w szy ­
scy nasi T ow arzysze  bez zgiędu na w yn ik  
akcji w  danej m iejscow ości. M ożliw ości ro z ­

powszechn ien ia szekla są tego roku tak w ie l­
kie, że rozkontyngentow ane ilości pow inny 
być przez poszczególne m iejscowości przekro­
czone.

W  najb liższych  dniach rozpoczn iem y um ie­
szczać na łam ach ..Nowego D zienn ika" do­
tychczasowe w yn ik i akcji, j w  tym  celu pro­
s im y lokalne kom isje o nadsyłanie sprawoz­
dań z  dotychczasow ego stanu akcji.

Pozostałe dni ak c ji naszej pow inny być w y ­
łączn ie w ykorzystane dla akcji szek low ej. 
W sze lka  praca i w szelk ie akcje pow inny pójść 
na plan drugi. K ontyngent 30,000 szekli, pro­
k lam ow any przez nas na początkb akcji, m usi 
być >\v pełn i zrea lizow an y  dzięki zb iorow em u 
w ys iłk ow i w szystk ich  m iejscow ości naszej 
dzieln icy.

C E N T R A L N A  K O M IS JA  S Z E K L O W A

szym , 1000— 2000 m- kw. ogrodem- Też dom y 
male. odrębne, dla rodziny-

4) Kolektywnie dom y: każda rodzina jeden
pokój, dzieci mieszkają razem- osobno od rodzi­
ców'- wsipóilna kuchnia, wspólne ubrania-.

Mój interlokutor u ryw a. Zadaję pytanie:
—  Jakiego typu dom ów ta jw ięce j się buduje? 
Odpow iedź b y łą  Króka: najmniej typu c zw ar 

tego. Obecnie istnieje tylko ieden taki, w  R a ­
ni ath Rachel, na 80 rodzin. W  Hajfie ma -tonąć

na 150 rodzin- N a jw ięcej buduje się typu dru­
giego i trzeciego- N'i mniej n i więc&j tylko cała 
dzielnica w  Teł Aw iw ie, osiedle w  Jerozolim !*, 
ca łe  osiedle w  Hajfie. W  tokiem naf»rtzykła<l 
Scihechuwatih B oroch ow  już m ieszka w  tydh nW 
wielkich domach 200 rodzm, n iebawem  pnzyibe^ 
dzie [40- W  Hajfie m ieszka już ich 180, wr budo­
w ie  dalszych 200—

Ach, w ięc  tak ?

ZWIEDZAJCIE
LICZNIE IV. TAR G I KATOWICKIE

24. W. -  8. VI. 1933 K
N A W IĄ ZU JC IE  STO SU N K I
h a n d l o w e  Z WYSTAWCAMI

ek-rzem. Nastrój bierze poraź pierwszy w łeb. 
P iem jera staje się kolosalnjm surciiem  Trzy 
dni później pakuje sobie Ilse Bois kulę g ło­
wę, nie mogła dłużej znieść atmosfery strachu. 
Okropne dni niepewności, ale Ilse Bois zostaje 
uratowana. Czy była zbyt pesymi itycz la?

20 lutego zdarza są pierwszy wielki incydent. 
Karykaturzysta przy końcu swego numeru rzu­
ca na karton sylwetki nowego gabinetu: Hitler. 
Papen, Hugenberg. 40-tu bojówkarzy 'Zturmo- 
wych (S. A.) prowokuje niebywały skandal. Ku­
fle, flaszki nawet stoły fruwają na -cenę, czter­
dziestu bohaterów szturmuje scenę. Przywódcę 
il.onoklastów pragnę uspokoić Mówię do niego: 
B smarck powiedział, że sława zaczyna się od 
karykatury. Na to on odpowiada (odpowiedź jest 
klasyczna): Wynos się pan do Pak-tyuy ze swoim 
Bismarckom! Inny bohater ryczy: Nie pozwoli­
my obrażać naszego Hindenburga! I w yw ija w 
powietrzu zdobytym kartonem. Była to karyka­
tura Hugenbęrga.

W pierwszych dniach marcowych nadchodzi żą­
danie wypowiedzenia wszystkim żynowskini ar­
tystom. Między nimi figurują Feli* Bressart, Ire- 
ea Elsinger. Paul Morgan. Odrzucam tó żądanie 
„Kampfbundieiter fur deutsche Kuliur 1 grozi us 
dowienicm mi w  teatrze na widowni ..Roilko- 
mando". które będzie w yw oływ ało  niepokój w te­
atrze, ażehv teatr mógł zostać zamknięty. H itler 
zakazuje akcyj indy w 'ii.il r ych. ,,RollkO'ii ando“ 
schodzi z repertuaru .żądają odeuinie ogłoszenia

oświadczenia przeciw Grenelnaehriehten. W ów ­
czas zostawi się w  spokoju żydowskich artystów. 
Przedkładają mi tekst. ■ Początkowo wzbraniam 
się ogłosić oświadczenie w  m ojij książeczce pro­
gramowej, przyjaciele proszą i zaklinają, ..żebym 
ustąpił, by nie rujnować egzystencyj Ustępuję, 
ponieważ przyrzeka mi się, iż nie będą się więcej 
wtrącać do mego repertuaru. T rzy  dni po ogło­
szeniu następuje zakaz występów Feliksa Bres- 
sarta na mocy zarządzenia posła Sunkla. adju- 
tanta ministra oświaty 

Dwa dni potem wyrzuca szturmowiec (S. A.) 
z wyciągniętym rewolwerem 500 gości z przed­
stawienia nocnego. Przyrzeczenia, które były da­
ne jako świadi zenie wzajemne za wy nuszone 
odemnie .,oświadczenia", nie zostają dotrzymane. 
Powód: dziewięć lat wyszydzania panującego be 
cnie rządu, od .,Quo vadis‘‘ poprzez Paw ła Ni- 
kolausa aż do wiadomych karykatur. Paw eł Ni- 
kolaus otw iera sobie żyły, umiera, współpracow­
nik i rysownik Paweł Simmel nopełnia samobój­
stwo. W ielka część publiczności wędruje ao obo­
zów koncentracyjnych lub marnieje poJ obuchem 
Glcichschaitung 

13 kwietnia ponowna interwencja czterech 
szturmowców, którzy przychodzą ‘elem jrzyare- 
sz.iowania mnie. Przywódca z wyciąg ńętym re­
wolwerem) to szofer, którego przed trze.na laty 
zwolniłem z posady. Indywidualne akcje «ą, iak 
wiadomo, wzbronione.

1' kwietnia wyjeżdżam do Pragi, oby Wielka*

noc spędzić w  śpotoju  i bez brunatnych koszuL 
Ustanawiam zastępcę, który w  razie potrzeby ma 
mnie powołać z powrotem. 16 kwietnia dóuosi 
m, przewodniczący narodow o socjalistycznej ja* 
czejki mego teatru telefonicznie, iż zostałem jako 
dyrektor i właściciel teatru „u3unięty‘\ 18 kwie­
tnia otrzymuję o tem usunięciu pisemne uwiado­
mienie. teatrem kierują pianista, szofer i kelner. 
Wszj-ocy —  czcigodni fachowcy Hitlerowskiej ja* 
czejki. Kampfbund fur deutsche Kultur" przyrze­
ka im pomoc przy prowadzeniu teatru, to «amo 
kilka innych glcichschaltowanych przedsiębiorstw 
Mnie — ciągle znowu telefonicznie —  wzywają 
<lo złożenia koncesji. Odmawiam. Ze swej strony 
zapytuję, czy w  trzeciej Rzeszy przedsiębiorstwa 
teatralne zawsze mają być prowadź » ie  przez ta­
kie zera?! Oburzenie z powodu tego pytania, obra 
za rządu, propozycja wolnego miejsca v obozie 
koncentracyjnym. Moja odpowiedź: mimo popar­
cia wszystkich instytucyj trzeciej Rzeszy teatr 
w  przeciągu ośmiu dni plajtnie. Termin zostaje 
śriśle dotrzymany. P o  ośmiu dniach vszystko 
skończone, finis. 30 kwietnia, po sześciu pełnych 
cierpienia wieczorach teatralnych, Kabaret Ko* 
mików zostaje ostatecznie zamknięty.

Przez dziewięć lat dawał ten te itr radość i 
śmiech setkom tysięcy. Mężowie trze"'.-] Rzeszy 
nie mają humoru. Dlatego musiał nój teatr U*
riiiZeć.
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Dr MAREK MORUfNSTERN
ordynuje jak corocznie

Szczawnica jgHa pod „KsMycenT 
Dr. H EN R YK  F R F U N D L K H

ordynuje CAŁY ROK 
w chorobach wewn. i kobiecych

j g W j l t t  W IŁŁA  „ M «R JA “

Dr RYSZARD RiiCH
ordynuj* jak coroczn. a s#a7kr

W  KRYNICY „ W illa Łangera“ i s f f i j ;

Adwokat D r.J.U Iflb D
p r z e n i ó s ł  k a n c e l a r i ę

na ni. BkOdziAsKiego L .  1
W  K ra k o w ie  X X II .  T e le fo n  N r. 123-45

Estera Fr.edmann Hinryk Uppermann
K r a k ó w  

zaręczeni w  bo aj u 1983 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła »ię. 1086

A i n u l j a  R e t b i i a ó i i a a  F a u s t
G ło gó w  D ęb ica

za ręczen i w  m aju 1933 r.

2721 Osobnych zawiadomień nie wysyła się

mamaam
©MiATNIE DW A DNI W YSTĘPÓ W  „ARARATU*4

( : )  Dziś. w  śroa,« 1 jutro, w  czwartek, ś w ie c y  
newfowy zespół \rararu" wystawi w  Sali Bok»ń- 
iK .o z ) nowy program, obejmujący najlepsze prze- 
bo*e. W  programie tym p.t. „Armat że»na Kraków** 
bierze udział caily zespół. Arcyzabawna świąte- 
flejyp weść programu, oceimuiąca numery śpiewu^ i 
taneczne może zadowolić w  zajpelnościi naiwdpk- 
u y rn  «tm nkot/y, a żebrowa puibiuizr.ość zapomni 
ipczaz kilka godzin o cieżtkioh troskach dnia po­
wszedniego. Dziś w  środę 3 występy. Poranek o 
JK>&. H-30 i PO.po4u4w,’t o godz- 5.30 (po cenach 
am-żony oh i. W.ocaorem o godz. 9.15 po cenach popu 
lartEfch Bjilety przez cały dzień przy kasie w sali 
fkdońsikiezo, Rynek. 34.

ZESP6Ł „a R.LRAT** w  SAi  I B0LOŃSKIEGO
Środa, 11..10 przedipol. i 5.30 popoł, (po cenach 

Zniżonych), 9.15 wieczór (po cepach poptulamychk 
,.AiraTat“  żegna Kraków**.

Czwartek. 11,30 przedpol. i 5.30 popoł- (po ce­
nach zniżonych), 9.15 w ieozór (po cenach potwiar 
«ych ): .Ararat, żegna. Kraków4*.

— (; )  Z TEATRU IM- J, SŁOWACKIEGO. Dui- 
">aj powtórzenie dramatu Schillera „Don Karlos" 
2  ■. gość innym występem genialnego artysty Ludwd 
ka Solskiego, w  mfslnzowskiej kreaaji roli Króla 
EiiFpa. Jutro, y  czwartek wieczorem, powtórze­
nie komedfi Mot.era „Skaipiec4* z  gościnnym wysię- 
■ptm Ludwika Solskiego w  ro-lj tytułowej, w dalszej 
prełrrierowe] obsadce zespołu. Pomimo natkrwy- 
■azalnego pov odeen*a. iak'eRo doznała komedia 
„Skustfec**, grana ona bodtzie tatro Wi  po raz w»ta- 
tol, ?e względu n? występy Ludwika Solskiego v  
nywo wystawionych utworach.

WIECZÓR UROCZYSTY LUDWIKA SOLSKIEGO

'(:) W  sobotę bieżącego tyjjgdnią staraniem Pro  
jfydium M asta oraz sler artystycznych i litera­
ckich Krakowa, Teatr im- J. Słowackiego da.e u.ro- 
dZiJte przedstawienm komodjj Fredry ,Pan Jowiak 
4ki* z  kreacją Ludwika Solskiego w roli tytułowej, 
jako wieczór ku czci w ielk.ego aktora poł kiego 
V  uznaniu olbrzymach rosh.g Dyr. Ludwika So)t 
tKiego dla sztuki poi kie', a w  szczególności dlą 
Krakowa w  ciągu iego wieloletniej niespożytej pra 
oy. Spodziewać, się przeto należy, że wieczór teo 
przeznaczony Jako wyraz hołdu wie&krtnu arty­
ście. znajdzie najgorętszy oddźwięk w sferach kul­
tura 'nych naszego miasta, ‘Sprzedał-. biletów na *P- 
ooł&i- praed»tawieu«e roqpoczęla już Łasa teat-u.

S A L A
BOLOŃSKIEGO 
RYNEK &4.

Dziś, w e  środę. 1 ju tro  
w e  czw artek  po 3 występy

godz. 11.30, 5.30 ceny zniżone 
god.. 9.15 ceny popularze

A rc y w e s o ły  p ro ­
g ram  św iąteczny

B iloty przez cały dzień przy kasie w sali Eoioń :kiego

„ A R A R A T
Z I G K A  K R A K Ó W "
P rog ram  IG n u m erów  s z la g ie row ych . :

w i a d o m o ś c i  z  k r a j u .

Sad doraźny w Przemyślu
Blaksberg stanie przed sądem w pierwszych dolach czerwca. —  Prf. Olbrycht dokonai analizy k ry j

( ! )  tŁ Przemyśla donosi nasz korespondent. W  
dniu. wczorajszym ukończone zostały dochodzenia 
prowadzone w trybie doraźnym przeciw Lejzorow i 
Blaksbergowi, lat 25, podejrzanemu o morderstwo 
rabunkowe, popełnione na ciotce ołp Chaji Icie 
z Bogenów Pfefferwej. Morderstwo —  j'ak wiado­
mo —  zostało popełnione 2 tygodnie temu w so­
botę.

W  ciągu tego czasu przeprowadzona została 
żmudna analiza krwi przez prof. Olbrychta w K ra­
kowie który badał ślady wyprania, znalezione na 
ubraniu i bieliźnie mordercy. Również prowadzone 
będą badania psychiatryczne przez biegłych —

gdyż oskarżony stara się bronić chorobą umysłu-, 
wą i niepoczytalnością w chwili dokonania czynu* 

W yniki dochodzeń zarówno jak przcpiwadso- 
nych badań trzymane są ze zrozumiałych powotlOn 
w tajemnicy. Muszą one atoli ty c  nieŁorzyeta t 
dla oskarżonego, skoro w dniu wczorajszym aostała 
wyznaczona rozpruwa doraźna na pierwsze dni 
czerwca b. r.

Trybunałowi przewodniczy wieeprez. Uądu okr. 
Poeche, oskarża pk. dr. Mitana.

Rozprawa wywołała w mieście niebywałą sem. 
saeję. Popyt na bilety wstępu do sali sądowej nlć- 
zw>kły.

W y k r o c ł u n i i i  l ~ u  / y
eodAdbich w Soetaaczewle

Sochaczew ( 2 A T )  ,V ostatnich dniach g© i- 
py  endeckie w  Soclrącgesvie i oko licy  upra­
w ia ją  n iezw yk le  zaciętą ag itację  antysem icką. 
Szczególn ie dziesiątk i w iosek w  okolicach So­
chaczew a du dow n ie  zalewane są żydożercze- 
nu ulotkami. Antysem ic i zaczęli rozsiew ać po­
głoski, jakoby żydzi mieli zawlec uo piwnicy 
chrześcijankę, którą morderczo bili usiłując 
...wjtoczjć z niej krew. G rupy b o jów k a rzy  
endeckich napadały 1 b iły  ż y d ó w  w  kilku 
m iejscach  m. in. na przedm ieściu  w Choaa- 
kow ie. M łodzież żydow ska, k tóra  p rzyby ła  '  
na od b y ty  w  Cho-dączewLe m ecz, i żydow scy  
handlarze słodyczam i zostali napadnięci i ob ­
rzucani kam ien iam i. W śró d  ludności żyd o w ­
sk ie j panuje nastrój panik i.

DelegHcja łdkhlorśw  
u  P in m e j a e H t a  R f P f * y  p o s p u l i t * ) }

(!) )Yczoraj wyjechała z Łodzi do stolicy dele­
gacja łódzkich zrzeszeń lokatorskich która za­
mierza w ministerstwie spraw wewnętrznych do­
ręczyć memorjał w  sprawie konieczności zniżki 
komornego. ,

Delegacja za!n,ierza również poczynić kroki ce- 
lęm uzyskania audjencji u p. Prezydenta R zeczy ­
pospolitej, któremu zamierzą również doręczyć pe 
tycję w  tt=j sprawie.

n i b t n h a  p r z y g o d a  
1 3 0  w y t l e e z h u w k z ś z

Z W arszawy donoszą:
(1) Niemiła przygoda spotkała ud. nlcdziUi w y­

cieczkowiczów, którzy udali się na spącer stat­
kiem „Pospieszny*1 po Wiśle. W  drodze powrotnej 
statek utknął o godz. 6-tej wiecz. między Radością 
i Miedzeszynem.

Do północy nikt nie przyszedł uwięzionym z p:- 
mocą. Okoliczn* mieszkańcy nietjdko n;e okazał' 
żadnej pomocy, ale nawet w Miedzeszynie pobili 
jednego z uczestników wycieczki.

Część wycieczkowiczów udałą ię pieszo do War 
szawy O godz. 12-tej w  ncy statek „Gniezno**.

-o-O-o-
płynący do Puław, rozpoczął ściąganie „Pospiesz­
nego" z mielizny, lecz bez skutku, gdyż widocznie 
statek był nadmiernie obciążony. Dopiero około 
godz. 4-tej nad ranem na is-utek alarmii przyby- 

i łych pieszo do miasta wycieczkowiczów wysłany 
został na pomoc statek „Stefan Batory", na który 
przesiedli się pozosali jeszcze zziębnięci, głodni j“ 
zdenerwowani pasażerowie, wśród których byłn 
wiele kobiet i dzieci.

O godz. 5-tej rano wycieczka dotarła do W ar­
szawy. Oczekiwanie na pomoc trwało zatem 11 go­
dzin.

Niemiła ta przygoda będzie miała równie niemi 
łe następstwa, organizatorzy jej występują Łowi im 
ze skargą na przedsiębiorstwo do Koipisarjątu 
Rządu 3 do zarządu dróg wodnych.

Sukcea targów katowickich
( ! )  Tegoroczne IV  targi katowickie cie zą się. 

niebywałą frekwencją zwiedzających Do chwil’ 
obecnej zwiedziło już targi blrsuo 20.0u0 osób. 
Targ i przedstawiają się okazalej do czego przy 
czynił się udział w tegorocznych wielkiego prze 
mysłu.

W inajątku p. Romana 
DutowsK leftu

(!) Jak donosi jedno z pism poznańskich; w idow­
nią krwawego zajścia była w ub. sobotę majętność 
p. Romana Dnie osk iego w Chludowie. Na tle za­
zdrości przyszło Uo bójki między dwoma robotni­
kami, Józefem Maciejewskim i Woźniakiem. W  
trakcie sprzeczki Woźniak uderzył Maciejewskie­
go cegłą w głowę raniąc go ciężko. Spraucę policją 
aresztowała.

Zamach samobójczy 
b. aacselmka sąou gródzKicgo

(1) Z Sosnowca donoszą: Na szlaku kolejowym' 
Bukowno— Sławków usiłował popełnić sajnobój 
stwo b. naczelnik sądu grodzkiego, w Sosnowcu j 
W ładysław Grzegorzewski. Przeciął cm sobie tętr ' 
ce u lewej ręki i gardła. W Strzemieszj cach udtl 
łono mu pierwszej pomocy lekarskiej, poczem od 
stawiono go  pod opieką żony do kliniki w  Krako­
wie.

_  (;) TFATR „BAGATELA-* Dąjś , Miro, we 
ocwartek wystąpią w  teatrze „bagatela" znani 
artyści Wiera Kaniewska i Paweł Brabtnan, wraz 
z paerwsaoraędtij m zespołem w prieboiawe, korne 
dii „fyVspzynlęą“, która obecn*e Hizyska«a n obywa 
ły sukces na eairopeisKiCh i amerykańskich sanach. 
Początek dziś, £ ' { O J 9 wiecz. Bjdoty w  «ta< ;e ,,Ba 
gnioir.

—  ( : )  w z n o w i e n i f  p r o c e s u  S IN O B R O ­
DEGO*4. Na ogóTie żądanie odbydzie się w  Baga- 
ł$ £  2 czerwicą drugie przedstawienie piękne i pan 
tocr.iimłcztioj baśni wsohodn.wi o ..SJednim żonach 
StnoDrodego" podług sce-iar'us*a Besty Obertyń- 
sikiei Dochód na r^ecz Tow . OcUr. Młodz Przed­
sprzedaż biletów w ftrmie Fischer, Rynel- Gł. 40 
(A—B ) w  dniu uazedetawiena w kas-e Teatru Ba­
gatela

-  (:) W O ł GA— KAPEL K, ZNAKOMITY ROSY.l 
U J  ZESPÓŁ BAŁAŁAJKOM Y I CHOR, w pr<.

'eździe do Bukareszitn, wysiaP i tyjko parę razy w 
teatrze śwśetiinym „Uciecha". Występy odbywać, 
się będą od 1 czerwca codzR unie o godz. 7 4 9 
wiecz-. iako nadprogiam.

_ ( : )  SZKOIA MUZYCZNA IM. ST. MONIU­
SZKI pud dj rekcią M. Steina, w Krakowje. ui. Mi­
kołajska 32 rozpoczyna wpisy 6 czerwca br. Prócz 
przedfiiioów głównych uruchomioon klasę gry na 
flecie- klarnecie oboju, saksofonie, insi rum entooti 
Piórkowych 1 innych. Klasę plastyki i rytmiki °r «z  
przedszkole dla dzieci objęła p A. Wera Wachs- 
•uanuwna.

— (:) OSTATNIE DNI W YSTAW Y PAMIĄTKO­
WEJ BŁP. SAMUELA HIRSZENBEROA I JUBILEU­
SZOWEJ ABRAHAMA NEUMANA, któro potrwa 
Jeftzcze tyiko ied*n tydaiefl Wystaw* 
iest w św.iera bez przerwy od godz il peaedpoJ. do 
9 wiecz. Ceny biletów wstępu zoiżon*.
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LIST Z PALESTYNY

Rozwdj paleslyAshiego przemyśli
Zaparcie. Już sparzy misit-rzc sztuki iekurs- 

| stwie',dizib, ż© naturalna woda gorzka Franciszku 
Józefa znakomicie przeczyszcza jęKta.

(O d  naszego korespondenta palestyńskiego)-

Haifa, w maju-
§ Kierujące osob istość w : sziuw;e palestyń­

skim lamią sobie g ło w ę  nad problemem, który 
jak dotychczas, nie znalazł jeszcze sw ego  roz- 
w  ązania- Chodzi rruanowice o  to, aby część 
JHfzynaimniej, ostatnio bardzo ożyw ionej, imi­
grac ji sikierować gdtzieindziej; aniżeli do Tęl Aw i 
wiu- W szelk ie  wysiłki, poczynione w  tym w zglę­
dzie, r a  rązie apaJiły na panew ce Opowiadaią 
sobie naw et anegdotę w Palestynie, która zawile 
ra w  sobie niestety 95 procent prawdy- O tóż 
obecnie, k iedy niemal wszystkie w iększe okręty  
przyb ija ją do pontiu w  Hajfie, 80 procent p rzy ­
b y ły ch  natychm iast w y jeżd ża  do T e ł /ywiwu 
10 pnocept do Jerozo lim y. 5 procent udaje się 
■•do T e l A w iw u  następnego dnia, 3 procent dnia 
trzeciego, 2  procent dnia trzeciego poipołudmu, 
a  re^ata ( i le t )  pozostaje w  Haifie— Jestio bar­
dzo smutoy objaw - ale piawdiziwy. T e ! Aw iw  
iest tak silnym  magnesem, że  w szelk ie prospe­
k ty  i plany, nie on arte o  te iaw iw sk i ottręg- z gó 
Jry skazane są na niepowodzenie- Zdaw ałoby się, 
że Haifa powinna przynajm niej p rzyc iągać  prze- 

im ysłow ców , w szak w  H a jfe  jest duży. n ow o­
czesny port, w  Hajf.e rozw inął się ciężk i prze­
m ys ł-  Od cza^u do czasu powsiaie tp jakiś nłe- 
!w ie]e znaczący warsztat p racy ; cokolw iek  przed 
s ta w ia  lakiś w>ek®^y kaipitał c zy  interes — idzie 
( do T e j Aw iwu. A  że w  T e l A w iw ie  z tego powo 
du ziiemia poszła niesłychanie w  górę, gros uo- 
■wych fabrjitf i w arszta tów  zakłada się w  oko- 
■Łcy telaw iw skiey a m ianow icie w  Ram ath Gan, 
'k o ’onji, a raczej przedmieściu telawiwskiem. Ie- 
źącom  na progu ogrom nego żydow skiego absza 
ru pom arańceowego. toż obok Szcłruma<h Boru­
chów , niedaleko Bnej B rak, nad pierwsizonzęapą 
szosą asfaltową, łączącą T e l A w iw  z Petach 
T ikw ą i piegnąca potem dalej, dzisiaj narazić je­
szcze ty lko do K far Saby, a z  czasem piopnzez 
'Tefl Mond, Chederę, Zicihron Ja ‘akow  aż do 
Haify.

W  R am aŁh Gan m ieści się fabryka .Assi$u“ . 
Soków pom arańczowych i cytrynow ych , które 
•zdołały w  ciągu krótkiego czas>u usunąć z  kraju 
.Wszejikie tanie, niesj,raczne i n iezdrow e chemicz­
ne swrogaty, które dotychczas barw iły  tak m a­
sow o pochłaniany latem „ga zo z" W  Ramath 
Cłan wybudowano osjrorrii^ fabrykę sztucznego 
jedwabiu p. Zaksa z  Am eryk i, w Ramath Gn- 
m ieszczą się fabryki dachówek, sztucznych ka. 
mieni, rur betonowych systemu Vian ni- Tam  
o tw arto  w  tych dniach fabrykę ogn .w  elektry­
cznych. tamże buduje się obecnie fab rykę  w y ­
robów  chemicznych „W schodnie przedsiębior­
stw a chem iczne" (kapitał pochodu z W arsza ­
w y )- W  Ramath Gan rozpoczyna się budowę 
dwóch nowych fabryk czekolady 5 cukierków; 
równocześm t rozbudowuje się od szeregu iat 
prosperująca fabryka czekolady L iębera  w Tel 
A w iw ie -

P ew ien  przem ysłow iec z C zechosłow acji przy­
stępuje w Te ] A w w ię  do założenia fabryki go 
•owych baraków  drewniarijcii o  podwójnych 
ścianach które będą służyć jako wygodne dom v 
mieszkalne. W  związku z tem rozw aża się po 
w ażn ie plan założenia w T e l A w iw ie  tartaków  
k tó ie  dostarczać będą również materiałów do 
powstać mające: fabryk ' papieru-

P- r  Głaz,mar, ©tworzy 1 fabrykę zabawek z 
W acht pap er n nche.

W  l e i  A w :w > " t p  - c/ono cł?ecn> na ry ­
nek lodownie, ziiudo^ane z  metalu (dotychczas

w  użyciu będące loćow®ie b y ły  w yrab iane z 
drzew a i blachy cynkow ej).

Fabryka cegieł .,Syhkat“  w  T e l A w iw ie  nie 
jest w  stanie zaspokoić zapotrzebowania cegieł 
w  T e l Awiw ie. to też pow stało  kilka nowych Ce 
gi&lni. w yrąb  ąjącycb c e g ły  z  g liny i cementu- 
T e  ostatnie b y ły  do-ychczas w yrab iane ręęzmie. 
Dizłś fabrykuje się je m aszynowo, a ciekawą 
jest przytem  rzeczą m aszyny do tego  używane 
zestaw ione zosta ły  w  T e j Aw iw ie.

W  Tel A w iw ie  w yrab ia  się te ia z  oprócz pomp 
i m łyn ów , rozm aite inne maszyny, proste j bar- 
aiziej złożone. F irm a Hofman i S yn  buduje wiel­
kie pługi- mięSKark betonowe d,la fabrykach 
cegieł, jak również prasy do cegieł. W yrab ia  s'ę 
także w Teł A w iw ie  m aszyny do spawania me­
ta li m aszyny do sortowania pom arańczy, ma­
szyny do w yrobu  w oreczk ów  papierowych- Je­
dyn ie mięszarki betonu, używ ane p rzy  budo­
w ie, dalej w yrab ia  ty lko niemiecka fab ryka  W a ­
gnera z Jaffy i sprzedaje na rynku żydowskim- 
O dczuwa się jednakże bardzo dotkliw ie bra& 
nowoczesnej odlewni żelaza jak rów nież n ow o­
czesnych warsztatom mechanicznych? zaopatrzo

nych w  ostatnie zdobycze techniki-

* W ysoki Komisarz Palestyny zaprosu ao kra­
ju p- Hearsta, jednego z  wybitnych specjalistów 
amgiejiSKłdh na polu wytwarzania konse'w  owo- 
oowo-iarzynowych, edem zbadania na miejsca 
możliwości w  tej dziedzinie- P- Hearst przybył 
już do kraju i przystąpił do badań- Pobyt p He- 
arsita przyczyni się niewątpliwie dc otw arcij no­
wych placówek przemysłowych w  Palestynie. 
Trzeba dodać, że z każdym rokiem zw iększa się 
obszar sadów owocowych (poza pomarańcza­
mi). szceegóJmie w  okolicach, gdz!e ziemia nie 
■sprzyja zbytnio hodowli owoców  cytrusowych, 
jak Emek Izrael! i t- p-

Istniejąca townitź w Ramath Gau fabryka  
sznurów i wyrobów  lniany/'ih p- Jeruszatani, 
przystąpiła ostatnio do wyrabiania płócien <tta 
leżaków- W praw dzi" wyroby sprzedała sJę d o ­
brze, jednakowoż możliwości zwiększenia fabry­
ki by łyby  duże, gdyby nie brak zrozumienia ua 
tem polu ze sitnony kupujących, któnzy iesacz^ 
wciąż używają materiałów zagrantiuzii»ycfa

Tak w ogólnych zarysach przedstawia dę  jwze 
mysł palestyński w  siwej najiołodszej taz»e O  
fabrykach istniejących oddawna —  Jinym ra­
zem. S*

Rada gospodarki drzewnej
( ; )  Jak już 'donosiłtótoy, przy Ministerstwie Roi 

nictwa i Reform Rolny en ma powstać Rada Gospo 
darki Drzewnej, jako organ opinjodawczy. Ra­
da ma być powołana przez Ministra Rolnictwa 
i Reform Rolnych w  porozumieniu z Ministrem 
Frzemysłu 1 Handlu. Do konipelencji Rady Gospo 
darki Drzewnej należeć będzie: 1) reprezentowa­
nie interesów produkcji leśnej oraz przemysłu 1 
handlu drzewnego wobec rządu, 2) ustalenie sta­
nowiska zainteresowanych czynników w  spra­
wach międzynarodowych porozumień; 3) ustala­
nie postulatów zainteresowanych kół gospodar­
czych, w  zakresie polityki leśnej i drzewnej; 4) 
opracowanie względnie opinjowanie projektów, 
dotyczących zasad polityki eksportowej oraz 
współdziałanie w  ramach, ustalonych przez Min: 
Przemysłu i Handlu oraz Min. Rolnictwa i Re­
form Rolnych nad zorganizowaniem wywozu su­
rowca i półfabrykatów drzewnych oraz 5) op i­
njowanie na życzenie zainteresowanych M 'nistrów 
p iojektów  ustawodawczych dotyczących polity­
ki leśnej i drzewnej, w " skład Rady Gospodarki 
Drzewnej ma wejść: 5 reprezentantów Zrzesze­
nia Związków W łaścicieli Lasów, 5-clu reprezcu- 
tantów Rady Naczelnej Zw. Drzewnych, jeden re­
prezentant Związku Izb i Organizacyj Rolniczych 
jeden Związku Izb Przemysłowo- Handlowych, 
oraz 6-ciu przedstawicieli Dyrekcji Naczelnej La 
sów Państwowych.

Kiedy wejdzie w życie nowa 
nsława celna?

( ; )  Prace rozpoczęte przy końcu roku ub. na 
terenie izb przemysłowo- handlowych nad zaopi- 
njowaniem projektu nowej ustawy celnej zostały 
zakończone, a zgłoszone przez poszczególne okrę­
g i wnioski i uzupełnienia były szczegółowo roz­
patrzona i uzgodnione przez Komisję Międzyizbo- 
wq. Opinja Związku Izb zakomunikowana w po­
wyższej sprawie Ministerstwu skarbu, zaopatrzo­
na ^.ostała w uwagi ogólne następującej treści: 
Według art 224 projektu — ustawa •na wejść 
w życie po upływie roku od jej ogłoszenia Usta­
lenie tak długiego tei minu uzasadnia się w mo­
tywach potrzebą umożliwienia zainteresowanym 
sferom i władzom celnym dokładnego zapoznania 
się z treścią jej. zas ministerstwu skarbu wyda­
nia rozporządzeń wykonawczych i instrukcyj Wy 
chodząt 7 Zrilo/.enią. iż projekt ustawy w za­
sadniczych rysach utrzymuje nadal istniejący stan

-o-O-o-
rzeczy, a przewidziane w  nim odchylenia nie wy­
magają tak długicgoc zasu ani dla zapoznania 
się z niemi, ani też dla opracowania specjalnych 
rozporządzeń wykonawczych, Związek Izb dał 
w yraz opinjd, że dla życiu gospodarczego; byłoby 
pożądane wprowadzenie w  życie nowej ustawy 
jednocześnie z nową taryfą celną.

Pozatem Związek Izb zgłosił szereg szczegó­
łow o umotywowanych wniosków i poprawek o- 
rn, podniósł potrzebę wyraźnego rozgranicz* u*a 
w  ustawie uompetencyj poszczególnych w ładz i 
organów celnych, jakoteż sprawę określenia kom 
pelencyj straży granicznej i je j stosunku do w ładz 
i uizędów celnych.

Pogłoski o monopolu filmowym
( ; ) Pomimo zaprzeczeń w  dalszym ciągu w  ko­

łach gospodarczych utrzymują się pogłoski o sta­
raniach pewnej grupy w  kierunku azy3kuaia kon­
cesji na wyłączność sprowadzania filmów zagra­
nicznych. Starania te łączą się z projektami za­
rządzeń, które miałyby zmienić obecny stan rze ­
czy w  Cranży filmowej, uzależniając prowadzenie 
Łiura odnajmu filmów od koncesji.

Ulgi w egzekucji dla właścicieli 
realności

(; )  Tow arzystw o W łaścicieli Realności W iel­
kiego Krakowa (plac Szczepański 2) konunikuje 
mim: Na skutek memorjału Towarzystwa, wnie­
sionego do p. Prezesa Sądu Apelacyjnego w Kra­
kowie w sprawie ulg w egzekucji dla właści­
cieli realności, p. Prezes Sądu A p e la c y jn ego  w re 
skrypcie z dnia 10 maja 1933 r. Frez. 0003/33/17 
N.. skierowanych do Prezesów Są Iow Okręgo­
wych j K ierowników Sądów Grodzkich wyjaśnił 
cc następuje: 1) Zniesienie zarządu przynosowe­
go w  domach, zajętych przez niepłacąc/en czyn­
szu nie jest wprawdzie dopuszczalnen istawo- 
w o jednak: a) przy egzekucjjch, prowadzonych 
według austr. ord. egz. można na wniosek lub 
z u-zędu zastanowić według par. 129 tej ->rd. egz 
zarzipl przymusowy, jeżeli dalsze prowadzenie za­
rządu wymaga nadzwyczajnych kosztów, któ­
rych me możnaby opędzić z dochodów t.ieiucho-. 
mości, a w ierzyciel popierający potrzebnej do te­
go  gotówki nie chce zaliczyć; albo jeżeli w Jfl- 
jych stosunkach nie można się wogóle lub na 
czas dłuższy spodziewać uzyskania dochodów, 
któiv;t,by można użyć na zaspokojenie w ierzy­
ciela popierającego; — b) przy egzekucj tch, pro-
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dzonycbl jwetitog. nowego- k p. c. zarząd nad 
Eierucnomośmą można ustanowić według art. 
75S par. 2 tytko xj*edy„ gdy czyi ty dochói 2-1 et ni 
X tej nierochontożat wystawczy na zaspokojenie 
wierzytelności egzekwowanej, zaś według par.
4 egzekucję umarza *ię, źeżeli okaże się, że do­
chód dwuletni nie wystarczy na takie zaspokoje­
nie 2; Zarząd nieruchomości może być .po.-uc.zo- 
r.y dłużnikowi (samemu właścicielo v i realności) 
tylko wedle nowego k. p. c,, a to wedle art. 770 
par 2, jeżeli dłużnik daje dostateczną rękoj nię. 
należytego wykonania Zarządu —-* 3) Odnośnie do 
remontu, zarządca musi poczynić wszelkie za­
rządzenia, służące do praw idłowego i korzystne­
go  użytkowania zarządzanej nieruchomości a do­
p iero o czynnościach, które nie należą do -*\vy- 
ł łych czynności gospodarczych, decyduje o ich 
potrzebie wedle par. 112, sąd. Podobnie przedsta- j

w ia  się sprawa według art. 777 par. 1 zd. 1 i pa<\ 
3 iow ego  k. p. c.j dopiero wtedy, gdy idzie o 
i i  mont, nie mieszczący się w  „zw yk ły  n zarzą­
d z ie ’, możrń postnwić odpowiednie wnioski do 
,‘ ądu. Celem uzyskania ulg w powyższy n reskry­
pcie. należy postawie odpowiednie wnłosai do Są­
du

Zjazd spółdzielni żydowskich
(;) W  dniach -1 i .r> czerwca lir odbę Izie de w 

sali obrad kabulu lwowskiego, ul iicnisteina 12 
Doroczny Zjazd Spółdzielni małopolskich, z.rze- 
szonych w  UksDozyturze na Małopolskę Związku 
Żydowskich Towarzystw  Spółdzielczych w Pol­
sce Początek Zja/dt. w  niedzielę dnia 4 czerwcu 
fcr. o godz. 10-tej przedpoł.

X t t  C IA  ORGANIZACJI.

Kokifereaej* olu^gowa Poale S|«au
(— ) W  niedzielę 4 i poniedziałek 5 i&ir vca Łr. 

odbędzie ślę w  Krakow ie w lokalu przy ul Slra- 
«Jom ló  konferencja okręgowa Po.ile. Sjo tu (pra­
w icy z udziałem przynależnych org. ugrap iw iń .

Porządek ilzienny konferencji obejmuj j;
Sprawozdania z ruchu organizacji, rit:h.u thmu- 

cówego, Kibucu DROR, organizacji Pratheit, Re­
feraty o obecnem położeniu w  Patesty ue i >a lu- 
Id icli X V III. Kongresu sjońskiego, o stanie w ru­
chu światowetn Poale Sjon,. o obeeuem po terier, i u 
,tV‘ srocjaliitnie o haohszarze, A lijl i przewarst ,vo- 
.Wieisat.

Jako referenci wystąpią członkowie Komitetu 
©kręgowego, przedstawiciel centralnego Komite­
tu W [Warszawie, Dr. Berger, oraz ezło iek  Delega­
cji Palestyńskiej iiistadrutn Haowdim.

W  drodze powrotnej delegaci korzystać będą ze 
zniżki 50 próceiUoWej.

Organizacje zechcą odwrotnie nadesłać yoto- 
kóły wyboreze z nazwiskami delegatów.

Adres sekretarjatU; Kraków, Skrytka pocztowa 
Nr. 100. Poałe- Sjon.

Zjm id  Hłtackdtttu
(—) Uhla 4 czerwca bt. od»ędzie się w Krałto- 

idrłę W salt M ćfkaz Hoeeirim ul. Krakowsku 41. 
jSj&d człoiików Hitachdulu (ahtyiehud) z Mało- 
półśkl ŻućtiodhieJ i  Śląska z  porządkiem dzien­
nymi
4 1) Otwarcie.

8) W ybór prezydjum Zjazdu.
8) Sprawozdanie z działalności Komitetu rejó 

Bornego.
i 4) Sytuacja w  sjontżmie i nasza platforma wy­
borcza do kongresu — ref. tow. Józef Lew i (prze- 
wedn. G. K.) z Lodzi.

5) Nasza dalsza praca, problemy hachsżory, eha- 
lucowe.

6) Dyskusja.
7) Rezolucje.
Członków, którzy nie otrzymali z jakichkolwiek 

póWedów żaprosZehiu, wzywa ślę do uczestnictwa 
W- Zjtżdzie.

Hftfcekdut de iftłftdłieiy akademickiej
Odezwa,

Do Żydowskiej M łodzieży Akademickiej!

(^ - ) Ctiwlla, w  której żyjemy jest chwilą silne­
go zwrotu całego społeczeństwa żydowskiego ku 
i  olestynie. Kramarz, żydowski inteligent, rze­
mieślnik i robotnik doszli do przekonania, że jedy­
ną drogą, która prowadzi do wyzwolenia narodu 
żydowskiego, jest droga pracującej Palestyhy.

W obecnej chwili koniecznem jest skupienie 
n lodżieży ideowej w pewną zwartą grupę, która 
miałaby za zadanie kontynuowanie tej lihji ideo­
wej, która przewodnią była w dotychczasowej 
odbudowie Palestyny. Dlatego też krako vska 
Drgatilzacja Akademicka Sjon. Socj., podo­
bnie da bratnich organizacyj w całej Polsce, przy­
stąpiła do stworzenia silnej pługi chalucowej, sku 
piającej młodzież akademicką i inteligencję za­
wodową.

Zwracamy się więc do Was, Koleżanki i Kole­
dzy z apelem. Koinu droga jest ideologja pracu­
jącej Palestyny, kto chce w swem własnem życiu 
zrealizować nasze postulaty ideologiczne, ten w 
nasze sgpregiiU

Akad. Org. Sjon. Soc. 
w  Krakowie.

Zgłoszenia i informacje: Młodzież akademicka
z prowincji może skierować swoje zgłoszenia na 
adres kol. Potaschmanna. Żyd. Dom Akademicki, 
Przemyska 3, w Krakowie.

Kolonja akadciu tha 
krakowskiego „Ogniska"

(—) Stow. Żyd. Słuchaczy Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego „Ognisko" w  Krakow ie urządza w  o- 
kresie wakacyjnym kolonję wypoczynkową dla 
żydowskiej młodzieży akademickiej płci obojga 
wszystkich środowisk akademickich Polski.

Kolonja mieścić się będzie w  Szczyrku kolo 
Bystrej, miejscowości położonej w  kotlinie wśród 
Beskidów Zachodnich, a zatem na Śląsku. Szczyrk 
jest jakby stworzony na miejsce pod kolonję; u- 
wżględnla wszystkie te postulaty jakie wysuwa 
każdy zazwyczaj kolonista, wybierający się na 
kolonję. Posiada zatem plażę had pomysłowo u- 
reądzonyin basenem, który jest rozszerzeniem rze­
ki Żyłiey, przepływającej przez Szczyrk. Basen 
jest lak w ielki i głęboki, że nadaje Się doskonale 
lak do pływania jak i do łódltowahia. Klimat 
Szczyrku jest niezwykle łagodny i suchy Szczyrk 
jest doskonaleni miejscem wypadowem dla pięk­
nych wycieczek \v Beskidy, a Więc na Czantorję, 
Klimczok, Stożek, Baranią Górę itd. W  pobliżu 
w il kolonijnych znajduje się lokal dancingowy. 
Kolonja zaopatrzona będzie również w radjo, pa- 
tefon, i najnowsze czasopisma.

Urządzone zostaną dw-a turnusy, każdy po 60 o- 
sób, przez lipiec i sierpień. Cena pobytu na ko- 
loiiji wynosi 111 zł. od ósóby źa turnUs.

W yjazd poszczególnych środowisk odbędzie w  
dniu i porze, później oznaczonych, w celu umożli­
wienia otrzymania wspólnej 75 proc. zniżki kole­
jowej. Zniżki kolejowe 75 proc. ważne będą e kil­
ku większych miast Polski. Pożądane jest wcze­
śniejsze wnoszenie podań te względu na ograni­
czoną ilość miejsc.

Zgłoszenia na kolonję przyjmuje i wszelkich 
io.formacyj udziela Btow. ŻŚyd. Slueli. U. J. „Ogni­
sko" w  Krakowie, Przemyska 3. (Żyd. Dom Akad.) 
tel. 107,64, oraz Koła Prowincjonalne „Ogniska *.

Akademicka wypoczynkowa 
kolonja letnia
Z jd  Ceatraii Akad, Środowiska W ar­
s z a w s k ie g o  W PlWnicknej fiftd P o p ra d e m  

obok Krynicy
(— )  Żydowska Centrala Akademicka Środowi­

ska W arszawskiego (W arszawa, Nowy św iat 21) 
podaję do wiadomości ogółu żydowskiej młodzie­
ży akademickiej, i i  W miesiącach w  lipett i sier­
pniu czynną będzie akademicka kolonja Wypo­
czynkowa zarazem 1 zdrowotna w Piwnicznej nad 
rzeką Popradem. Piwniczna oddalona Jest od W -w y 
o 559 kim. na drodze WarsZawa-Kryaica, o 10 mi­
nut drogi przed Krynicą. Malownicze położenie w 
Beskidach Środkowych daje możność wyjątkowe­
go odpoczynku, gdyż Piwniczna, posiadająca prze 
cudną plażę oraz rzekę Poprad, zawierającą 40 
proc. czynników radioaktywnych, otoczona lasa- 
m: szpilkowemi dokoła, położona na wysokości 
przeszło 400 mtr ponad poziomem morza, znajdu­
je się w  klimacie łagodnym, górskim tz.v. krynic­
kim. Piwniczna jest zarazem zdrojowiskiem, gdyż 
posiada kąpiele i łazienki kwuso- węglowe natu­
ralne inaczej zwane mineralnemi (tzw. gazówki) 
identyczne co w  Muszynie i Krynicy. Piwhiczna, 
znajdująca się o kilka kim. od granicy Czechosło­
wackiej, stanowi centralny punkt wycieczkowy 
oraz daje możność urządzania różnorodnych w y­
cieczek w  granicach i poza granicami kraju w 
pasie dostępnym dla turystyki w  obrębie 60 kim. 
W illa  wydzierżawiona na kolonję jest nowocze­
śnie urządzona, zelektryfikowana oraz pięknie 
położona nad samym Popradem. Dokładnych in­
formacji w  sprawie zapisów udzielają środowi­
ska: Lwowskie, (ul. Krasickich 18a), Krakowskie, 
(„Ognisko", ul. Przemyska 3.) i Warszawskie, 
(./Żydowska Centrala Akademicka", Warszawa, 
uL Nowy Świat 21).

ŚRODA. 31 MAJA.
(— ) Kruków 312.3) ll . io  Przegląd prasy, komu­

nikat melcorolugicziiy. 11.57 Syguat, hejnał, 12,10 
Płyty. 13,20 Komunikat meteorologiczny, 15,10 K o- 

I munik.il eksportowy i gospodarczy, 15,25 Komuni* 
kuty harcerskie, 15,35 Program dla dzieci, 18 FieJ- 
nr.t i pieśni majowe, 16,‘2U Płyty, 16,40 ,,0 bodo­
wi: psa" — red. SI. Bliziński. 17 Płyty, 17,40 „Spo­
łeczne porady prawne" —  prof. Orzęczl, 16 dltt- 
zyka t uicczna, w przerwie: wiadomości blolące, 
13 świetlica strzelecki, 19,15 Rozmaitości, komu­
nikaty, 19,30 Peljeton literacki: „Literatura sło­
wacka", prof. L. Rubach, 19,45 Dziennik prasowy, 
20 Pogadanka muzyczna o Brahmsie p. Wł. Fa- 
bry, 20,15 Koncert kameralny pośw. Brahmsowi 
w  wykon. Kwartetu Polskiego, 21,15 WiadOffiO- 
ści sportowe, dziennik prasowy, 21,25 Chór Dana,
22.10 „Na widnokręgu", 22,25 Płyty, 22,35 Odczyt 
w  języku esperanto: „Kąpieliska w  Polsce" prof. 
dr O. Bujwid, 22,55 Komunikat meteorologiczny i’ 
policyjny, 23 Muzyka popularna (płyty), 24 Hejnał.

W arszawa (1411,8) 11,40—16 p Kraków, 16 P ły ­
ty, 16,40—19 p. Kraków, 19 Rozmaitości, 19,39 
„Skrzynka pocztowa rolnicz‘a" inż. W. Tarkow ­
ski. 19,30—21 p. Kraków.

Katowice (408,7) 11,40—17 p. Kraków, 17 Kon­
cert chóru katedralnego, 17,40—19 p. Kraków, 19 
„Zagadka groDÓw — Konstantynopol*' —  Z. Kos­
sak- Szczucka, 19,51— 23 p. Kraków, 23 Skrzynka 
pocztowa W języku francuskim.

Lw ów  (360.7) 11,40—16 p. Kraków, 16 „Studjum 
na wydziale matematyczno przyrodniczym" —■ 
prof. dr. £. Żyliński, 10,15 Płyty, 16,40—19 p. Kra­
ków, 19 „Wiadomości plastyczne" — red. L, L ille , 
19.15—22,35 p. Kraków, 22,35 „Św iat jest piękny" 
p A. Caslello. 22,55—24 p. Kraków.

Londyn (356) 12 Ballady. 14.15 Recital fortep., 
18,30 Kwintet, 20 Radjokabaret, 21 W ieczór Dwo- 
rzaka? 22,30 Muzyka taneczna.

Raym (441,2) 13, 17,30 Koncerty, 20,45 Koncert 
Kwartetu Rzymskiego, 22 Komedja.

PiUg-i (488,6) 6,20, 10,10, 123,0, 16,10 Koncerty, 
17 Opefa dla dzieci, 19,30 Opera.

Wiedeń (518,1) 1,30 Kwartet, i?  Koncert kompo- 
zyeyj r r .  Bayera, 19 A rje  z operetek M illóckela,
23.15 Muzyka taneczna

CZW ARTEK , 1 CZERW CA.
(—) Kraków  (312,8) 11,40 Przegląd prasy, ko­

munikat meteorologiczny, 11,57 Sygnał, hejnał,
12.10 Płyty, 13,20 Komunikat meteorologiczny,
15.10 Komunikat eksportowy i gospodarczy, 15.23 
Płyty, 15,35 „Kobieta z przedmieścia" —  p. H. 
Boguszewska, 15,50 Ptyty, 16,25 Kurs średni ję­
zyka francuskiego, 16,40 „Jan W ładysław  Dawid 
jako uczony i  pedagog" — p. H. Lukrec, 17 Kon­
cert z Katowic, 17,40 Odczyt aktaalny, 16 Muzyka 
lekka i taneczna, w przerw ie: wiadomości bie­
żące, 19 „Skrzynka poczto.va“  inż. Broniewski,
19.15 Rozmaitości, komunikaty, 19,30 Kwadrans 
literacki, 19,45 Dsiennik prasowy, 20 Muzyka lek­
ka, dyr. Nawrot, SL M iłlerowa (sop r), L. Ur- 
stein (akump ). W ieniawski, Noskowski, Foli, Ru 
binstein, Gall, Keler- Bela, Namysłowski, w  prser

w ie : Wiadomości sportowe, dziennik prasowy. 
213i) Słuchowiska: „Syrena" wg. GomuliCtiego ł 
„Lekcja tańca" wg. Junoszy. 22*15—24 Muzyka ta- 
neó^ia. o 22*55 Komunikat meteorologiczny i po- 
licyjny. 24 Hejnał.

Warszawa (1411.8) 11*40—17 p. Kraków. 17 Pły- 
tj-. 17*40—19 p. Kraków. 19 Rozmaitości. 19‘20 
Komun. rołn. 19’30—24 p. Kraków.

Katow ice (408.7) 11‘40—15*50 p. Kraków. 15*50 
„O  narzędziach" — inż. Wretowski. 1625— 17 p. 
Kraków. 17 Pieśni polskie i czeskie w wyk. p. 
h. Reutt- Tymiemeckiej. 17*40—19 p. Kraków. 19 
Feljetoh sportowy — Mikuła. 1915—24 p. Kraków.

Lw ów  (380.7) 11‘40—15*25 p Kraków. 15*25 P ły ­
ty i giełda zbożowa. 16 „Studjum nauk prawa i 
umiejętności politycznych" — prof. dr. K. Stefko. 
16*15 Płyty. 1G‘25—17 p. Kraków. 17 Płyty. 17‘25 
Utwory fortep. w wyk. p. M. Geistówny 17 40— 
19 p. Kraków. 19 „Czerwony książę i jego ucie­
czka z więzienia Karm elitów we Lw ow ie"   dr.
Z Krzenucka. 19*15—2215 p. Kraków. 22T5 
„Wspomnienie" — reportaż muzyczny poś^v. Sel­
mie Kur*. 22*55—24 p. Kraków.

R*ym (441.2) 13 Rozmaitości muzyczne. 17*30
Kcncert solistów. 20*15 Śpiew. 20*45 „Otello* —  
opera Verdiego.

Praga (488.6) 0*20, 10*10, 12*30, 16*10 Muzyka,
śpiew. 19*40 Wesołe słuchowisko. 20*35 Koncert 
dyr. M. Malko. 22*15 Muzyka lekka.

Wiedeń (518.1) 12 Kwartet. 16*55 Koncert Wied. 
Symf. Ork. Kobiecej, dyr. J. Lehnert. 19*40 Jazz- 
band. 20*45 „Otello" —  opera Ycrdiego.
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S PE C JA L IS TA  CHOR OB DZIECI

H I I
WYKW INTNE CZEKOLADKI DESEROWE PLUTOS
n iedośc ign ion e  d ebka ln ośc ią  i subtelnością  smaku w  150-ciu odm ianach. 
W ł. sk lep y  zaop a trzon e  zaw sze  w  św ie ży  tow ar. W ie lk i w yb ó r , luks. opak.

o rd y n u je  la ł*im  271 (
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Odczyt rabina J. L. Fschmana 
z Jerozolimy

Dziś we środę, w  pierwszy dzień Szewuoth w y­
głosi przywódca org. „M iz-achi" odczyt n. t. 
Młodzież a odrodzenie Narodu i odbudowa Ojczy­
zny. Odczyt odbędzie się w  sali org. „CeireJ 
M izrachi" przy ul. Dietla 11 o godz. 3‘30 pop. Go- 
,ście mile widziani.

Pociąg popularny do Gdyni
■ (!) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w
Krakowie przy współudziale K iakowskiego Od 
działu L ig i Morskiej i Kolonjalnej organizuje dwu­
dniową wycieczkę na Zielone Święta pociągiem po 
polarnym 2 Kiakowa do Gdyni.

Koszta podróży wynoszą:
Pierwsza kategorja obejmuje przejazd koleją 

tam i zpowrotem wraz z kartą uczestnictwa, cena 
27.50 zh

Druga kategorja obejmuje przejazd koleją wraz 
e kartą uczestnictwa noclegi, całe utrzymanie przez 
2 dni, zwiedzanie Portu i przejazd statkiem na Hel 
i  zpowrotem, cena 48.50 zł.
. Odjazd z K iakow a w sobotę dnia 3 czerwca, o- 
tkoło godziny 13-tej, powrót 'do Krakowa dnia 6 
.czerwca około godz. 6-tej rano.

Bliższe szczegóły podadzą afisze.
tnformacyj udzielają i przyjmują zgłoszenia: 

Sekretarjat L ig i Morskiej i Kolonjalncj Plac Szcze­
pański 1 (sklep gazowni) od godz. 9— 13. 15— 19. 
„Orbis" Rynea Gł.. ,Wagons-Lits-Cook“  ul. Sław 
ikowska, Polski Związek Turystyczny ul. Szpitalna 
Nr. 36. ,

Tajemnicze samobójstwo 
urzędnika

(rg ) Wczoraj rano mieszkańcy do.-nu pr:y ni. 
K i owoderskiej 1. 46 zaalarmowani >ostali hu­
kiem strzału, dochodzącym z mieszkania na par­
terze Mieszkanie to, składające się z jednego po­
koju, zajmował 46-lełni urzędnik prywatny, Jan 
Lebenstein.

Po wejściu do wnętrza oczom przybyłych przed 
stawił się straszny widok. Obok łóżka, na pod­
łodze leżał «  kałuży krw i m ężczyzn, trzymają­
cy w  lewej ręce rewolwer. Na stole leżał list, 
który denat pisał do swej siostry i karteczka 
z jej adresem. Władze policyjne provadzą docho­
dzenia dlau stah-nia przyczyny samobójstwa.

Krwawa walka o grunty
(!) (rg) Nowa Wieś Szlachecka pod Krakowem 

była wczoraj widownią krwawej walki, której 
podłożem był spór o grunty. Rzecz dzi;Ja się w 
rodzinie Fryców, gdzie między Janem Frycem, z 
jego siostrami Anielą i Jadwigą doszło Jo kłótr.i 
Fryc rozjuszony porwał motykę i począł nią okła­
dać swe siostry, które doznały ciężkich obrażeń 
Obie w poważnym stanie przewieziono do szpitala 
w Krakowie, wojowniczym zaś ...braciszkiem" za- 
jęla się policja.

Sprawa ReicF-.rta v '3dzie 
Najwyższym j

(0  (rg) W lutym b. r. toczyła się przed Sądem 
.przysięgłych w Krakowie rozprawa przeciw Sta 
nisławowi Reichertowi, właścicielowi firmy ,.J- j 
rzy i Ska“ , oskarżonemu wraz z Janem Dudzia 
kiem o podpalenie składów meblowyih tPj firm; 
w Płas zowie, celni uzyskania piernji asekuranyj-

Zestrzelił w c bronie konieczne
( r g )  N a  pięć lat ciężk iego w ięz ien ia  został 

zasądzony 22-letn i S tan isław  Urbańczyk, ro ­
botn ik  z M oraw icy, w si pod K rakow em . W y ­
rok ten zapad ł w  krakow sk im  Sądzie O kręgo­
w ym  w  styczn ia  b. r., gdzie U rbańczyk oskar­
żony  by ł o zbrodn ię zabójstwa.

Rzecz dzia ła  się 12 czerw ca ub. roku. P o d ­
czas zabaw y w e w si M oraw ica, w pad ł nagle 
na salę n ie jak i Franciszek  M archewka i t r z y ­
m ając nóż w  ręku doskoczył do Urbańczyka. 
Napadnie ly  począł się cofać w  kierunku drzw i, 
w o ła jąc  „Odstąp bo cię zastrze lę !" T o  nie od ­
niosło jednak żadnego s kutku, M archew ka 
naciera ł dalej na U ibańczyka, w o ła jąc  „M u ­
szę cię zm a m ić !"  W  tym  m om encie U rbań­
czyk  dobył rew u lw eru  i strze lił do napastn i­

ka. Strzał b y ł celny. M archewkę prze w iczifnu. 
do szpita la św. Łazarza  w  K rakow ie, gd/.ic 
zm arł 25 lipca 1932.

N a  rozpraw ie  w  p ierw sze j instancji U rbań­
czyk  b ron ił się, iż  dzia ła ł w  obronie kon iecz­
nej. Został jednak zasądzony na r> lat c iężk ie­
go w ięzien ia . Naskutek w n iesionej apelacji 
spraw a znalazła się w czora j w Sądzie A p e la ­
cy jnym .

P o  przeprow adzonej rozpraw ie trybunał pod 
przew odn ictw em  s. a. dr. V\ oloszczuku. w y ­
dał w yrok  u n iew inn ia jący, p rzy jm iiją i . iż I r- 
bańczyk dzia ła ł w  obron ie koniecznej. O skar­
ża ł prokurator dr. Stąpor, bron i) adw. dr. Iz y ­
dor H orow itz.

RAtouh HOtfARRO o c .a ru je  w szy stk ich  sw y m  głosem  i grą 
w  n a jw ię k szy m  dram acie m iłosn ym NAUCZ M NIE i l

nej. Rozprawa ta toczyła się już w ubiegłym roku 
i wówczas zostali obaj uniewinnieni, lecz naskutek 
skargi kasacyjnej prokuratora Sąd Nsjwyższy 
zniósł wyrok I  instancji. Na rozprawie lutowej za­
padł wyrok zasądzający Reicherta za usiłowane o- 
szustwo asekuracyjne na dwa lata więzienia, z za­
wieszeniem wykonania kary na przeciąg dwóch 
lat. Tymrazem znów Reichert wniósł apelację.

Wczoraj akty w sprawie tej odeszły z sądu kra­
kowskiego do Sądu Najwyższego w Warszawie. —  
Skarga kasacyjna liczy 22 strony i  obejmuje 14 
punktów.

U olnicny od zarzutu 
su rzeniewierzenia

(!) (rg) Jan Kulig (lat 29), inkasent Kasy Cho­
rych w Krakowie, zasiadł wczoraj na ławie oskar­
żonych, przed trybunałem Sądu Okręgowego K ar­
nego w Krakowi, oskarżony o defraudację kw o­
ty 2.654 zł. 0 i gr. na szkodę Kasy Chorych. A k t 
oskarżenia zarzucał K uligowi, iż kwotę tę przy­
właszczył sobie we wrześniu ub. roku z pieniędzy 
wpłaconych przez pracodawców, jako składki na 
rzecz ubezpieczonych.

Kulig zaprzeczał temu jednak i twierdził, że gdy 
wyszedł pewnego wieczoru z restauracji Na Gród­
ku, będąc w stanie podchmielonym, usiadł na plan 
tach i zasnął. W tedy skradziono mu portfel za­
wierający gotówkę, zainkasowaną dla Kasy Cho­
rych. Sąd przesłuchał szereg świadków, którzy 
potwierdzili zeznania oskarżonego. Na tej podsta­
wie, przewodniczący trybunału dr. Partyka ogło­
sił wyrok uniewinniający oskarżonego

W SKŁADZIE SUKNA B.SCHÓNBERG
Kraków , G rodzka 39. Ta l. 118*76

v u f  u ]ą  chętnie znai cy dobrego  tow aru .
 ooo  —

—  N A S T Ę P N Y  N U M E R  „N O W E O G  D Z IE N ­
N IK A "  ukaże się, z powodu św ięta  Szewuot, 
dopiero poju trze, w  piątek rano, z  datą dnia 
następnego.

 o ło -----
— DZIŚ NOCNY D YŻU R A P T E K : Rynek A 

43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopuu 
fciej 3, Krakowska 9, Mogilska 16 i Brodzińskie­
go 1.

—  W  SYNAGODZE POSTĘPOW EJ irzy ul. 
Podbrzezie 1. 1, odbędą się we czwartek dnia 1 
‘."erwca dwa nabożeństwa żałobne za -marłych 
(rnaskir). Początek pierwszego nabożeństwa o  
gedz. 7 rano, drugiego o godz. 9-tej przedpoł. W  
obydwa dni świąt o godz. 10‘30 wygłosi mazanie 
rabin poseł dr. Thon.

(!) —  POSIEDZENIE R A D Y  MIEJSKIEJ odbę­
dzie się jutro we czwartek o godz. 6 pop. w sali 
Radnej na Ratuszu.

_  AK C JA  BUDOW Y M AŁYCH  DOMÓW MIE­
SZKALNYCH . Odbyło się posiedzenie Sescji go­
spodarczej Rady miejskiej pod przewodnictwem 
• edey inż. Drobniaka i przy udziale wiceprezyden 
ta Ostrowskiego. Na posiedzeniu tem .-ozpatry- 
”  ano szereg planów. W  związku z akcją budo­
w y m a ły ch  domów mieszkalnych na gruntach 
Gminy m. Krakowa —  Sekcja przeprowadziła 
szczegółową dyskusję nad D ianem  zabudowania 
gruntów, ograniczonych ul Tyniecką, Czarodziej­

o t ł i e 9o
FABRYKA PIERNIK>J  W  
► KRAKCfw  M U
(Ł A W K O W lK A E iS t

ską i drogą Polną w  Dz. U . Grunty te przezna­
czone są jako pierwsza partja pod budowę .nasyca 
domów. Będą one w  najbliższej przyszłości przy­
gotowane do budowy, zostaną lam urządzone uM- 
c- wraz z kanalizacją i instalacją wodociągową, 
elektryczną itd. Poszczególne paicelni o obszarze 
c1 oło auO m kw. będzie Gmina sprzedawać oso­
bom chcącyui budować małe, tanie domy u ś w  
kalne.

— DARY I ZAPISY  OPIEKUŃCZE N A  R ZB 3Z  
AKCJI URUCHOMIENIA LEŻALNI TOTU, JA- 
KOTEŻ DLA UCZCZENIA BŁP. DR. ANTONI­
N Y  KRaGENóW NEJ złozyli w  aaiszytn ciągu
pj> Meiselsowa Janina 50 zł, prez. Epsteinowie 
Tadeuszowie 50 zł, dr. Drohocki I. 25 A, dr. 
Gross Adolf 50 zł, Powszechne Towarzystwo dla 
Budowy Domów Mieszkalnych 50 zł, Fletuancr 
Henryk 60 zł, ar Eisenberg Filip 50 zł, pcof. 
Bujwid Odo 50 zł, Scharf Adolf 25 zł, Spółka 
Mieszkaniowa dla Miast 25 zł, Gołd Adolf HO zł, 
Sipanlang Regina 20 zł, Wiener Zygmunt 20 zł, 
Rozmaryn Marjan 10 zł, dr. Frledhoł« r ZoIJa 10 
zł, C. ił. 10 zł, Engl&nder Izak 10 J t , Nfcdbcrg 
Juljan 10 zł.

— Z TOW ARZYSTW A PRZYJACIÓŁ MU­
ZEUM NARODOWEGO W  KRAKOWIE. Zarząd 
Towarzystwa przypomina, że w  czwartek 1 czer­
wca br. o g. 6 wiecz. odbedzue się w  Muzeum Na­
ród owe m w Sukiennicach (wstęip przez wejście 
główne) Walne Zgromadzenie Towarzystwa Przy 
jaciół Muzeum Narodowego, poprzedzane poga­
danką wygłoszoną przez p. dra. Karola Estrei-

'■r.a pt. „Z dziejów złotnictwa polskiego*. Pre­
mii ilustrować ją  będzie cennemi przed nioła- 

... sztuki złotniczej wypożyczonemi specjalnie 
na ten cel z Muzeuów krakowskich. Wttęp dla 
członków wolny, dla nicczłonków 1 zł*

—  W OJOW NICZY ZŁODZIEJ. W  krakowskim 
sądzie okręgowym karnym toczyła się wczoraj 
rozprawa przeciw 28-Ietniemu Feliksa wi Madejo­
wi, zam. na Woli Duchackiej, oskarżane nu o to, 
ż( przyłapany na kradzieży przez niejakiego Bat- 
kę, uderzył go łomem żelaznym. Za czyn ten ło- 
stał Madej zasądzony na 6 miesięcy wiezienia. Nie 
zależnie zaś od tego odbyła się w  sądzie w  Pod­
górzu rozprawa przeciw Madejowi o kradzież, 
gdzie zasądzono go na 1 rok więzienia.

(I) —  UDAREMNIONE W ŁAM ANIE. Nocy o- 
negdajszej nieznani sprawcy usiłowali dokonać y ł*  
mania kasowego ao wytwórni kosmetyków przy 
pl. Kossaka'5. Sprawcy dostali się do wnętrza biu­
ra, lecz nie umieli rozpruć kasy ogniotrwałej i 
zbiegli.

. i 4 żr*Y. CERATY, I INOI EUM 
A, NL&&BAUM DIETLA 4 »
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O L E J E Kinu/nSo
DAJE PRZY OPALANIU’ 
BftONZOWY KOLOR

K R E M
PROMIENNY
NtZBSDNY DLA ^PCAYuWLOW

3 Ę L

W n / E I D Y
GIEŁDA KRAK O W SK A

Kraków, 30. 5. 1933. Akcje utrzymane. Doira 
•labiej.

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 6.75—7, Cho- 
dorów  67.

Papiery procentowe: 4-proe. Prem. Po i. dola­
rowa 48 50, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 101.

Zebranie giełdowe przeszło pod cnakie.n ten­
dencji na ogół utrzymanej. Ruch pan •>wał żyw ­
szy przy większej chęci do pracy. Notowano Zie­
leniewskiego i Chodorów i z papierów procen­
towych 4-proc. Prem. Poż. dolarową i  4-poc. 
Prem. Poż. inwestycyjną po kursac.n •.staloiych 
bez szczególniejszych zmian. Obroty nieco więk­
sze.

Na pogielJziu silniej poszukiwano 5-proc. Poż. 1 
Kon wersyjną w  płaceniu 43.75 mocniej.

.Waluty i dew izy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku waJulowym w  obrotach prywatnych 

& międzybankowych usposobienie dla dolara w  
dalszym ciągu chwiejne. Podaż większa. Nastrój 
słaby. W  Krakow ie kurs dolara utrzy iyw u ł się 
M  poziomie 7.10—7.48, czeki bankowo 7.45— 7.52. 
fiank Polsk i płacił rano 7.40, obniżając do 7.35.
Z innych walut Marka niem:ecka gotówka 203— 
2C6, wypłata 207.50—293. Frank szwajcarski 
172.25— 172.50, Funt szterling 29.80—30 słabiej.

n e t  ł t K W W M  W W O IT Z M B P E

KATOLZABI|A
r o b a c t w o o w a d y

Krakowska giolda zbożowa z dn a 50. 5. 1933.
Pszenica dworska czerw, stand. 29.50 -30, targo­
w a stand. 27:50 28, dtv. czerw. 74/75 kg; ‘ 2.50 
i—33.29, żyto dworskie stand. 17.50—13, targowe 
♦tand. 17—17.50, ow ies aworski stand. 12.50—13, 
targ. stand 12—12.60, jęczmień na Krupy • ta n i 
14.50—15, mąka pszenna okr. Krak. grysik  pszenr 
uy GO—62, g iys ikow a 57—59, 15-proc. 37—59, 60* 
proc poznańska 51— 52, mąka żytnia >kr. Krak. 
I. gat. 0—Gó-proc. 28.50->29; II. gat. sitkowaiS— 
18.50, razowa 23—24, mąka żytnia okr. Poznań 
I. g a t 0—65-proc, 28—29, graham pszenny 40— łł, 
Otręby żytnie 9.25—9.50, pszenne 9— 9.50. Tenden­
cja nadal słaba, dowozy średnje.

G IK Ł D a  VY W[s / WStvA 
Warszawa. 30. 5 PAT . Akcje: Bank Polski 74, 

7? i pół, Cukier 17 i trzy czw , L ilp jp  t l ,  niejeiu. 
Pożyczki: 4-proe. inwest. ser 107 i nółj 5-proo. 
Jtpnwers. 43. 6-p-ny. dolar 48 i pół. 48 i jedna czw. 
4-proc. dolar. 43 i pół, 7-proc stahil. 4888, 49.13, 
■49 (49 i jedna czw., 49.38 drobne), Listy zast. B. 
G. K. bez zmiany, tend. mejedn.

Dewizy: Londyn (29.87. 29.36). 30.93. 29.73, \o-
v.y Joik 7.50. 7.5-1, 7 46. teiegr. 7.51. 7.55, 7.47. Pa-
yz. 35.10 35.19. 35 01, Praga 2G ..3, 28.39, 26.47, 

>zwajcaija 172.30, 172.73, 171.87, Włochy 46.40, 
ló 63, 46.57, 13er]jn nieof. 207.75 mejedn.

GIKI.HA prt/\ a SSKA 
Poznańska Łiełda zbożowa z dnia *30. 5. 1933. 

keny transakcyjne: żyto 695 ton 17. Ceny orjrnta- 
- yjne bez zinian. Ogólne usposobiem-ją. spokoj je. 

fil I- I ! / P l b  H ś k l  
k u r y i  li Sfl r P  \ l P a r y ż  20 3S :jół k o  I iv  1 j

Pasta do podłóg „JO LE" zn a m  za  swej dcbroLl 1A  kg cena Z ł  0.90 
1 hg pudełho Z ł  1.80 poleca Fr. LENERT, Sp. z  cgr. odp. Sławkowska 6

Oficjalne porzucenie standardu 
złota przez U. S. A.

(!) Waszyngton, 30. 5. t,R). Izba reprezentantów 
przyjęła projekt ustawy w sprawie oficjalnego po­
rzucenia standardu złota przez Stany Zjednoczone 
283 głosami przeciw 5 7 . Przyjęci?, tej ustawy ma 
doniosłe znaczenie międzynarodowe, gdyż znosi 
klauzuię złota we wszystkich zobowiązaniach płat­
niczych w ato miłku do wlerzyclzli an>«ykaflak!ch.

Ustępstwa Stanów Zjednoczo* 
nych dla dłużników

(!) Nowy Jork, 30. 5. (R j. ..Herald" Tribune" do­
nosi z Waszyngtonu, iż rząd amerykański zawia­
domił rząd angielski, że skłonny jest ratę przypa­
dającą w  dniu 15 czerwca b r. wynoszącą 75 miłjo 
nów dolarów zredukować do 10 miljonów dola­
rów, oraz przyjąć tę sumę w zdewaluowanej walu­
cie dolarowe.] Podobne pismo przesłane zostało 
również rządowi francuskiemu. Takie Francja bę­
dzie mogła uiścić podobnie zredukowaną ratę, jed­
nak pod warunkiem dodatkowego wpłacenia raty

grudniowej. —  Jak siycbać, Stany Zjednoczone za 
mierzają zrzec się oprocentowania w zupełność: 
i przyznać częściowe moratorjum dla długów wo­
jennych, jednakże pod warunkiem dodatkowego 
uiszczenia raty grudniowej

Decyzja w rękach Izby gmin
(!) Londyn, 80. 5. (P A T ). Prnsa angielska ogłs-; 

eza dzisiaj jako wielką sensację, że gabinet bry- - 
tyjski postanowi! pozostawić decyzję, czy W . Bry* 
tanja ma zapłacić 15 czerwca Ameryce 20 miljn 
nów funtów, czy też nie, do rozstrzygnięcia Izbie 
Gmin, która zbierze się 13 czerwca.

Dalszy spadek dolara
(!) Warszawa, 80. 5. (Sin) Kurs dolara w W ar­

szawie w dalszym ciągu spada. W  obrotach między 
j bankowych 7.87. Bank Polski płaci 7.35. Dola?
. złoty 9.19. Zauważyć się daje olbrzym! napływ dc- 
| larów via Gdańsk. Z łoty rubel 4.91.

We czwaitek ekspose p resera  
Jędrzej ewicza?

(: )  Warszawa. 30. 5. (Sin) Na czwartek zwoła­
ne jest posiedzenie plenarne k/ubu BBWR, na któ 
Tern — jak  przypuszczała —  zabierze głos p. pre­
mier Jędazejewicz. P. premier omówi zagadnienia 
poiitycizne i gospodarcze. Tegoż dnia odbędzie s>ię 
w  Sejmie odsłonięcie popiersia ti agicznie zmarłe­
go  i przed 2 laty w  T-iiiskawou Wceprezesa kluba 
BBW R posła Hołówfloi,

Gen. Sclileicher internowany?
(i) Berlin, 30. 5. (P A T ). Krąży tu uporczywa po­

głoska. że b. kanclerz Rzeszy gen. v. Schleiehr: 
przebywa przymusowo w Ristrzyniu Gen. Schło, 
cher korzysta podobno z wolności osobistej, mu 
siał jednak zaręczyć słowem honoru, że nie będzl? 
wydalał się poza obręb twierdzy.

( ! )  Berlin, 30, 5. (Sch). Oficjalnie dementują wj:i 
damość. podaną przez prasę zagianiczną o aresz­
towaniu b. kanclerza i  ministra Reichswekry tr- 
neraia v. Schleichera.

Spłonął gmach teatru żydow­
skiego w Czerniowcach

(!) Czemiov.ce, 30. 5. (P A T ). W Czerniowcach 
spłuuął doszczętnie to imcy z 27 na 28 hm. gmach 
teatru żydowskiego. Mimo energicznego śledztwa 
przyczyny pożaru nie zostaiy ustalone.

Znowu lekarz przed sadem
(:) W a,izawa. 30. 5. (Sin) W  sądzie w adsaawskin 

rozpatrywana jest w tym tygoaniu druga sprawa 
przeciwko lekarzowi. Obok głośnej sprawy dwr 
lekarzy, oskarżanych o lekkomyślną operac .■ 
kostne tyczną obecnie przed sadem apelacyjnym 
willmym rozpatryawna iest sprawa nauczycielki 
Brzozowskiej przeciwko lekarzowi warszawskiemu 
Bloclkistrampfowi o odszkodowanie z powodu nie­
umiejętnie dokonanego zabiegu radowego Brzozo-, 
wiskia w swej skardze utrzymuje że skutkiem nde 
fortunnego zabiegu została zeszpecona, a ponadto 
osłabły jej zdolnościi do pracy. Sad w pierwszej 
instancji wysłuchał ekspertów poczem ustalił, ż- 
lełotrz faktycznie ropetnił błędy przy leczeniu » 
zasądził na rzecz nauczycielki 50.000 zł- Od tego 
wyroku zasądzony iel.arz odwołał s ję  do sadu 
dr-ug e-j instancji; domagając się wezwania dodat­
kowych ekspertów.

Kot. Skarżyński w lurytybie
(!) Kurytyba, 30. 5. (PA T ). Kapitan Skarżyńsirf 

wylądował tu o godz. 14-tej witany na lotnisku 
przez wielotysięczne tłumy. Przy lądowaniu z po­
wodu nierównego terenu zostało lekko uszkodzo ­
ne podwozie. Lotnik nie poniósł żadnego ‘•zwanku.

(! )  Madryt, 30. 5. (P A T ). Lotn icy polscy mjr. 
Michalik i kpt. Janicki wylądowali w Madrycie w  
poniedziałek o godz. 19-tej.

17.32, Nowy Jork 4.35 i pół, Belg ja 72.12, \Vtj^by 
2̂ .90, Berlin 120.50, Wiedeń noty 59, Praga 15.42, 
Warszawa 58.05, Bukareszt 3.u8.
KUBEL ZLOTY I DOuAR W  OBROl lOH PRY­

W ATNYCH \\ W AR SZAW IE
Warszawa, 30. 5. Rubel złoty osiągną! kurs 

4.90, dolarem zaś obracnao po kursie 7 l5—7.43.

POTYCZKA STABILIZACYJNA  
w Londynie L 72, w Paryż u; fr. ii. 130y, w. Zu­

rychu nięnqtow3ra.
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU  

Ndtoy Jork, 29. 5. Otwarcie: Dilloa^iysaa Cci.
* Stabilizacyjna 56.126. Dolarowa 55. Warszaw­
ska 38.50. Śląska nkinotwanu. Za nknięcie; Dillo- 
Howska doi. o5.7.i: Stabilizacyjna 5ti.25. Dolarowa 
rderotowanu. WarszawsKa ay.2o. Śląska 4150. 
Tedenija utrzymana.
i/EWlZY EUROPEJSKIE NOWYM JORKU 
Nowy Jork 29. Otwarcie: Berlin 27.65. L r o - ’ 

dyn kabel 3.97, Paryż 4.66 1/4. Szwaj icrja 22.85. 
Olochy 6.15. Holaadja li /(*. Tendencja -itr .v>na- 
;:a.

OIELDA META LI W LONDYNIE  
Londyn, 30. 5. Cynk dost. natychm. 161/4, ter­

min. 161/4, cyna natychm. 199 3/8—199 1,2, termin. 
1991/4—1993/8, Strąits 2181/2, Bakua 4171/2, o- 
tóv natyrhm. 131/2. termin. 131/8, mieiz latycbrr 
37 1/2—37 5/8, termm. 37 3/4 -3713/10, Elektrojii 
41 1/2—42 1 '2

M ILE  S PĘ D ZISZ

ZIELI MK SlkiĘTA
- U  „ T O S K A ” 
w  K R Y N IC Y !

K O N K U R S
(!) Żydowska gm i.a wyznaniowa w Bielsku

rozpisuje nrnit-js/em konkurs na po.-adę dyrekto­
ra 6 klasowej żydowskiej szkoiy powszechne] % 
polskim językiem wykładowym.

Petenci, którzy nie przekroczył* 40-go roku ży ­
cia, powinni odpowiadać ustawowo wymaganym 
warunkom, dotyczącym kwalifikaeyj dvrektoró* 
ezltór powszechnych z prawami publicznemu

Termin wnoszenia należycie udokumentowanych 
podań upływa z dniem 20 czerwca br.

Bielsko, dnia 19 maja 103S.
Prezes (— ) Arat
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Sanatorium dzienne
LeizEinia „Tez u

ne Woli Ł :  cl^chiej
Zdała od  py łu  i gw aru  m ie jsk iego  cało­
d zienne u trzym an ie , op iek ę  p ie lęgn ia rską  
i lekarską  zna jdą  ch orzy  ze stanam i pod- 

go rą czk ow em i, rekon w a lescen ci 
lub za g ro żen i gruźlicą .

Komunikacja au tobusow a rano i w ieczó r.

Informacyj udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dr. G O i^D G A R T , UL. D 1 E T L O W S K A  68.

t O  Z A M K N IĘ C IU  KRONIK I  K R AK O \ SKIEJ

Dwie popularne wycieczki 
do Krakowa

{ . )  Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  
Krakowie organizuj o wycieczkę pod hasłem: »  R ze­
szów na Rielany“  po cenach popularnych dnia 
4  czerwca ór. Koszty przejazdu lam i z.powrotern: 
Ł Rzeszowa 8.30 zł., Dęhicy 6.50, Tam owa 4.70 zł- 
Słotwiny-Brzesika 3.50 z ł-  Bochni 2.70 z ł; Rzeszów 
'odjazd godz- 2.48 lub 4.25, Dębica godz. 3.45 lub 
15.48, Tarnów godz. 4.54 iutb 6.40, Słotwina-Brze- 
Sko godz 5-32 lub 7.20. Eocbnja godz. 5.51 łub 7.40. 
Kraków przyjazd 6.40 lub 8.45. Kraków odjazd o 
®odz. 19.45 hub 23.30.

( : )  Dnia 5 czerwca uruchomiona będzie wyci-e- 
jczika „B :eIsko na Bielany". Koszty przejazdu tam 
fi zpowrotem: z  B*piska 5.30 z ł-  Oświęcimia 3.90 z ł 
'Chrzanowa 2.90 zł- Bielsko odijazd godz. 5.47 lub 
,'7.51. Oświęcim godz- 7 12 lub 8.55. Chrzanów 7.52 
.łub 9.22 Kraków przyjazd godz. 8,59 lub 10.20. Kra 
Jków oćiazd godz- 20.25 lub 1.15. Na Metach ucizest 
nicy wycieczek mają wyznaczone pociągi p-owro- 
■Itme. Informacyj udzielają i sprzedają bilety w 
Rzeszowie. Tarnowie, Bielsku i Oświęcimiu „Or­
bis" i kasy osobowe- a w jn-nych stacjach kasv 
osobowe na dworcach. Uczestnicy wycieczek, chcą 
,cy zwuedzdć zabytiki Krakowa zbiorą się o godz. 
.il0.30 na Rynku Głównym ohok pomnika Mie-kiew; 
'Oza, gdzie oczekiwać ich będa bezpłatni przewod­
nicy.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
Berlin, (S ch ) O rgan izacja  m łodzieży  n iem ie- 

cko-narclow ejw  H am burgu została zakazana
i rozw iazana.

Paryż, (B )  Jak z kół p o in form ow anych  do­
noszą, przew odn iczącym  delegacji francuskiej 
ma św iatow ą kon ferencję gospodarczą w  L o n ­
dyn ie m ianow any m a być senator Caillaux.

Kair, P A T . \V pobliżu  rezydencji b y łego  
fciremjera egipskiego M oham m ed Paszy  w vbu  
th ła  bomba, nie w yrządza jąc  żadnych  szkód.

Spaneh liczby Bezrobotnych
W arszaw a , 30. 5. P A T . Ł izcba  bezrobotnych

zarejestrow anych  w  państw ow ych  urzędach 
pośredn ictw a pracy na teren ie całego pań­
stwa, w ynosiła  w  dniu 27. hm. 239.442 osób, 
co stanow i spadek liczby  bezrobotnych \, sto­
sunku do tygodn ia  poprzedn iego o 4.14S uosób.

Filmomcy pols«y wydaleni 
z Gdańska

(!) Gdańsk, 30. 5. (P A T ). Aresztowany przed 
kilku dniami właściciel agencji fotografiezno-pra- 
sowej p. Marjau Puclis wraz z operatorem W aw ­
rzyniakiem w drodze postępowania administracje) 
nego zostali dzisiaj wydaleni z terenu W  Miasta 
Gdańska PP. Fuchs i Wawrzyniak dzisiaj o godz. 
13-ej odjechali dc Warszawy.

Pech b. posła kont unisty
( : )  Warszawa. 30. 5. (5:m) W  P o 2tianlu a reszto 

wamy został poseł do drugiego sejmu śląskiego, 
komunista W ieczorek- W ieczorek ukazany był 
swego czasu przez sąd w  Katowicach na dwa lata 
twierdzy, jednak w  drodze do wjęzdenia udało mu 
się zbiec. W ieczorek przedostał się do Czechosło­
wacji. potem do Niemiec, wreszcie do Ros,i sowie 
osiej. P o  Pewnym czasie powrócił do Niemiec; a 
obecnie skutkiem represyj hitlerowskich uciekł 
na terytorium polskie, gdzie w  Poznaniu został 
przycl wy eony.

Z fcKRANL

„Symfonia sześć fu milionów*
(Kinoteatr „Wanda”)

( : )  Tytiu! trochę sztuczny, bo Nowy Jork. miasto 
Keściomi'1 jonowe stanowi tylko zewnętrzne niejako 
ramy obrazu., którego akcja odgrywa się na ułicy 
żydov.skiiei Nowego Jo p k u . Dotychczasowe filmy 
żydowskie, względnie ze  życia żydowskiego ope­
rowały ckliwym jakimś melodramatem, którego 
resztki tylko pozostały w -Symfonii sześciu mili o­
n ów ” . Mamy w tym obrazie i ghefto i hogatsze 
jiurż mieszczaństwo żydowskie, a sama treść zbyt 
daleko nie odbiega od prawdy. Nietylko folklor 
żydowski mamy w tym filmie, lecz szereg doskona 
łych, specyficznym humorem rozjaśnionych scen 
obyczajowych, które obrazwa nam życie rodziny 
żydowskiej, odmawiającej sobie od ust, byleby 
tyliko dzieci ..wychować na ludzi". Świetny typ 
matki żydowskiej stwarza znakomita artystka An­
na A pipet, klasyczna już matka z teatru Morrisa 
Schwarza w Nowym Jorku. Odpowiedniego partne 
ra ma w  osobie Rafoffa, grającego rolę oica. Mi­
lą niespodzianka iest Ricardo C-ortez, dawny gw ia­
zdor filmu- n-iemegc- który w roli młodego lekarza 
żydowskiego znalazł wreszcie w  dźwiękowcu pole 
do popisu. Ze szlachetnym umiarem gra też Iren2 
Dunme. znana bohaterka ,.Bocznej ulicy” . Je dnem 
słowem, film naprawdę bardzo ciekawy — zw ła­
szcza dla publiczności żydowskiej.

Odpowiedź Austrji na represji 
niemieckie’

W iedeń , P A T . „N . Fr. P rcsse” d f i j is i .  że 
rząd auslrjack i nie zam ierza odpow iedzieć na 
zarządzen ia n iem ieck ie bezpośredifiem i rcpft?- 
sjam i. P lanow ane jest. l\ lko powołanie do ż y ­
cia kasy kom pensacyjnej, której zadani*-m 
będzie regu low an ie obrotów  band iow vcii m ie­
dzy A u s lr ją  a N iem nam i. Naogól będzie dopu­
szczonych do A u strji ty lko  tyle towarów  n ie­
m ieckich , ile w yw iez ion ych  będzie z Anstrji 
do N iem iec. Rząd zam ierza przeprowadzić za­
kaz urządzania w ycieczek  auslrjackich do 
N iem iec. Zakaz ten m a na celu u n iem ożliw ie­
nie obyw ate lom  austrjackim  bran ia  udziału 
w  n iem ieck ich  organ izacjach  politycznych . 

 ago-----

C ły  Siany Zjednoczone będą 
dostawcą broni?

W aszyngton , P A T . Sekretarz stanu H u ll 
ośw iaczył, że zarów no on, jak  i p rezydent R oo- 
sevelt sp rzec iw ia ją  się uchw alonej przez ko­
m isję spraw  zagran icznych  Senatu poprawce, 
dotyczącej w yw ozu  broni. Pop raw ka  p rzew i­
duje, że zakaz w yw ozu  bron i w in ien  stosować 
się do obu stron zam ieszanych w  kon flik c ie  
H u ll ośw iadczył, że popraw ka jest sprzeczna 
z doKtrynam i, p .zedstaw ionem i w  G enew ie 
przez N orm ana Davisa.

Litwinow w Genewie
Genewa, P A T . Dziś p rzyb y ł ao  G enew y k o ­

m isarz spraw  zagran icznych  ZSR R  L itw in o w .

W yrok w sprawie Oustrica
Paryż , P A T . B. bank ier Oustric i szer p o ił-  

c ji śledczej Benoit, z k tórych  p ie rw szy  oskar­
żony  b y ł o korum pow an ie w ładz, a drugi O 
pob ieran ie łapówek zostali zw o ln ien i prze* 
sąd parysk i od w sze lk ie j odpow iedzia lności.

Z  K R O N IK I Ż A Ł O B N E J  

BŁ. P. ABE APFFI BAUM
(: ) Z Rizeszowa donosi i(Radi):
W e  wtorek zmant tu po krótkich cleripifcnia^ 

uesitor sjon-istów Małopolski bł. p. Abe ApfeHbauira, 
Zmarły, od zaran-ia sionjzmiu czynny działacz, *• 
ozestniczył w kilku kongresach si-cNU-stycznytcfli. O- 
stafcnio zasiadał w  z-arzpi-dzie rzeszowskiej gminy 
żydowskie]. Pogrzeb odlbył s.ię w e środę, o  godiz. 4 
popołudniu.

BŁ. P. Dr. SAMUEL. REICH, delegat laby adwo 
kackiiej w Rzeszowie, p1] ezes stow. „GcmiJatli Cka- 
sudiłm". b. komisaryczny przewodniczący zarządo 
kahału^ zmarł w© w iórek  <w 82-gim rokic życia.

I
IOW. UBEZPIECZEŃ NA ZYCIEn
Stan ubezpieczeń z końcem 
roku 1931;

3 /m ilia rd a  zloty ul
ilo ść  u b ezp iec zon ych : 836.€ć4 
W p ły w  P rem ij za rok  1931:

2 3 5  m i l io n ó w  z i. 

Ś rod k i gw a ran cy jn e :

5 9 4  miPonów zi. 
W yp ła ty  u b ezp ieczon ym  w roku 

1931 5 4 .2  mil;, zł.

FENIKS* (

W E  W I E D N I U
n

F I L J A L N E  D Y R E K C J E

Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Kleparsk.) 

Lwów, Plac Marjacki L. 7.

F i I j a
Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 

Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15

I
L

CCDZIAŁ K. K. L. na Zach. Małopolską i Śląsk:
Kraków Pasztowa 15 (w e jś c ie  od R.ynku 

K leparsk iego > J
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P E N S JO N A T
„P R ZY S T A Ń "

DO IlUltSO)

ZAKOPAM E
T E L .  N r .  2 7 3

so d  zarządem

po gruntownem odnowieniu poleca pokoje 
słoneczne z werandami i tarasami wyposa­
żone w pierwszorzędny komfort. Salon brydżo­
wy, 2 pia/ .na, Patefon. Kuchnia znakomita 
domowa »ia des. maśle. Wszystkie dania w do­
wolnej ilości. N a  żądanie wydaje się potrawy 

Amalii M b g iw j djetetyczne. —  Położenie pensjonatu w prze- 
- ślicznej okolicy górskiej otoczony lasem świer-
f i S m i m  kowym. Ceny do 15 czerwca o 30%  tańsze.

' tó“ Seist jn ic ‘  :doQta^pS6p6kb}, 
  echu, ićgage

POSAD P O S 7 U K U .IA

WYNAGRODZĘ dobrze 
za uzyskanie stałej po­
sady korespondenta, ka-
sjerui, magazyniera. Na] 
lepsze referencie. Biuro 
ogłoszeń, Rrakóv, Sika­
na 12 poc ,,Dy®KredTa‘*- 

2724kr

RUTYNO W ANY uuohaj- 
ter-bflanićsta, korespon­
dent (kawaler), lO-letnia 
ipcaktyka, posgtuikiuóe za ­
dęcia za  stor oma ern wyaiu 
erouzeniem. —  Miejsco­
wość obojętna- Zgłosze­
nia pod „b czc jw y" Bios 
xo ogłoszeń iśtattera, — 
Kraków. Rynek S. 2722kr

RUTYNOW ANA immdan 
tka z kilkuletnia prakty­
ka poszuikuiie posady feriu 
rowej. Zgłoszenia pod 
„Praktyka" do Admin. 
,,Ń. Dziennika"- I379g

zD k O .IO W IS K A

RABKA. Renomowany 
Pensjonat J3ELL2VUE‘ 
7-my se?yn pod zarzą­
dem ptzełożonej An-uy 
Jakób. Teł. 67. Kąpiele 
sowankowo - jodobromo- 
we w domu- Ceny przy 
stępne. 2931^

ZAKOPANE. Pensjonat
, Piast" Idy Borzykow­
skiej. Leonii K-rawtówny. 
fliliea Sicukiew iczą, ti- 
le'ou 432. Polota pokoje 
komiortowe. Własna pla 
ia  ns-tryskami, korty te- 
flisowe- Kuciijjia wybo­
rowa. Ceny Rtśkje.

2720kr

PRZYJMĘ i>od t r o s k l i ­

w ą  o p ie k ę  w y c h o w a w ­
c z ą  kilku i . c z n i ó w  (10—  
1 2  ła t )  na p o b y t  w a k a ­

c y j n y  w  Zawoii. D t .  W i ł  
helm FaMek, Łódź, P o ­
morska 91- 2695kr

RABKA. Znany pensjo­
nat E. Małżowej, pro­
wadzony obecnie w  kom 
fortowej wiMi „Maria1 
Kuchnia wykwintna, ry 
tualna- Osobny budynek 
dla dzieci, pozostają­
cych Pod opieką rutyno 
wenych sil. Zgłoszenia: 
Beck i Małżowa, Rabka 
W ille „M n ja " i ,,Rada- 
w ice‘ ‘. 254Ok r

TRUSKAW1EC-ZDRÓJ.
Już otwarty wytworny 
pensjonat Marji Becków 
ny, przeniesiony z Rab­
ki do Truskawca do ko;n 
fortowej, piękmje poło­
żonej wSł-li. Plerwszorzą 
dna wykwintna, a przy 
tom ściśie dietetyczna 
kuchnia rytualna. Zgłu­
szenia: M. Becaówfla — 
Trupka w iecZdrój, willa 
,,Vita‘ ‘ , ul Objazdowa- 

2566kr

ZAWOJA. Pierwszorzę­
dny pensjunat SW1T" 
poleca pokoje słoneczne 
z  wykwliTitnem utrzy­
maniem do 15 czerwca 
od 5‘50 d » 6‘50 zł. dzien­
nie. 262Skr

MYŚLENICE-ZARAB1E
Pensjonat , Frimula" po­
leca od 1 czerwca pokoje 
słoneczne z pierwazor^ę- 
dnem utrzymaniem. Kn- 
cbnia rytualna. Kąpiele 
w Babie obok wdli. Wia­
domość M. Rotb. 2683kr

W  PIĘKNEJ okoicy gór 
j-kiej do wynajęcia mie­
szkania—  Pojęta, kolej 
na miejscu. Zgłoszenia: 
liu,hiiihrer, Raba W yż­
na. 271Skr

RABKA. Pensjonat ..Opie 
ka‘ w pięknie położonej 
komfortowe! w-itUi ,.An
na1' kilkanaście kroków' 
od ł a z i e n e k  i łasu.. ot war 
ty od 10 m a j a .  Do 15-go 
czerwca ceny znacznie 
zniżone. Prospekty w y ­
syła; Hochma.n. Kraków . 
Starowiślna 64. telefon 
172-07 lub „O p ieka " Ra­
bka. 2723kr

PENSJONAT WILLA  
„TRZECH ROŻ*

W USTRONIU
poleca piękne słoneczne 
pokoje i  utrzymaniem i 
bez, z wazclkitmi wygo­
dami, pierwszorzędna .y- 
tualną kuchnia, dużv og­
ród, polana, duża saia ja­
dalna. po cenach niskich.

PIWNICZNA-ZDRÓJ
Pensjonat Klassbakła - 
pojeca pokoje słoneczn- 
z balkonami, z całodziei- 
nem u.tirzymaniem, oświe 
tilcnie elektryczne- Duży 
i piękny ogród. Bliska 
r z e k i  Poprad. ,  l as u  i k ą ­
piel i  m i n e r a l n y c h .  Doj­
ś c i e  10 liliput. Ceny u- 
miarkowane- 2(©2k'

NAUKA
I  W Y C H Ó W \ N l»

„PRZEDSZKOIE TWÓR­
CZE* prof. Friedlłindera 
Sarego 1. zapewnia dzie­
ciom lat 3— 6 opiekę, za­
bawę, w pogodne dni 
spacery i w y c ie c zk i — 

i czynna też przez wakacje 
2678Ur

HELENA BERNSTEIN O 
W NA, Paulińska 8, nau­
cza hebrajskiego w do­
mu i poza domem. 10 zł- 
miesięcznie. 1432g

PROFESOR Spltz, Softy 
ka 11, naucza hebrajskie­
go. niemie-cikiego (litera 
tura, konwersacja). Opia 
ta niska. 1480g

P0WEBZ1AŁEK Snfortur ' 
dtuńeuc .

rób Jo jąóa.
Z a toa L *

WTOREK 8'tauuy 1 
SnrleuŁ.^

, jó l  Jo aula

iftODA 8'lKJlMO-
9 Awutam.

L i i i  do Aida. 
[ '<4ouiool

CZWARTEK 8 ^0 0 -1  sM .Jonóa  
9vjvsuuł.j  'Jonua.

PIĄTEK 8 -ropno- 
9mCeflŁ..

1 fdK doAtd  ̂
) garncu

/O BOTA 8
9 wiądł,,.

l ł d l  Jor-nuty 
) 3<xm ou

niedziela 8 va/vu> 1 id* do At0^
9 wlenz.J cjoAHOL/

K U P O N  U L G  O W Y
do nŁDyeia po cenie ulgowej Zł. 8'— opr. Zł. 10-—  
dzięła p. t- Fanięlnikl Teodora Herzla

(w języku polskim)

In.ię i nazwisko.................... ........

Adres

Wyciąć i przestać do Admin. „Nowego Dziennika*, 
Kłaków, Orzeszkowej 7 — jako druk za opł. 5 gt.

O d a -ia l k iak ow A k i »sTOZ“ ogłasza

K O N K U R S
na p osad ę  lek a rza  intern isty dla Poradni Prze­
c iw g ru ź lic z e j.

P o d a n ia  w n ieść  p od  adresem  „T O Z ‘, Kraków* 
S kaw iń ska  L - 8, do dnia 7 c z e rw c a  1933 r-

DR JAN I ANDAU  
P r e z js .

RÓŻNE

O 50 PROC. zostały ce­
ny zniżono w Chemicz­
nej Pralni i Farbiannd — 
„Krakowianka", Kraków 
Centrala: Starowiślna 18 
Tek 162-67. Filiom pro­
wincjonalnym u dzieła my 
wysoki rabat. 1479g

OFICEROWIE Rezer­
w y ! Miundjrr, eza/pta, 
pasy, dystynkcje, na]ta 
niej: Censor, Kraków.
Szewska 18. —  Cennik: 
bezpłatnie. 2603kr

GORSETY i biustnliki 
Według najnowszych fa­
sonów wiedeńskich, pn 
cenach najniższych, p-'.- 

j ]eca Pracownia gar-;e 
tów  Ernestyna Loffier 
Kradców, Starowiślna 10 

252ók-T

DBAJCIE WIĘCEJ O ZDROWIE NÓG
Na nogach -przez cały Jtzleń spo-eizyw-a ciężar cia­

ła, nic wiec dziwmego. że powstają na nich stwar­
dnień: odparzenia, odciski, obrzęki. Sa to objawy
przemęczenia nóg. n.ie ulega więc wątpliwości, że 
należy je Jeczyć. Wielu łudzi zbyt prosto to zada­
nie nęmiu.ie, po-prost-u u-suwa zgrubień- a brzytwa hi-b 
żyleSka. Jestto bardzie) niebezpieczne, niż sama 
choroba- Najdrobniejsze skaleczenie —  a gotowe 
n.ie.szfffęścię. W idzicie bardzo wielu lud-zii. którym 
chód sprawia nieznośne bóle. Są to albo cj, którzy 
chorych ,nóg nie leczą, lub leczą co gorsza nożem. 
Każdy lekarz Wam powie, że grozi t.o st-rasznomi 
następstwami. Dla nóg istnieje jedyny idealny śro­
dek —  Sól do Nóg Japa. Kąpiel w soli do nóg Jana, 
używana regularnie, d-zick! zawartości soli leczni­
czych. usuwa wszystkie dolegliwości nóg: odcisk i, 
zgrubienia, obrzęki znifka.P„ nogi odzyskują świeżo 
sjlły. 2705kr
CHROŃCIE SWE NOGI —  LECZCIE JE SOLA DO 

NOG Ja N A .

PR ZYSTĄP IĘ  z  kapita­
łem 1U.0G0- -20.000 z ło ­
tych d-o dobrze prospj- 
Jtuiaccgo przedsiębior­
stwa lub wytwórni Wia 
do-mość pod „Kapitał" w 
Adirii. , ,N.  Dziennika".

!4 -tg

BEZ WZGLĘDU NA 
KRYZYS przyjmę spół- 
nuka z kap-ta/em du-i. 
1500—2000 do 'interesu z 
uitargie-m -uziennym go­
tówkowym do 21. 1000. 
z- dobrym zyskiem. Zgło 
szenia do Adim. ,,N. Dzień 
mika" pod „Ka-pitar zape­
wniony". 1477g

UNIEWAŻNIAM książkę 
Kasy Chorych na nazwi­
sko Józef Kowalik.

2785kir

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książetzike Kasy Cho 
rych na nazwisko: Sil—
beratein Mojżesz 2719kr

HERSZ PEISECH ERT- 
MAN, urodzony w roku 
1896 zamieszkały w No 
wym Sączu, unieważnia 
zgubiona książeczkę woj 
skową, wydana przez 
P. K. U. w  Lublinie-

2717kr

INSTITUT COSAIETI-
OUF „YLANG-*, Kraków 
Sławkowska 30, telefon 
177-57. — K5erowmwfcw\> 
Inż- H AipselóWaiy. —. 
Wszelkie zabiegł kostn# 
tyczne oraz preparaty 
dii,a CERY TŁUSTEJ. —  
przeciw wągrom i roz-i
szerzonym porom __  dila
CERY SUCHEJ, zwiłot- 
cizałei. skłonnej do zmser 
szczek —  przeciw PIE­
GOM P o iad y  b-eapiat- 
nie. 2607kr

C H O D N IK I KOKOSOWE
po cenach konkurencyj­
nych A. Nussbanm, skład 
linoleum i dywanów, Kra­
ków, nlica Dieuc rka 45. 
Tel. 113-58 265« k

PITTROFF sucuarki Karls- 
badzkie. Zastępca: Jakob 
Schmalzbacn, K raków , 
Dietla 113. Wysyłka w
każdej ilości. 2877kr

W AŻNE DLA  PA Ń ! Cer
ny kryzysowe Magazyn 
Mód ,Diana“  poleca eie- 
gancLia, szykowne kaps 
kisze po 7 Zł. Równ cż 
przerabia szybka, wcti- 
lug najnowszych żurnai; 
po Zł. 2'50. Uwaga na 
adres: Kraków, W ęglo­
wa 3 (róg KrakowsłSaefl 

10388

LODOWNIE gospodar­
skie. restauracyjne i ma 
sarskie — w  nailepszem 
wykonaniu ktpuio s l*  
raikonzysfniej wprosi
w  fabryce „Reflex‘ ‘ —  
Kra-ków, Soltyka 19, te-- 
lefon 176-77. 2514kr

DO WYNAJĘCIA pokój,, 
kuchnia i przedpokój na 
I- piętrze, od 1 li.pca. —  
Wiadomość: Kamera, ul. 
Szew ska 27. 2578kr

ZARAZ do wynajęcia po­
kój ładny z ntrzymani®m 
lub bez dla pań łub pa­
nów: ul- Dletłowska U l  
I. piętrc> 7.

PRENL MERATA: w Krak-owie na prow. 
w Krakowie t odti< s. cm do dom  
Na mowiDcł! z przesyłka pocztowa 
Zagranica a przesyłka pocztowa

miesięczece ZŁ 6120. kwartał- Zł- 1801 

m *  6*20 .  la s

•  * 6 * 6 8  .  „  I8*9(
,  10*01 _  30'0f

,NO W > DZIENNIK*1 wechodz- c<-dzVnrr?e Jakie w  tv-- - 'W alk ' ? dnf pośw it

O G ŁO SZE N IA : Podstawa ubifczed iesz I mdldroetj wtednyir u m ie .— Strona w  
tekście I ladcslancm  ma 8 lam y po 74 n d ln - - Strona za 'tekatem 6 tar, 
móa po 87 m i»n« —  Najmołetasa ogłoszeeda drobne Kczym y sa 10 słów . 

CENY w  złotych : i  - o n a  1*28. —  Tekst 1*—  Nadesłane 0*78. —  Za tekstem  
O425. — Drobne od : hrwa 0*20. Dla poaznkulacycb pracy 0*10—  Cratnla* 
c<# 12*50 — Za *mstr»e4en> mćelsc* dolicza *!e  2S%
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Wydawca: Za Spółkę wyd. -Nowy Dziencfk**: Zygrnim Hochwajd _  Recaktoi paczcmy: Dt WUfcoat Berkelbammei.
Rcda.-i.tCi odpowiedzlamy: Zystryd Mo k »  —  Nowe Drokamla Dztaonikowa. SjmJ 6w  O o se k o w e j 7. pod zarządem MakaymSinoa widm «n.


